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Przewodnik naukowy i literacki 


, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 


otrzymują eało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłata, pierwsi 75 et. 
drudzy 80 ct. --- Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł, 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Zapraszając szanownych abonentów na- 
szych do odnowienia przedpłaty na rok 
przyszły, uwiadamiamy, że jak w ubiegają- 
cem półroczu tak i na przyszłość Gazeta 
Lwowska nie wiążąc się wcale zwyczajnym 
swym rozmiarem, rozszerzać będzie zawsze 
swą objętość, ilekroć wymagać tego będzie 
żywszy ruch publiczny i obfitość wypadków 
krajowych i zagranicznych. W takich porach 
większego napływu materyału dziennikar- 
skiego Gazeta Lwowska zamiast zwyczajnych 
czterech, dawać będzie swym czytelnikom 
5—6 stronie ścisłego druku, tak aby mimo 
nadzwyczajnych rozmiarów jednego działu, 
nie ucierpiała na tem reszta codziennych 
rubryk dziennika. Jak dotąd tak i na przy- 
szłość usilnem będzie staraniem redakcyi, 
aby obok wyczerpującego a przedmiotowego 
obrazu polityki krajowej i europejskiej dział 
literacki i ekonomiczny odpowiadał 
różnostronnym wymaganiom. 


Przedpłata na Gazeltę Lwowską 
wynosi : 

Całorocznie w miejscu: 12 zł. 
pocztą: 16. zł. półrocznie (od 1. sty- 
cznia do końca czerwca:) wmiejscu 6 zł. 
pocztą 8 zł ówierórocznie (od I. 
stycznia do końca marca) w miejscu 3 zł. 
pocztą 4 zł. miesięcznie (od 1l. do 
końca każdego miesiąca) w miejscu I zł. 
pocztą 1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie cało i pół- 
roczni otrzymują Przewodnik nau- 
kowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej bezpłatnie, ćwierć- 
roczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 
75 ct. drudzy 30 ct. Przewodnik prenume- 
rowany osobno kosztuje rocznie 4 zł. 

Celem wczesnego ustalenia stopy na- 
kładowej, upraszamy o rychłe nadsyłanie 
przedpłaty. 
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Eok BA. 


Jeduorazowe inseraty oblicsaja się po 7 cte 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 


wojne są od opłaty poeztowej, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwow, dnia 19 grudnia. 
Nigdy może nie występowała na jaw 
tak dobitnie ścisła łączność pomiędzy obie- 
ma częściami monarchii austry- j 
acko-węgierskiej co do obustronnych 
potrzeb i iuteresów, jak w czasie bieżącego 
peryodu parlamentarnego. W jednym i dru- 


reformy ustawodawstwa cywilnego i karnego 
a choć Węgrzy i na tem polu zostali w tyle 
za Przedlitawią, wspólność zadań występuje i 
tutaj na jaw niemniej dobitnie, Wspólność 
ta niemiałaby żadnego znaczenia i nie za- 
sługiwałaby na wzmiankę na tem miejscu, 
gdybyśmy widzieli w niej tylko przypadko- 
wy zbieg wypadków. Ale przypadek nie od 
grywa tutaj żadnej roli. Źródłem tej wspól- 
ności zadań jest stwierdzona tyle razy Ści- 
sła łączność pomiędzy Austryą a Węgrami. 


gim parlamencie na porządku dziennym są | która odbija się w każdej porze i na każ- 
obecnie sprawy budżetowe i podatkowe. Ra- | dym kroku. Gdy przed kilku laty złudne 
da państwa i sejm węgierski przyznały obu | objawy szybko wzrastającego dobrobytu o- 
tym sprawom pierwszorzędne stanowisko a | budziły zgubne przekonanie, że każda Śmia- 
różnica polega tylko na tem, że Węgrzy do- | ła spekulacya giełdowa jest źródłem zdro- 


tknięci silnym ciosem uważają je za kwe- 
styę bytu państwowego, niecierpiącą zwłoki 
w ostatecznem załatwieniu, gdy tymczasem 
nierównie szczęśliwsze położenie Przedlita- 
wii pozwala jej parlamentowi przystąpić do 
reformy podatków spokojnie, rozważnie i bez 
obawy o najbliższą przyszłość. Ta wspólność 
zadań trwać będzie w obu parlamentach je- 
szcze i w najbliższym okresie ustawodaw- 
czym. W Węgrzech i Austryi odzywa się 
już dziś hasło tego okresu a jest niem re- 
forma adwministracyi. W Radzie państwa 
sprawa ta jest już na programie, bo na 
wniosek Góllericha wybrano osobną komisyę 
dla tego przedmiotu. Węgrzy nie podnieśli 
jeszcze tej sprawy w formie osobnego wnio- 
sku, chociaż jest ona tam nierównie pilniej- 
szą i uiezbędniejszą. I ten fakt świadczy 
także o korzystniejszym stanie stosunków 
przedlitawskich. Reforma administracyjna 
755 dla Węgier tak samo kwestyą życia jak 
reforma poda ków, bo druga bez pierwszej 
nie wyda pożądanych owoców inie poprawi 
stale zachwianych stosuaków. W Przedlita- 
wii zaś reforma ta jest tylko dalszym sto- 


un ZOZ NOA 


wego dochodu, Budapeszt był tak samo jak 
Wiedeń, a Węgry tak samo jak Przedlita- 
wia widownią tylu śmiałych a chybionych 
przedsiębiorstw, których wynikiem ostate- 
cznym stało się straszne przesilenie eko- 
nomiczne. Po okresie wspólnych błędów na- 
stąpił okres wspólnego opamiętania i trze- 
źwej pracy regeneracyjnej, której skutek 
pomyślny nastąpi niewątpliwie przed i 
za Litawą. Skrajna lewica węgierska widzi 
w ustawie ugodowej z r. 1867 jedynie źró- 
dło wszystkich klęsk węgierskich a zapo- 
mina, że z tego samego źródła spłynęło na 
królestwo węgierskie tyle wielkich i trwa- 
łych korzyści. Gdyby lewica ta zapatrywała 
się na dualizm nie tylko ze stanowiska for- 
malnych postanowień ustawy ugodowej lecz 
wniknęła głębiej w rzecz samą i uwzględni- 
ła tę na każdym kroku na jaw występującą 
wspólność potrzeb i iuteresów pomiędzy 
Austryą a Węgrami, pewnie zmi»niłaby 
swoją taktykę, zwłaszcza w tej chwsli, gdy 
zgodne działanie wszystkich stronnictw jest 
potrzebnem dla dobra ojczyzny. 


Sejm węgierski obraduje jeszcze 


pniem w wielostronnym i stałym rozwoju | % już rozpoczynają się na prawdę przygoto- 


stosunków państwowych a odroczenie jej nie 
zagrażałoby bynajmniej w takim stopniu or 
ganizmowi państwowemu jak w Węgrzech. 
Na ten temat porównawczy moglibyśmy jə- 
szcze z bieżących wypadków i w odleglej- 
szej perspektywie przytoczyć niejeden szcze- 
gół ciekawy. Wszakże w obu częściach mo- 
narchii rozpoczęło się już wielkie dzieło 


wania do agitacyi wyborczej uiemal na ca- 
łym obszarze Węgier. Lewica węgierska jak 
spadkobierca oczekujący niecierpliwie skonu 
testatora liczy dnie dzisiejszego sejmu i 
czeka na formalne hasło do agitacyi wy- 
borczej. Lewica jest pewną powodzenia, ale 
posiada przynajmniej tyle skromności, że 


przyszłe zwycięztwo swoje uważa tylko za 


owoc usilnych i niezmordowanych zabiegów: 
Do tych zabiegów zbroi się ona już dzisiaj 
na prawdę i pobudza tem także i przeci- 
wników do czujności. Deakiści nie przypu- 
szczają wprawdzie, ażeby przyszłe wybory 
mogły wytrącić stanowczo ster z ich ręki, 
ale w każdym razie obawiają się osłabienia 
sił, któreby zapewne spotęgowało dzisiejszy 
rozstrój w ich szeregach. Najliczniejsze ob- 
Jawy przygotowań wyborczych spostrzegamy 
w Siedmiogrodzie, w tem ognisku tylu i tak 
sprzecznych ze sobą żywiołów politycznych. 
Sasi, Słowianie, Deakiści i opozycyoniści ze- 
trą się także z sobą wśród kampanii wy- 
borczej tak silnie, że istotnie czas już dzi- 
| siaj uzbroić się do walki. W wyborach obo- 
wiązują poniekąd te same prawidła jak w 
kampanii wojennej. Kto najprędzej urucho- 
mi swoje zastępy i stanie w pogotowiu do 
walki, ten ma największe widoki, bo obu- 
dzi zniechęcenie w szeregach przeciwnika. 
Republikanom francuzkim 
zrobiono zarzut bardzo bolesny ale trafny. 
Stronnictwo to nie daje dzisiaj takich do- 
wodów gorącego patryotyzmu jak w poprze- 
dnich okresach nowoczesnej historyi Fran- 
cyi. Nie braknie mu wprawdzie jednostek 
pełnych najszlachetniejszego poświęcenia dla 
dobra ojczyzny, gotowych do każdej ofiary 
patryotów, ale całość stronnictwa swojemi 
dążnościami nieraz pozwala powątpiewać, 
czy nad względami patryotyzmu nie górują 
inne cele i widoki. Sam rdzeń stronnictwa 
republikańskiego jest wolnym od tego za- 
rzutu ale to właśnie stanowi całe nieszczę- 
ście, że ów rdzeń zgubił się zupełnie w tej 
mieszaninie różnych żywiołów, które dzisiaj 
objęte są wspólnem. nazwiskiem republika- 
nów. Gambetta, Simon i inni republikanie 
młodej generacyi nie ustępują pod wzglę- 
dem patryotyzmu żadnemu ze swoich kole- 
gów starej daty, ale nie można tego powie- 
dzieć o bohaterach socyalizmu, którzy w 
Zgromadzeniu narodowem zasiadają tuż o- 
bok Gambetty i cisną się bexs przeszkód w 
szeregi republikańskie. Że te żywioły zatar- 
ły w sobie poczucie patryotyzmu i republi- 
kę uważają tylko za wygodny synonim kos- 
|mopolityzmu, w tem przekonały już świać 
cały wypadki. Nie chcąc wywoływać krwa- 


LOSY PIĘKNEJ KOBIETY 


III. 


Może inny zawód po za domem dozna- 
ny uczynił Potockiego ślepym na to, co się 
wokoło niego działo? W tym bowiem cza- 
sie, powiernik jego popisów politycznych, 
p. Antoni Złotnicki, rozgniewany za wypowie- 
dzianą mu dzierżawę, odkrywał z cynizmem 
nieprzebaczonym w manifestach i w rema- 
nifestach , które szlachta skwapliwie przepi- 
sywała, wszystkie tajniki najskrytsze, wszy- 
stkie intrygi i zabiegi Tulczyńskiego ma- 
gnata, malując go jeszcze czarniejszemi bar- 
wami, niż owi ziemianie sąsiedzi, co z pie- 
śni i paszkwilów uczyli się historyi nieda- 
wnej przeszłości. 

W tych ohydnych piśmidłach, drobne- 
go niegdyś kresowego szlachetki, obsypa- 
nego dobrudziejstwy przez rodzinę Potockich, 
za ich wpływem będącego już bogatym pa 
nem i urzędnikiem wysokiego znaczenia, o- 
tóż w tych piśmidłach , wyglądał p. Szczę- 
sny jako uosobienie olbrzymiej siły, która 
świadomem targnięciem się, gwoli dogodze- 
nia dumie rodowej. obaliła cały gmach 
rzeczypospolitej, grzebiąc pod jego gruzami 
byt niezależny i swobodę jej synów... 

To był za wielki ciężar dla czło- 
wieka, który się sam przyznawał do winy, 
tłómacząc się, i słusznie — nieświadomo- 
ścią. Ale ogół pochopny do kamienowania, 
tem skwapliwiej obrzucał błotem złoty krzyż 


Pilawitów, piwał w oczy zniewagą, pogardą, | 
przekleństwem... | 
W koło dumnego pana, rosły coraz 


Wówczas to p. Józef Witt, z cynizmem 
handlarza, napisał list do Potockiego; dono- 
sił mu, że wie „o przygodzie*, ale razem 


W pełaych ognia jego oczach malo- 
wałą się wiara, w uśmiechu — słodycz i 
spokój, w każdym wyrazie łagodność. Dwie 


liczniejsze zastępy niechętnych, a na czele | pragnąc utulić zawód doznany, proponuje takie sprzeczności stanęły obok siebie, a 
tych tłumów widział dawnych swoich spól- ' przedaż drugiej żony swojej; — młodsza od, choć obie kroczyły po błędnych drogach, 


ników, z zaciśniętą dłonią grożących wino- | 
wajcy. Suać przypuszczali oni, że złorze- 
cząc suadniej im będzie w łzach pokrzyw- 
dzonych obmyć własne szaty splugawione 
niedawną przedajnością, Może i Złotnicki | 
z tej zasady wychodził, to też krzyczał zbyt 
głośno, by go słuchać nie miał ciemny tłum 
szlacheckiej gawiedzi. 

Potocki na te zniewagi odpowiedział 
z całą godnością — potem milczał. Gdybyż | 
jeszcze pod strzechą rodzinną, pod tym. 
wspaniałym dachem, cnota obok niego za- 
siadła, wówczas napis złoty na pałacu Tul 
czyńskim nie byłby anachroniamem; ale o 
cnocie nie było tam mowy, 

Obok siebie miał żonę, przedtem nie- 
wolnicę kupioną; nie jej to wina, że stwo- 
rzona na bajaderę, zasiadła jako matka u 
ogniska najświetniejszego panięcego domu 
w całej niegdyś Polsce... 

Ale Potocki kochał, więc wierzył — 
był ślepym... to też kiedy w życiu publicz- 
nem gorycz i zawód spotkał, wówczas szedł 
do swojej królowej i pani, by się przy jej 
boku uspokoić i ukoić... 

Szedł — i zastał ją w objęciach naj- 
ukochańszego swojego Syna 

Nie ma zbrodni, za którą by taka kara 
nie była zbyt ciężkiem zadosyćuczynieniem | 

Marszałek skamieniał, zamknął się mię- 
dzy cztery Ściany; zazdrość, pycha, duma, do- 
radzały mu coraz sprzeczniejszych projektów ; ; 


tamtej a równie powabna, nawet co do 
ceny przyrzeka być wyrozumialszym, powol- 
niejszym... 

Prawda, że niechce się wierzyć temu 
wszystkiemu, a jednak ani słowa nie doda- 
jemy nadto, co nam wiarogodne materyały 
z tego czasu przekazały! .. 

I wtejto dobie ponurej, beznadziejnej 
rozpaczy, stanął w obec Potockiego czło- 
wiek, jakby z zupełnie innego świata... 

Był to Tadeusz Grabianka, starosta 
liwski, podolanin, mistyk, twórca i przywód- 
ta sekty Awiniońskiej, dzisiaj tułający się 
po obcych domach... 

I on miał spory majątek - ale go po- 
święcił dla doktryny; miał drogę otwartą 


do zaszczytów i honorów — ale wyrzekł 
się ich dla celów wyższych, miał żonę ko- 
chającą, dzieci przywiązane — ale opuścił 


je dla idei... 

Idea ta, niewidzialną siłą popychała 
go między obcych, z sztandarem noszącym 
mistyczne nie zrozumiałe dla ogółu znaki, 
stawał on pośród tłumów przesiąkłych ma- 
teryalizmem, w obec groźnej inkwizycji, 
w obec zbyt przodująeej i obryzganej krwią 
gilotyny... wszędzie był sobą, wiernym zasa- 
dzie, którą propagował... p 

Takim go widziano w Awinionie, ob- 
sługiwanego przez królewskich synów i pier- 
wszych książąt krwi, takim był teraz ode- 


' ale illuminat Grabianka miał przewagę nad 
maguatem  Tulczyńskim , kierującym się 
| przez całe, nie długie wprawdzie życie są- 
molubnemi zachceniami. Teraz wszakże, 
kiedy chwila expiacyi nadeszła, kiedy już 
wszystko wkoło widział potrzaskane i star- 
gane, jakby deski zbawienia chwytał się 
mrzonek nowego proroka... Pewnieby został 
| mistykiem, gdyby się w końcu śmierć nie- 
ulitowała uad tym pośród nas najbogatszym, 
a razem najnieszczęśliwszym człowiekiem. 

Szczęsny umierał samotny: u nóg jego 
klęczał zawsze wierny Bistecki, dawny i 
wypróbowany przyjaciel, u wezgłowia po- 
czciwy dr. Grrykolewski. 

Ani syn, ani żona, przed tem sty- 
gnącem obliczem, noszącem stygmat nadcho- 
| dzącego zgonu, stanąć nie mieli odwagi... 

On w sąsiednim pokoju zalewał się 
szczeremi łzami, żona ukryta w fałdach 
FG zawieszonej nad łożem swego pana 

i króla, wytężonym słuchem chwytała osta- 
tnie jego tchnienia... 

W wystraszonych, czarnych, palących 
oczach, malowała się groza kary za przenie- 
wierstwo, marzył się jej wór skórzany, dresz- 
czem przejmował chłód wody morskiej... 
Dziwnie w onczas do niewolnicy haremo- 
wej była podobną... 

Szczęsny Potocki, marszałek konfede- 

zac Targowickiej, jenerał em chef wojsk 
| rosyjskich, kawaler orderu Aleksandra New- 


odepchnął od siebie żonę, syna, tak jak go | pchnięty od wszystkich, bez grosza, w sza- | skiego i obu polskich, umarł 15. marca 


ówczesna odepchęła społeczność.... 


tach skromnych i wytartych... 


i 1805... 


wego widma komuny, wspominamy tylko aj 
smutnej roli, jaką odegrała południowa Fran- 
cya, a przedowszystkiem Lyon w czasie woj- 
ny i okupacyi niemieckiej. Niektóre miasta 
południowo francuzkie postępowały wówczas 
tak, jak gdyby im zupełnie obojętnym był 
los Francyi Krótko trwał ten szał, ale 
gdyby smutne wypadki były mu pozwoliły 
osiągnąć choć chwilowo tryumf zupełny, 
Francya zostałaby rozbitą na tuzin bezsil- 


nych kantonów, na szereg osad interna- 
cjonalu. | 
Rossyjskie dzienniki późno 


ale dobitnie ozwały się o ostatnich zajściach 
w niemieckim parlamencie. Stwierdzają one 
to, o czem obecnie już nikt nie wątpi t. j. 
oświadczają, że odrębne stanowisko Rossyi 
wobec rządu hiszpańskiego bynajmniej nie 
narusza jej najserdeczniejszych stosunków 
z Niemcami. 

Włoskiemu parlamentowi gro- 
żą w najbliższej przyszłości niebezpieczne 
zajścia. Lewica roznamiętniona dotychcza- 
sowem postępowaniem prawicy przy wybo- 
rze prezydyum izby i sprawdzeniu wyborów 
gotuje się do walki zapamiętałej. Będzie 
ona stawić opór na każdym kroku i w ka- 
źdej sprawie, a w ostatecznym razie grozi 
nawet secesyą. Dłuższe ferye parlamentar- 
ne zdałyby się teraz bardzo parlamentowi, 
bo odpoczynek uspokoiłby rozgrzane umy- 
sły i pozwoliłby zapomnieć o zatargach, | 
które mają podrzędne znaczenie i tylko nie- | 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności aa 


dziły do takiego zamięszania. Ale chociaż- te łączne dochody 18.951.930, w dolnej Au- | 


by nawet groźba secesyi była tylko na wiatr 
rzuconą , stanowisko prawicy wcale nie jest 
godnem pozazdroszczenia. Parlament włoski 
a zwłaszcza jego prawa strona, od dawna 
słynie skłonnością do absencyi, które w u- 
biegłym peryodzie parlamentarnym często 
wywoływały brak kompletu. Jeżeli lewica 
istotnie stawiać będzie opozycyę na każdym 
kroku i w każdej sprawie, to gabinet musi 
być przygotowanym na to, że czasem klę- 
ska spadnie na niego niespodzianie jak grom 
z jasnego nieba. 

Mamy nareszcie trochę pewniejsze wska- 
zówki o nowym gabinecie serbskim. 
Jestto gabinet oparty na koalicyi stronnietw, 
bo zasiadają w nim członkowie większości 
i mniejszości skupczyny, a więc zwolennicy 
skrajnej polityki obok umiarkowanych obroń- 
ców dzisiejszego stanu rzeczy, przyjaciele po- 
koju obok polityków pochopnych do najśmiel- 
szego kroku na zewnątrz. Choć gabinet nie 
wypiera się programu Marinowicza w sto- 
sunku do mocarstw zagranicznych, mimo to 
zasiada w nim minister, który na krótki 
czas przed objęciem teki w jednym z dzien- 
ników belgradzkich ostrą napisał filipikę 
przeciw zawieraniu traktatów handlowych z 
puństwami zagranicznemi. Celem polityki 


dzia utorowanie porozumienia i przymierza | z dochodem 
pomiędzy dwoma nieprzyjaźaemi obozami a po potrąceniu rozchodu 
Być może, że po dłuższem | wynosi czysty dochód 


w skupczynie 


2 


dzisiejszego gabinetu jest w pierwszym rzę-; Cała Przedlitawia sprzedaje 545.080 cento. 


58,278.140 
24,238.700 


34,039.440 


zmodyfikowaną przez komissyę rezolucyę 
dep. Steudla o zniesienia podatku kon- 
sumcyjnego w miastach zamkniętych 1 po- 
datku od drzewa opałowego. — Rezolucyę 
dep. Rosera ażeby zakres działania po- 


odroczeniu posiedzeń skupczyny, cel ten Wydatki w zarządzie tytoniu w Galicyi | granicznych urzędów cłowych był rozsze- 


stanie się możliwym a nawet łatwym do o- 
siąguięcia, bo jak nagle powstały tam za- 
targi, tak samo nagle może zapanować na- 
powrót harmonia dawna. 


KORESPONDENCYE. 
Wiedeń, 17. grudnia. 
IV. 


TA Ministerstwo skarbu. (Ciąg dal- Í złr., w dolnej Austryi 339.720, w Czechac 
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czynią łącznie sumę: 1,644.045 złr, 

Dochody ze stempli preliminowane 
w sumie 1,424.760 (zaledwie lo część o- 
gólnej sumy w Przedlitawii 15,225.000). 
Suma ta wynosi w dolnej Austryi 4,878.520, 
w Czechach 3,783.600, w Morawii 1,424.280 
i t. d. Rozchód wynosi 9,880 złr. 

Dochody z taks: 99.210 złr., między 
niemi 75.000 złr. taks służbowych, 18.000 
złr, taks depozytowych i t. d. W całej 


, Pzedlitawii dochód z taks wynosi 1,000.000 


h 


szy.) Dochody ełowa w Galicyi prelimino- | 229.850 i t. d. 


wane w sumie 999.700 a po potrąceniu roz- : 


Dochody z opłat z czynności pra- 


maitych wydatków zarządu w sumie 178.480, | wniczych lub urzędowych i t. d. 2.224.780 
pozostaje 821.220 zł. Dochody cłowe dowo- | zł, a po potrąceniu wydatków w sumie 
zowe preliminowane 920.000, zaś przywozo- | 49.010, zostaje 2.175.770 zł. Ogólny dochód 


we 11.000 zł. 


Dochody niestałe czyli pośrednie: 
Dochody z podatku od wódki preliminowane 
2,200.000, z podatku od wina 46.000, z 
podatku od piwa 1,052.000, z podatku od 
mięsa 650.000 zł., z podatku od cukru 
150.000, dochody z rozmaitych dzierżaw 
517.000, z rozmaitych źródeł 2.280 zł. Do- 
chody ze wszystkich tych podatków niesta- 
łych wynoszą 4,617.280, a po potrąceniu 
rozchodu 60.740 zł. pozostaje jako czysty 
dochód 4,556.540 zł. W Czechach wynoszą 


stryi 14,719.210, w Morawii 6,214,340, w 
Bukowinie 441.910 zł. i t. d. W całej Prze- 
dlitawii preliminowano te dochody w kwocie 
55,366.800 zł. 


Adumiuistracya kopalń soli w Gali- 
cyi: Rozchód w Wieliczce preliminowany 
415.558 zł, w Bochni 160.020, w Bolecho- 
wie 70.815, w Delatynie 69.633, w Dolinie 
67.951, w Drohobyczy 66.584, w Kałuszu 
35.100, w Kossowie 83.286, w Lacku 77.731, 
w Łanczynie 28.722, w Stebniku 108.673 zł. 
Obrót w tych wszystkich kopalniach soli 
wynosi 2,108.300 centnarów rocznie, t. j. 
prawie połowa całego obrotu przedlitawskie- 
go, dochody zaś z sprzedaży soli prelimi- 
nowane w wysokości 6,932.000, zaś koszta 
sprzedaży 95.451 zł. Dochody z soli w Ga- 
lcyi czynią więcej niż trzecią część ogól- 
nych dochodów z soli w Austryi przedlitaw- 
skiej. Prawie równą sumę wykazuje dolna 
Austrya t. j. 5,351.930 zł. 


Dochody z tytoniu: Galicya sprze- 
daje rocznie 65.100 centnarów wiedeńskich 
tytoniu, które czynią dochód 6,260,000 złr.; 
Austrya dolna sprzedaje 89.696 centnarów 
z dochodem 16,274.140, (Czechy 171.300 
centnarów % dochodem 15,258.500 i t. d. 


Wspaniały pogrzeb sprawiły mu dzie- 
ci. Trzeci syn zmarłego Jarosław, dwudzie- 
stoletni wówczas młodzieniec, zajął się u- 
rządzeniem tej smutnej uroczystości; a choć 
szlachty czekało niewiele dla oddania osta- 
tniej posługi możnowładzcy, lud zato gro- 
madnie zebrany, niósł na barkąch zwłoki 
swego dobroczyńcy. 

Złożono je w kościele ks, Dominika- 
nów w Tulczynie; z racyi tej skromny dre- 
wniany budynek rodzina zwaliła, a na jego 
miejscu wzniosła wspaniałą murowaną świą- 
tynię, ukończoną 1819 r. 

Dziwnie jednak smutne losy Potockie- 
go i po zgonie... Popiołom nawet jego nie 
sądzono było zaznać pokoju — bo kiedy w 
1833 r. kościół Dominikanów przerobiony 
został na cerkiew wschodniego obrządku, 
wówczas zwłoki marszałka wyniesiono do 
kaplicy cmentarnej... 


Złodzieje się tu zakradli, wyrzucili 
trupa z trumny, zdarli zeń bogaty mun- 


dur, ordery i medalion z wizerunkiem Ger- 
trudy Komorowskiej, który przyjaciele za- 
wiesii na jego piersiach, bo o to prosił 
przed zgonem. 

Nie rozstawał się z nim przez całe 
życie, chciał więc i po śmierci mieć go o- 
bok siebie... 

Krótkie były dnie żałoby w Tulczyń- 
skim dworze po zgonie marszałka. Piękna 
wdowa o przyszłość swoją trwożna odetchnę- 
ła teraz swobodnie. Najprzód, szło jej o u- 
regulowanie majątkowych stosunków, zaczęła 
pojmować wartość pieniędzy, chciała sobie 
zapewnić starość niezależną i spokojną. Lat 
czterdzieści kończyła, a choć jeszcze i teraz 
yłśniewała wdziękami, rozumiała to jednak 


dobrze, że za dni niewiele zgasną one nie- 
powrotnie... 

Więc przedewszystkiem byt materyalny 
zapewnić sobie potrzeba Łatwe to było za- 
danie, bo i mąż nie zostawił testamentu i 
wreszcie miała do czynienia z rodziną dzi- 
wnie powolną a obojętną va wszelkie pie- 
niężne uiepowodzenia; tak dużo posiadali, 
że mniej albo więcej dziedzicząc po ojcu, 
zawsze jeszcze majętnymi, w całem tego sło- 
wa znaczeniu, być nie przestawali. 

Zaraz więc wraz z pasierbem wyje- 
chała do Petershurga dla załatwienia inte- 
resów działowych. Sperański, wówczas mini- 
ster, przełożył cesarzowi Aleksandrowi fał- 
szywie, że Statut Litewski mieć chce, aby 
wdowa pozostała po mężu, który z pierwszą 
żoną dzieci zostawił, równą z pasierbami i 
własnymi synami brała schedę, nie dożywot : 
niem ale dziedzicznem prawem. 

Na takie przełożenie Sperańskiego, Po- 
tocka upoważniona została do objęcia ósmej 
schedy, pospołu z cztermą pasierbami i 
trzema własnymi synami. Dowiedział się 
później cesarz że był oszukany. Sperański 
popadł w niełaskę — dodajmy od siebie, 
wcale nie za tę zrobioną Potockiej dogodność. 
Wyszedł ukaz imienny, t. j. rozkaz w imie- 
niu cesarza, aby dla innych porządek spad- 
kobierstwa wedle Statutu Litewskiego był 
zachowany, ale Potocka została przy swoim 
majątku. Tak pisze Chrząszczewski, najle- 
piej świadomy miejscowych stosunków. 


(Cigg dalszy nastąpi. 
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z tej pozycyi w Przedlitawii 33.570.000; w 
dolnej Austryi 13.317.320, w Czechach 
8.028. 800, w Morawii 2.689.580 1 t. d. 

Dochody z loteryi liczbowej: 
1.401.800, w całej Przedlitawii 17.293.700 
w dolnej Austryi 7.005.900, w Czechach 
4.003.760, w Morawii 1.100.950 zł. it. d. 
Wydatki wynoszą 880.818, a zatem czysty 
dochód z loteryi liczbowej w Galicyi wyno- 
si 520.982, w całej Przedlitawii 10.783.900 

Dochody z myt 567.200 zł., a bo potrą- 
ceniu wydatków 1.060 zostaje 566.140 zł., 
w całej Austryi 2,411.866. 

Dochody z cechowania 1676 zł, 
wydatki 4379 zł. 

Dochody z gmachów dykasteryjnych 
3084 zł., wydatki 1960. 

Dochody z fiskalności i bezdziedzicz- 
ności 45.000, wydatki 1920. 


Te 


Rada Państwa. 


98. posiedzenie Izby deput. s d. 16. grudn. 


Prez. dr. Rechbauer. Obecni mi- 
nistrowie: Ks. A. Auersperg, br. Las- 
ser, dr. Banhans, dr. Stremayer, 
dr. Glaser, dr. Unger, dr. Chlu- 
mecky, br. Pretis, pułkownik Horst, 
dr. Ziemiałkowski. Na mocy najwyż- 
szego upoważnienia przedłożył minister skar- 
bu br. Pretis następujące projekty n- 
staw: 1) Projekt ustawy o państwowych 
kasach zaliczkowych urządzonych w myśl 
ustawy z 13. grudnia 1873; 2) projekt u- 
stawy orzekającej, iż obligacye 10-miliono- 
wej pożyczki miasta Wiednia mogą być 
składane jako depozyta dla małoletnich i 
jako kaucye; 3) projekt ustawy o uwolnie- 
niu od opłaty stempla i innych należytości 
rozpraw celem przeprowadzenia indemniza- 
cyi danin dla stolicy biskupiej w Veglia i 
dla illiryjskiego seminaryuum w Zadarze 
Odczytano wiele petycyj w sprawach kole- 
jowych ; — wszystkie odesłano do komissyi 
petycyjnej. Dep. Teuschl wystosował do 
całego ministerstwa następującą interpela- 
cyę: „Czy jest to prawdą, że c. k, rząd 
wpływał na odebranie włoskim konsulom 
prawa do udzielania ślubów — i co za po- 
wody skłoniły rząd do takiego kroku ?* 

Przystąpiono do porządku dziennego. 
Przedłożenie rządowe o dyetach dla posłów 
wspólnych delegacyj i o sprzedaży nierucho- 
mych dóbr państwowych -- odesłano na 
wniosek dep. Heinza i Wolfruma do 
komissyi budżetowej; przedłożenie o przy- 
znaniu pewnych ułatwień towarzystwu kolei 
żelaznej Przemyśl-Łupków odesłano do ko- 
missyi kolejowej, nakoniec przedłożenie o 
regulacyi rzeki Narenta do osobnej komis 
syi z 9 członków. Zamknięcie rachuuków 
budżetu na r. 1873 odesłano do komissyi 
budżetowej. 

Dep. dr. Rodłer, imieniem komisyi 
budżetowej, zdawał sprawę o rezolucyi dep. 
Hoffera codo uregulowania stosunku fun- 
duszu religijaego do państwa i wnosił, aże- 
by tę rezolucyę odesłano do komissyi wy- 
znaniowej. Dalej dep. ten postawił wniosek, 
ażeby Izba odrzuciła rezolucyę Fischera 
co do subweucyonowania katolickich ducho- 
wnych w porozumieniu z ordynaryatami bi- 
skupiemi, tudzież rezolucyę Pfliigla o u- 
dzielenie 20.000 zł. na wyrestaurowanie ka- 
tedry w Salzburgu. Dep. Lienbacher i Pflü- 
gel przemawiali przeciw odrzuceniu tych 
rezolucyj. Izba przyjęła wnioski komis- 
syi. — Na wniosek deputowanego Sues 
sa odrzuciła Izba rezolucyę dep. Cien- 
ciały o zaprowadzenie języka słowiańskie- 
go jako wykładowego w szkołach szląskich. — 


rzony, przyjęła Izba a natomiast odrzuciła 
irezolucyę dep. Heinricha o lepszej fa- 
| brykacyi cygar. — Rezolucyę dep. dr. Kla- 
jlea o uwolnienie od podatków okrętów han- 
dlowych odesłała Izba do komissyi dla re- 
formy podatków. —- Izba przyjęła rezolucyę 
dep. Schóffel'a o reorganizacyi policyi le- 
śnej a odrzuciła rezolucyę o dochodzeniach 
w sprawie robaczka Phylloxera vastatriz, ni- 
szczącego winnice. Rezolucyę dep. Dobl- 
hofa o podniesieniu rolnictwa, przyjęła Iz- 
ba w stylizacyi zmodyfikowanej przez ko- 
missyę — a odrzuciła rezolucyę dep. Ro- 
sera o górnictwie. —- Izba przyjęła rezo- 
jlucyę o składaniu dowodu czystych docho- 
dów przez subwencyonowane koleje żelazne 
i o ograniczeniu udzielania wolnych kart 
przejazdu. 

Izba odrzuciła rezolucyę Deschman- 
na o podwyższeniu subwencyi dla funduszu 
indemnizacyjnego w Krainie; nareszcie przy- 
jęła Izba rezolucyę dr. Koppa, ażeby przy 


składaniu wspólnego budżetu poczynione 
były o ile możności jak największe re- 
strykcye. 


Izba przystąpiła w końcu do rozpraw 
nad poszczególnemi petycyami i załatwiła 
tazowe przeważnie w myśl wniosków komi- 
syi budżetowej. Za petycyą sędziów po- 
wiatowych o wcielenie do wyższej klassy 
dyet przemawiał bardzo gorąco deput. dr. 
Herbst; przekazano tę pectycyę ministerstwu 
sprawiedliwości do uwzględnienia. Petycyę 
lwowskiego towarzystwa prawuiczego 0 po- 
maiożenia liczby sędziów w Galicyi i o ure- 
gulowanie służby manipulacyjnej, odstąpioto 
rządowi do uwzględnienia. 

Następnie uchwaliła Izba w drugiem i 
trzeciem czytaniu ustawę o zmianie sądo- 
wnictwa w austr. węg. sądach konsular- 
nych w Kgipcie, a w trzeciem czytaniu usta - 
wę akcyjną. 

Następne pcsiedzenie d. 17. b. m. 


pol 


Przegląd ityczny. 


Austrya-Węgry. W sktutek inter- 
pelacyi Horna w Izbie niższej sejmu wę- 
gierskiego 0 uwolnienie od opłaty podat- 
ków nowo wybudowanych domów w Buda- 
peszcie, przyrzekł minister Ghyczy, że wy- 
pracowany już w tej mierze projekt ustawy 
przedłoży po świętach. Nagy interpelował 
ministra w sprawie ogłoszenia nazwisk tych, 
którzy zalegają z opłatą podatków. —- Ira- 
nyi wzywał ministra skarbu do rychłego za- 
rządzenia co do nieopodatkowanych dotych- 
czas obszarów. — Olah urgował o szybkie 
przedłożenie jego wniosku co do zmiany u- 
stawy wyborczej. Na interpelacyę tego osta- 
tniego posła odpowiedział minister Szapary, 
że ręczy za ścisłe i prawne przeprowadze- 
nie ustawy wyborczej; opór przeciw tej u- 
stawie potrafi on odeprzeć. 

— W Izbie wyższej sejmu węgierskiego 
upraszał Cziraky prezydenta, ażeby z po- 
wodu Nowego Roku i w dniu urodzin Naj- 
jaśniejszej Pani, złożył Najj. Państwu ży- 
czenia w Imieniu Izby wyższej. 

— D. 15 b. m. złożył w Budapeszcie 
nowowybrany gr. oryent arcybiskup her- 
manstadzki i metropolita rumuński, Miron 
Roman, przysięgę w ręce Naj. Pana. 


Niemcy. (Z parlamentu.) Sprawa u- 
więzienia deputowanego ks. Majuuke, reda- 
ktora Germanii, przyszła we środę przed 
parlament niemiecki w formie sprawozdania 
komissyi regulaminowej i wielkiej liczby 
wniosków, a to: 1. Beckera, o przejście mo- 
tywowane do porządku dziennego z powodu, 
że sprawa uwięzienia należy do kodeksu po- 
stępowania karnego; 2. Sonnemanna, żąda- 
nia od kanclerza nakazu wypuszczenia wię- 
źnia; 3. Windthorsta, podobny z tą zmianą, 
aby wypuszczono ks. Majunke na czas trwa- 
nia sessyi; 4. Banka, poprawka art. 31. 
konstytucyi, który mówi o nietykalności po- 
sła; 5. Hovcrbecka, oświadczenia względem 
zmiany art. 31. następującej osnowy: „Ce- 
lem zabezpieczenia godności parlamentu, po- 
trzeba w drodze deklaracyi, a względnie w 
drodze zmiany konstytucyi wykluczyć moż- 
ność, aby deputowany podczas trwania okre- 
su posiedzeń był aresztowany bez zezwole- 
nia parlamentu", 

Minister sprawiedliwości oświadcza, 
iż niemoże składać deklaracyi na wniosek 
ustnie tylko sformułowany; dodaje, że uwię - 
zienie ks. Majuuke opóźniło się z jego po- 
wodu i że inaczej byłby uwięzionym przed 
rozpoczęciem sesyi Uwięzienie było prawo- 
mocnem. Wykonanie kary jest rzeczą sądu 
a nie rządu, a zatem minister nie ma tu 
żadnego wpływu. Majunke nie zgłosił się 
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Na wuicsek dep. Wolfruma przyjęła Izba ' do łaski i pewnie nie zgłosi sig, a w tą- 


kim tylko przypadku mógłby wdać się mi- 
nister. Dalej zastrzega się minister przeciw 
poprawce $. 31 konstytucyi. Odwołanie sę 
do kanclerza jest niewłaściwe, gdyż ten nie 
może wdać się w bieg sprawiedliwości. 
Przeciw temu powstaje Lasker, a Gnoist, 
żąda odrzucenia wszystkich wniosków. Wre- 
szcię jo odrzuceniu czterech pierw-zych 
wniosków. l<ba przyjęła rezolucyę Hover- 
becka.. x 

Uchwała ta, jakkolwiek nie wymie- 
rzons wprost przeciw kanclerzowi, mocno 
jadnat dotknęła wszechwłudnego ks. Bis- 
marcka Rozpuszczono zaraz wiadomość, Że 
książę z powodu tej uchwały zamierza po- 
dać się do dymisyi, gdy zaś uchwała ta, 
jako wkraczająca w zakres ustawodawstwa 
potrzebowała być ponowioną, przeto pogło- 
ski te można było uważać za rodzaj pressji 
wywieranej na parlament, aby przy drugie 
głosowaniu odrzucił niewygodną rezolucyą. 
Stało się jednak inaczej; parlament na po- 
siedzeniu czwartkowem ponowił swoją u- 
chwałę, poczem ucichły też pogłoski o dy- 
misyi kanclerza, a nawet formalnie im za- 
przeczono. s: 

Wczoraj zaś parlament niemiecki u- 
dzielił kanclerzowi satysfakcyi za wyrzą- 
dzoną przykrość. Gdy Windhorst wniósł 
wykreślenie funduszu lojalnego dla mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, stawia Be- 
ningsen wniosek, aby ks. Bismarckowi u- 
dzielić wotum ufności poczem 199 gło- 
sami przeciw 71 wśród burzy oklasków 
odrzucono wniosek Windhorsta. 


Francya. (Zgromadzenie narodowe) o- 
bradowało na posiedzeniu z 12. b. m. nad 
wnioskiem deputowanego Pressensć i towa- 
rzyszy względem wolności wyznań. Pierwszy 
głos przeciw wnioskowi zabrał deputowany 
Giraud: „Nie chcę podejrzywać zamiarów 
szanownych wnioskodawców, szanuję ich 
przekonanie a podzielam w zupełności zda- 
nie szanownego naszego kolegi ks. Dupan- 
loup, który powiedział, że jedynie szanowa- 
nie religii mogłoby podnieść z upadku na- 
szą nieszczęśliwą ojczyznę. (Oklaski na pra: 
wicy). Gdyby więc wniosek deputowanego 
Pressensć mógł wyjść na dobre sprawie 
chrystyanizmu, a choćby tylko filozoficznemu 
spirytualizmowi, popierałbym go bardzo chęt- 
nie; lecz tak nie jest. W tem zgromadze- 
niu mięszają często dwa różne pojęcia t. j. 
wolność sumienia biorą za wolność wyznań 
i odwrotnie; a przecież między obydwoma 
pojęciami zachodzi ogromna różnica. Wol- 
ność sumienia dozwala każdemu wierzyć lub 
nie wierzyć, podczas gdy wolność wyznania 
pociąga za sobą inne całkiem następstwa. 
Co to jest wyznanie w ogóle? Definicya te- 
go pojęcia jest niezmiernie trudną: jest to 
religia, ktora przebyła próbę i z powodu 
zbawiennych swych wpływów uznaną została 
przez państwo jak n. p. chrystyanizm i mo- 
zaizm. Lecz obok tych religij jest mnóstwo 
sekt i systemów, które miały i mają jeszcze 
wielu ich zwolenników. W starożytności 
kwitły religie pogańskie, które kazały ubó 
stwiać dzikie namiętności: Wenera, Merkury 
i Bachus miały swoje ołtarze i swoich czci- 
cieli. (Śmiech), Indyanie ubóstwiają słońce, 
Ameryka ma swoich Mormonów a gdy prze- 
rzucimy karty naszej historyi, znajdziemy, 
że i u nas czczono w r. 1793 bóstwo t. z. 
Rozum. (Gambetta: Pomiędzy nami nie 
„ma czcicieli tego bóstwa). Wyznanie może 
być więc płaszczykiem, po za którym kryć 
się może nawet niebezpieczna organizącya 
polityczna, (Zaprzeczenia na lewicy). Czy 
z wolnością wykonywania praktyk re- 
ligijnych nie jest także połączona wolność 
przemawiania z kazalnicy, której nadużywa 
się do wycieczek na pole polityczne? (Noel 
Parfait: Nasi biskupi nie mówią nigdy w 
kościele o polityce). Sprawozdanie nie żąda 
wprawdzie nieograniczonej wolności, żąda 
tylko dla stowarzyszeń religijnych zastoso- 
wania tych postanowień ustawy, które się 
odnoszą do niepolitycznych zgromadzeń. Lecz 
jakich to nauk i zasad nie głoszono w tych 
właśnie niepolitycznych zgromadzeniach. Mo- 
wca cytuje tu kilka ustępów z odczytów w 
duchu socyalistycznym wygłaszanych w ko- 
łach robotników i mieszkańców przedmieścia 
Belleville; dalej zaś tak mówi: Ządana przez 
wnioskodawców wolność mogłaby tylko pod 
tym warunkiem być udziełone, jeżeliby pp. 
wnioskodawcy zgodzili się, ażeby na każdem 
takiem zebraniu mógł być obecnym ajent 
policyi. Panowie powiadacie, że takie zarzą- 
dzenie byłoby zbyt ostrem, lecz zważcie Pa- 
nowie, że mamy obowiązek wobec ojczyzny, 
stawiać przeszkody politycznym i socyslnym 
namiętnościom, ogarnisjącym kraj nasz ze 
wszystkich stron. (Żywe oklaski na pra- 
wicy. Burzliwe zaprzeczenie na lewicy) 

Wnioskodawca pastor Pressensć: 
Gdy była mowa o wolności nauczania nie 
wspominaliście Panowie o żadnych prze- 
szkodach, a przecież wolność ta jest nieró- 
wnie więcej skomplikowaną niż wolność 
wyznań. Państwo jest w Swojem pra- 
wie, jeżeli żąda gwarancyj a my chętnie na 


pie przyzwolimy; lecz tu chodzi w pierw. ` 


szym rzędzie o kwestyę zasadniczą. We 
Francyi była ona postanowioną po raz 
pierwszy po przewrotąch r. 1789, do tego 
czasu Żyli nasi reformowani ojcowie w u 
kryciu i w poniżeniu a gdy Ribaud St. E- 
tienne wstąpił na trybunę konstytuanty i 
zawołał gromkim głosem. „Zastępuję wielki 
naród* opanowało wielkie wzruszenie wszy- 
stkich obecnych, wiedziano bowiem, że przez 
usta mowcy przemawia wielu uciśnionych, 
na wygnanie zasłąnych i wszystkich tych, 
którzy przez długie lata wykonywali pra- 
ktyki swego wyznania w miejscach odlud. 
nych i na puszczach. Jeżeli więc dziś ma- 
my wolność sumienia, powinniśmy mieć tak- 
że wolność wyznawania naszej (protestanc- 
kiej) religii. 

Minister wyznań i oświecenia Cu mont 
nie sprzeciwiał się, ażeby projekt tej usta- 
wy wzięto do drugiego czytania, zastrzegł 
sobie tylko wniesienie projektu o potrze- 
bnych w tei mierze gwarancyach. Deputowa- 
ni Chesnelong i Brunet sprzeciwia- 
li się drugiemu czytaniu tego projektu ; 
Chesnelong mówił ze stanowiska katolickie- 
go a wywody jego kulminowały w następu- 
jących słowach: wolność i religia są poję- 
ciami, nie dającemi się pogodzić ; jedynie re- 
ligia, przez Chrystusa Pana objaśniona, 
uczyniła Francyę wielką i będzie zawsze 
jej kotwicą*. Po przemowie tych deputowa- 
nych przystąpiło Zgromadzenie narodowe 
do głosowania i uchwaliło 456 głosami 
przeciw 154 wniosek przystąpienia do dru- 
gich obrad nad tym projektem. 

— Odpowiedź księcia Dócazes na me- 
moryał hiszpański z d. 4. października wrę- 
czoną została d. 5. b. m. posłowi hiszpań- 
skiemu Vega de Armijo. Odpowiedź rozbiera 
fakta w memoryale przytoczone i ocenia je 
z umiarkowaniem a silnie. (o się tyczy 
przejścia Don Carlosa na ziemię francuską 
a z tamtąd do Hiszpanii i postępowania 
władz francuskich. Decazes w obec o- 
skarżań Armiją powołuje się na oświadcze- 
nie wówczas zrobione z trybuny w korte- 
zach i na korespondencyę Olozagi, ówcze- 
snego posła w Paryżu. Decazes zastrzega 
swemu rządowi prawo bezwzględne miano- 
wania ajentów i zmieniania ich, i dodaje, 
że bierze za nich odpowiedzialność. Na za- 
rzut, iż rząd francuski pod względem poli- 
tyki swej hiszpańskiej zostaje w sprzeczno- 
ści z narodem francuskim, odpowiada mi- 
nister, iż naród francuski kocha Hiszpanię 
i chciałby żyć z nią w pokoju. W każdym 
zaś razie Francya pragnie dobra Hiszpanii 
i ubolewa, że postawa jej nienaganna i lo- 
jalność postępowania nie były lepiej oce- 
nione; ma jednak silną wiarę, że w przy- 
szłości będzie inaczej. Do depeszy francus- 
kiej załączone są dodatki, w których roz- 
bierane są wszystkie okoliczności faktyczne 
podniesione w dodatkach do depeszy hi- 
szpańskiej, 

— Usiłowania robione przez Rochera, 
przewodniczącego prawego środka, aby się 
zbliżyć z legitymistami, spełzły na niczem; 
dla tego znów zbliżać się postanowiono do 
lewego środka; ale trzy odcienia lewicy 
trzymają razem. Dufaure postawił w komi- 
syi konstytucyjnej wniosek, aby zapisać 
ustawy konstytucyjne na porządek dzienny 
po świętach. 

— Proces hr. Arnima budzi, co rzecz 
naturalna, ogromne zajęcie we Francyi. Przy- 
taczamy, co pisze o nim Ze Soir: „W sku- 
tek odczytania politycznych aktów poselstwa 
paryskiego w Paryżu przedzierżgnął się pro- 
ces hr. Arnima w proces politycznych stron- 
nictw francuskich. Dokumenta te są tego 
rodzaju, że rozum stanu nakazywał nie po- 
dawać ich do publicznej wiadomości. Ks. 
Bismarck jest zanadto wytrawnym polity- 
kiem, aby nie pojmował, do jakich konse- 
kwencyj mogło doprowadzić odczytanie na 
publicznem posiedzeniu dokumentów tego 
rodzaju. Zdaje nam się, że wobec tego Fran- 
cuz postawi sobie takie pytanie: „Jaki in- 
teres miał ks. Bismarck w odsłonięciu swo 
ich i cesarstwa niemieckiego poglądów na 
stronnictwa francuskie?“ Na pytanie to nie 
chcemy odpowiadać; właśnie z powodu wra- 
żenia, wywołanego u nas przez odczytanie 
tych dokumentów, nie chcemy roztrząsać 
opinii, jazą ks. kanclerz ma o naszych 
stronnictwach politycznych. Nie ma w tem 
nia dziwnego, że ks, Bismarck ma swoje 
zapatrywania w tej mierze; lecz musimy 
przypuścić, że gdyby ks. Bismarck był zda- 
nie, że ogłoszenie tych dokumentów mogło- 
by dla niego być tak niebezpiecznem, jak 
nam się to wydaje, nie byłby z pewnością 
zezwolił na ich odczytanie. Lecz bądź co 
bądź rewelacye te wychodzą niektórym na- 
szym stronnictwom na dobre, innym zaś na 
złe. Ks, Bismarck obawia się monarchii u 
nas, gdyż mogłaby ona zjednać nam sprzy- 
mierzeńców; a z drugiej strony kompromi- 
tuje on monarchię, twierdząc, że jej przy- 
wrócenie pociągnęłoby za sobą wojnę. Ks. 
Bismarck mówi po kolei o każdem ż na- 
szych stronnictw, lecz czyni to tak, że każ- 


de stronnictwo czuje się dotkniętem jego . 


| słowami; a to bądź z powodu nadto po- 
„hlebnego bądź też zanadto pogardliwego 


Gazeta Lwowska Nr. 290 z dnja 49. grudnia 1874, 


wyrażenia się. Nie byłoby to godnem żad- 
nego stronnictwa francuskiego, gdyby które 
z nich czy to z trybuny czy też w prasie 
chciało używać broni niemieckiej, przysła- 
nej mu z Berlina. Ks. Bismarck może mieć 
swoje zapatrywania na republikę i monar- 
chię we Francyi, lecz my nie powinniśmy 
dopuścić u siebie do interwencyi państwa, 
które ciągle wzrasta i zbroi się.* Pojmuje- 
my ton elegiczny tego artykułu republikań- 
kiego dziennika, bo też noty odczytane w 
procesie Arnima otworzą niejednemu Fran- 
cuzowi oczy i skłonią go do zastanowienia 
sig czy też ustalenie formy rządu, popie- 
ranej tąk gorliwie przez największego wro- 
ga Francyi, jest pożądanem dla tego kraju. 


Anglia. Opinia publiczna w Anglii 
coraz więcej poczyna się niepokoić obecnym 
stanem zbrojnym swego kraju. Projekta re- 
form ministra wojny p. Cardwell, zwróciły 
całą uwagę publiczności na organizacyą ar- 
mii. Światlejsza część mieszkańców nie tai 
przed sobą, że nowa wojna za dni naszych 
niebezpieczniejszą byłaby dla Anglii, niż w 
początkach bieżącego stulecia. Od lat 50 
dokonały się w organicyi wojska i mary- 
narki w Europie przewroty, w obec których 
obecna siłą obronna w Anglii nie byłaby w 
stanie obronić Irlandyi od zagranicznego 
najazdu lub wewnętrznego powstania, gdyby 
które obce mocarstwo chciało pójść za przy- 
kłądem Francyi w r. 1796. saturday Re- 
viev wyciąga z tąd wnioski nader niepoko- 
jące i ostrzega usilnie swoich ziomków, aby 
nie zapomnieli, iż okoliczności dzisiejsze nie 
są takie, jak w r. 1803 i 1804. Dzisiejsza 
flota angielska nie posiada bynajmniej bez- 
względnej przewagi, jaką miała w onczas, 
a przecież już w owym czasie nie było ta- 
jemnicą, że sama flota nie jest dostateczną 
osłoną. Nie ulega wątpliwości — powiada 
Saturday Reviev, że w nowej wojnie 
z wielkiem mocarstwem  militarnem lądu 
stałego, inny byłby przebieg rzeczy niż r. 
1802. Wtedy Anglia miała czas uzbroić się, 
dziś zaś nieprzyjaciel mógłby natychmiast 
zadać jej cios stanowczy. W r. 1804 miała 
Anglia 650.000 ludzi pod bronią a miano- 
wicie armią regularną, milicyą i straż oby- 
watelską, a wzdłuż brzegów stały w małych 
odległościach statki z działami, flota była 
zgromadzona w kanale, a jeszcze miano się 
ustawicznie na baczności Dziś mocarstwa 
nieskończenie mają lepsze środki przewozo- 
we od tych, któremi Napoleon I. rozporzą- 
dzał a zniweczenie całej floty nieprzyjaciel- 
skiej jest dziś nierównie trudniejszem.* Je- 
dyny środek zaradczy upairuje powyższy 
organ w służbie przymusowej według sy- 
stemu przyjętego na kontynencie. Prasa 
ministeryalna jednakże jest przeciw temu, 
uważając środek ten za radykalny. Anglicy 
nigdy nie przyjmą na siebie takiego cięża- 
ru, nie zechcą oderwać się od zwykłych 
zajęć i t. d. Zaprowadzenie systemu nie- 
mieckiego służby wojskowej znalazłoby w 
Anglii liczniejsze trudności niż na lądzie; 
przemysł cierpi skutkiem bezrobocia i cią- 
głego wychodźtwa robotników; służba przy - 
musowa w wojsku dobiłaby go do reszty, 
a prócz tego stowarzyszenia zarobkowe u- 
zyskałyby przez zaprowadzenie ogólnego o- 
bowiązku służby wojskowej niebezpieczną 
broń do rozszerzenia swego wpływu na lu- 
dność robotniczą. 


Proces hr. Arnima. 


VIII. 


We wtorek 15. b. m. popołudniu ode 
grał się ostatni akt procesu, którego epilo- 
giem będzie wyrok, dziś o 4. zapaść ma- 
JĄCY: 

Prokurator zabrał głos do repliki 
przeciw dr. Dockhornowi. „Atak, przypu- 
szczony przez obrońcę do moich szańców 
nie był tak bardzo silnym, a chociaż oblę- 
żenie zręcznie było prowadzonem, ja jednak 
nie myślę wcale kapitulować. Pan dr. Dock- 
horn nadmienił, że ja miałem oskarzonego 
zestawić z frakcyą Kullmanna. Mówiąc, że 


gnął w końcu paralelę między tym proce- 
sem a procesem Waldecka który odegrał się 
w tej sali przed 25 laty. 

Ja nie widzę tu innego podobieństwa, 
chyba czysto lokalne i nie spodziewam się, 
aby także rezultat tego procesu mógł uspra- 
wiedliwić to porównanie. 

Dockhorn. Wdzięczny jestem p. pros 
kuratorowi za uznanie aczkolwiek częścio- 
we tylko. Jeżeli jednak sądzi, że byłem za 
mało drastycznym, to odpowiadam, że czy- 
niłem tak z umysłu, ponieważ nie potrze- 
bowałem wcale zajmować się osobą p. pro- 
kuratora. Co się tyczy ambasadora, po któ- 
rego odejściu z Wiednia nie znaleziono w 
archiwum żadnych konceptów i musiano 
sporządzać je na koszt jego — powiem kto 
nim był — był to pan baron Werthern, 
przebywający obecnie w Monachium (sensa- 
cya). Pan prokurator i pewna część pism 
zarzucili mi, że wciągnąłem w dyskusyę o- 
sobę p. kanclerza. Odkąd to jest zbrodnią 
— nie wiadomo mi. Mógłbym był jeszcze 
wciągoąć w dyskusyę inną, wysoko posta- 
wioną osohistość. Nad nami wszystkimi je- 
dnak, nad oskarżonym tak dobrze jak nad 
prokuratorem, nawet nad wysokim trybuna- 
łem stoi prawo i dzierżyciel jago Cesarz 
Jmć., którego oby Bóg obdarzył długiem 
życiem! (wielkie wzruszenie.) 

Zabrał następnie głos obrońca Dr. 
Munckel: Moi panowie! Zdaje mi się, że 
sprawa jest już wyczęrpana, a publiczność 
dość znużoną; jeden tylko p. prokurator 
niechce jeszcze kapitulować. Wszystkie fa- 
kta, wszystkie prawne powody przemawia- 
ją za uchyleniem oskarżenia; brak złego za- 
miaru jest tak widocznym, że zdawało mi 
się, iż nawet sam p. prokurator był o tem 
przekonanym, zanim rozpoczął swoją replikę. 
Spytać się godzi, jakim sposobem można 
było na podstawie takich faktów takie 
podnosić zarzuty? Czynność prokuratora w 
tej sprawie wyprzedzoną została czynnością 
ostatniego świadka, którego tu słyszeliśmy. 
(hr. Holstein.) 

Wrażenie jakie on sprawił, było po- 
dobne do tego, które zostawił p. Zehlicke, 
który — jak mi się zdaje, wyniósł ze sobą 
z tej sali powszechny szacunek (wesołość) 
P. Holstein składał tajne raporta minister- 
stwu spraw zagranicznych; listy jego były 
przedkładane księciu Bismarkowi, wzbudzi- 
ło to nieufność w kołach kompetentnych, a 
do niej przybył cały szereg nieporozumień, 
które pociągnęły za sobą najdotkliwsze wy- 
rzuty. Niechcę rozstrzygać, czy były one 
uprawnione lub nie, chociaż nie wiem czy 
można ambasadorowi z tego czynić zarzut, 
że relacyonuje na podstawie własnych spo- 
strzeżeń a nie tak, jak ktoś sobie życzy; 
dość, że nastała nieufność i poróżnienie 
między ambasadorem a kanclerzem. Różni- 
ca ta dałaby się jeszcze była zagodzić 
bez pomocy sądowej, jeżeliby postępowanie 
było życzliwem. Tymczasem z oskarżo- 
nym  postępowano właśnie  nieżyczliwie. 
Otrzymał on pismo naszpikowane takiem 
mnóstwem paragrafów karnych, że zdawało 
mu się, iż może na podstawie tego pisma 
wytoczyć skargę o obrazę honoru. Hrabie- 
mu zdawało się, że pismo takie nie możli- 
wem jest w Prusiech. Tłumaczył to sobie 
tem tylko, że autorem tego pisma jest pan 
Biilow, który od niedewna dopiero zostaje 
w służbie pruskiej; z pisma tego wiał duch 
raczej duński niż pruski. (sensącya.) 

Prezes: (przerywając). Wyrażenia 
tego dopuścić nie mogę. 

Munckel: Przecież być Duńczykiem 
nie jest nieszczęściem. 

Prezes: Nie — ja w żaden sposób 
nie mogę pozwolić na ną to wyrażenie. 

Munckel: Ja to powiedziałem w zna- 
czeniu gramatycznem... 

Prezes: Nie mogę dopuścić tych słów 
w znaczeniu, w jakiem były wypowiedziane. 

Munckel: A więc powiadam, że z 
pisma tego nie wiał duch niemiecki. 

Owóż postępowanie sądowe rozpoczęło 
się z tego powodu ponieważ okazał się 
brak pewnych dokumentów. Urząd spraw 
zagranicznych wskutek wielkiego rozdra- 
żnienią przyszedł do przekonania, że hr. 
Arnim ma złe zamysły. 

Przekonanie to przeniosło się na pro- 


echo strzału w Kissingen odstraszyło kuratora, na sędziego śledczego: oto naj- 
oskarżonego, chciałem tylko zaznaczyć, że j ważniejszy zarzut, jaki tu podnieść zamie- 
oskarżony uznał wtedy za rzecz wskazaną rzam. Niepowiedziałem, że śledztwo pro- 


nie występować z dalszemi rewelacyami. | 


Zatrzymał jednak w tym celu dokumenta 
urzędowe. Mówią że mógłby był przecież 
sporządzić i uwierzytelnić odpisy tych do- 
kumentów, byłoby to jednak nie tylko arcy- 
niewygodnem lecz nawet niebezpiecznem. 
Pewną część tych papierów zamierzał pu- 
blikować, co do reszty miał się wyrazić, że 
nie może być pozbawionym posady, ponie - 
waż ma w swych rękach dokumenta, których 
ogłoszenia Bismarck się obawia. Rzeczywi- 
ście też ogłoszenie rzeczonych dokumentów 
dzięki procesowi temu przez prasę światową, 
świadczy o ich wysoce politycznej treści i 
wyjawia intencye cesarstwa niemieckiego 
wobec Francyi mianowicie. Obrońca pocią- 


wadzone było mala fide; gdybym chciał 
twierdzić coś podobnego musiałbym mieć 
na to dowody. Oświadczam tylko, że nie 
mogę się dopatrzeć w całem śledztwie owe- 
go chłodu i spokoju, owej bezstronności i 


| godności, które niezbędne są dla sędziów, 


ponieważ oskarżenie wyszło z góry, i tym 
sposobem wywarto pressję na przekonanie 
sędziego śledczego. Właśnie dlatego podno- 
szę zarzut, ponieważ oskarżenie wyszło 
od urzędu spraw zagranicznych, nie zdobył 
się sąd ną więcej samodzielności (wielka 
senzacya). 

Prezes: Chcesz pan tem powiedzieć, 
że sędziowie dali się preokupować w śledz- 
twie. 


Muuckel: Wcale nie, byli oni zasko- 
czeni (überrascht) stało się to mimowiednie. 

Prezes: Otóż muszę to odeprzeć. 
Pan prokurator sam to uczyni, ale w imie- 
niu sędziego śledczego widzę się spowodo- 
wanym odeprzeć to podejrzenie. 

Munckel: Nie wiem, czy zasługuję 
na takie skarcenie sądzę jednak, że podo- 
bna krytyka powinna mi być dozwoloną. 
Sędziowie zdaniem mojem powinni w obec 
administracyi stać na gruncie prawa i kon- 


stytucyi. 
Prezes: Niezawodnie. 
Munckel: Nie wolno im dać się 


preokupować z żadnej strony. 

Prezes: Oczywista. 

Munckel: Lecz wolno mi utrzymy- 
wać, że stali się mimowolnie ofiarą takiej 
preokupacji. 

Co się dalej tyczy brakujących papie- 
rów z których obecnie część tylko brakuje, 
to znaleziono je zapakowane w skrzyniach. 
Gdyby oskarżony zaliczałbył te papiery do 
owych, które chciał zatrzymać dla siebie, 
byłby je w chwili, gdy bezpieczeństwo jego 
osobiste było zakwestyonowane, wywiózł za 
granicę Prus. 

Zwrócone papiery są zdaniem mojem 
właśnie najciekawsze. Dnia 19. czerwca o- 
trzymał hr. Arnim pismo, wzywające go do 
zwrotu tych papierów. 

Dnia 21. czerwca odpisuje, że je ode- 
szle; 28. czerwca zwraca je rzeczywiście i 
to nietylko te, których żądano, lecz jeszcze 
pięć, czy sześć ianych. To dobrowolne zwró- 
cenie usuwa wszelką wątpliwość co do za- 
miaru przywłaszczenia sobie tych pa- 
pierów. 

Dlaczego hr. Arnim nie zostawił tych 
aktów w Paryżu? Kto odczyta te noty, poj 
mie bardzo łatwo, dlaczego hrabia nie chciał 
ich zostawić swemu zastępcy. Gdyby papiery 
te był pozostawił w archiwum, byłby może 
doznał zarzutu nietaktownej indyskrecyi. 
Gdyby owe napomnienia był złożył do ar- 
chiwum, powiedzianoby, że stał się niemo- 
żliwym wobec swego personalu kancelary j- 
nego. Uważał on ten konflikt z kanclerzem 
za przejściowy. Właśnie owe drobne kolce, 
nie wszystkie noty bowiem były naszpiko- 
wane ciężkiemi zarzutami, otóż właśnie owe 
kolce dokuczały najbardziej hrabiemu, po 
nieważ widział w nich system. To właśnie 
było powodem, że hr. Arnim papiery te u- 
ważał za swoją własność — a zatem nie 
miał złego zamiaru. 

Prokurator w repliee powiada mię- 
dzy innemi: Jeżeli sposób wyrażenia się 
Biilowa nie był niemieckim, miał przynaj- 
mniej tę dobrą stronę, że był jasnym, gdy 
tymczasem oskarżony w sprawozdaniach 
swych używał jakiegoś szczególuego stylu, 
który nazwałbym stylus diplomaticus specialis. 
Zły zamiar w tem polegał, że hr. Arnim 
w poczuciu wysokiego swego stanowiska 
czuł się bezpiecznym. 

Po krótkiej duplice Munckls zabrał 
głos hr. Arnim i rzekł mocno wzruszony: 
Panowie! Po znakomitych wywodach pra- 
wnych moich obrońców, nie mi już prawie 
nie pozostaje powiedzieć na swoją obronę. 
Proknrator użył kilkakrotnie ironicznego 
wyrażenia „akta sporne* ; (podniesionym 
głosem): Dla mnie, moi Panowie akta te 
uie były zwykłemi aktami, one były gro- 
bem długoletniej przyjaźni (z Bis- 
marckiem), końcem stosunków. które 
mi były drogie od samej młodości. 
Oskarżenie zarzuca mi, iż działałem wbr. w 
instrukcyom mego przełożonego. Historya, 
która kiedyś oceni karty tego procesu, oka- 
że, że to jest nieprawdą. Żałuję, że ustawy 
o urzędnikach nie pozwalają mi żądać śleda- 
twa dyscyplinarnego dla własnego uspra- 
wiedliwienia, bo zrobiłbym to niezawodnie. 
Przed laty byia w podobnych wypadkach 
dopuszczalną przysięga oczyszczają- 
ca. Gdyby przysięga ta istniała po dziń 
dzień, z czystem sumieniem złożyłbym 
przysięgę, że dla tego tylko akta 
te zabrałem, ponieważ uważałem 
je zaswoją własność.“ 

Prezes Reich: „Zanim zamknę roze 
prawę winienem stwierdzić, że tak sąd, jak 
sędzia śledczy zrobili wszystko, co według 
nejlepszego przekonania i sumienia uważali 
za obowiązek sędziego pruskiego. Na tem 
zamykam posiedzenie. Ogłoszenie wyroku 
nastąpi w sobotę o godzinie 4tej po połu- 
dniu.“ 

Żałujemy, że wyrok ten dopiero w po- 
niedziałek podać będziemy mogli czytelni- 
kom naszym. 


KRONIKA 


`. — Dr. Apolinary Lachowiec został 
mianowany starszym lekarzem rezerwy i przy- 
dzielony do stanu rezerwy szpitala garnizono- 
wego Nr. 14 we Lwowie. 


= Jak się dowiadujemy, nastąpi 
"A otwarcie nowej linji kolei arcyksięcia Al- 
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,brechta ze Stryja do Stanisławowa. Z początku 


kursować będą tylko dzienne pociągi. 


= © wypadku kolejowym między 
Kałuszem a Stani ławowem otrzymujemy nastę- 
pujące szczegóły z autentycznego źródła. Dnia 
15. b, m. około godziny 9. wieczór przy pro- 
filu między Bednarową a Wistową dziesięć wo- 
zów materyałowych (łowrys), odhaczonych przy 
wyładowywaniu, stoczyło się na szutrowisko pod 
Wistową, pomimo iż dwa wozy były zahamo- 
wane. Wozy się wykoleiły i wpadły na robotni- 
ków, z których 1 został zabity, 11 zaś odnio- 
sło ciężkie a 5 lekkie uszkodzenia 


= Od ks. Ignacego Jarosiewicza 
grecko-katolickiego proboszcza z Bedrykowiee 
otrzymaliśmy w sprawie Porcyj hr. Stanisława 
Tarnowskiego bardzo obszerny i bardzo cieka= 
wy artykuł, napisany w formie pogadanki pro- 
wadzonej na zjeździe kilku księży ruskich. 
Autor odpiera stanowczo zarzut Porcyj, których 
w żadnym z bardzo licznych powiatów ruskich, 
które zna dokładnie nie spotkał ani nawet o 
nich nie słyszał, mimo że już z powołania 
swego w najściślejszych z ludem zostawał sto- 
sunkach. Ks, Ignacy Jarosiewicz zna tylko 
porcyc, nakładane przez robotników na wła- 
ścicieli większych gospodarstw. Rzecz księdza 
Jarosiewicza, napisana żywo i z humorem, z cał- 
kiem nowej strony ujmuje tę głośną kwestyę, 
a znane stanowisko autora daje najlepszą rę- 
kojmię bezstronności  Żałujemy szczerze, że 
ciekawej tej pracy, która zarazem jest przy- 
czynkiem do charakterystyki naszych stosunków 
społecznych, umieścić nie możemy z przyczyny, 
że zamknęliśmy łamy naszego dziennika dal- 
szym, čoraz bardziej jątrzącym się sporom i 
odmówiliśmy gościnności dziennikarskiej wielu 
ze wszechmiar poważnym osobom. 


Wczorajsze przedstawienie a- 
mątorskie akademików zgromadziło w tea- 
trze bardzo liczną publiczność, która też uba- 
wiła się wybornie do końca. Dzięki głównie re- 
żyseryi p. Rychtera przedstawione komedyjki, 
zwłaszcza zaś Doktor medycyny wypadły wcale 
gładko, jak na amatorów nawet świetnie. W wy- 
mienionej sztuce podziwialiśmy pełną werwy i 
prawdy grę pani Marszałkowej oraz pana pod- 
sędka, jak niemniej troskliwie cieniowaną, pel- 
ną dystynkcyi istotnie artystycznej gry Anny. 
I reszta ról, jak pani Chorążyny, Pułkownika, 
Karola, Marszałka, Stefana i Hipolita oddaną 
był» starannie, a co najważniejsza bez przesa- 
dy, w którą amatorowie zwykle popadają w 
komedyach. Wybór  konwersacyjnej komedyi 
Dwie wdowy nie był szczęśliwym, lecz i w tej 
sztuce grano poprawnie. Wielka scena z Szeks. 
pirowskiego Juliusza Cezara, gdy Antoniusz z 
trumn: Cezara jawi się na forum i uczucia lu- 
du stroi przeciw spiskowym, w ensamblu zwła- 
szcza wypadła bardzo ładnie i głębokie wywar- 
ła wrażenie na słuchaczach, Mowy Brutusa i 
Antoniusza wygłoszone zostały ze zrozumieniem, 
co w stosunku do olbrzymiego dzieła samo już 
amatorom zaszczyt przynosi. I koncert craz de- 
klamacya powiodły się zupełnie, Publiczność ser- 
decznemi oklaskami nagrodziła usiłowania wszy- 
stkich bez wyjątku uczestników przedstawienia 
i koncertu. 


— Koncert na gitarze i wiolon- 
czeli znanego w mieście naszem wirtuoza p. 
Stanisława Szczepanowskiego z łaskawym współ. 
udziałem pani Woleńskiej i pana Kóhlera, od- 
będzie się w niedzielę d. 20. b. m. w wiel- 
kiej sali ratuszowej. Program: część pierwsza: 
1) Souvenir d’ Andalousie. utworu koncertan- 
ta na gitarze. 2) Krakowskie wesele fantazya 
koncertowa własnego układu na wiolonczelę. 
3) Magda karczmarka Moniuszki, odspiewa p. 
Kóhler 4) a) Mazurek sielankowy b) Andante 
i Allegro z niewydanej symfonji Berlioza na 
gitarze. — Część druga: 1) a) Litania Schu- 
berta p. Piatti. b) Hymn do Boga, utworu kon- 
certanta na wiolonczelę. 2) Deklamacya, wygło- 
si pani Woleńska, 3) Dumki ruskie i krako 
wiaki, na gitarze Wawel Magur, koncertanta 
ua wiolonczelę. Początek o godzinie wpół do 
Bmej. Biletów dostać można w księgarni K. 
Wilda, a w dzień koncertu od 11, do 1. i od 


5. do rozpoczęcia w sali ratuszowej. Dochód 
z koncertu przeznaczony na cele dobro- 
czynne. 


* Sprzeniewierzenie. Jakób Weinstein, 
pisarz w fabryce sodowej pod firmą Triller i 
Pordes zbiegł zeszłej nocy ze Lwowa po sprze- 
niewierzeniu 180 zł, ktorą sumę w imieniu 
właścicieli fabryki od różnych osób wyłudził, 


x Uszkodzenie ciała. Wojciech Rze- 
pecki, parobek z fabryki zapałek p. Dydackie- 
go na Zielonem jadąc wczoraj popołudniu wóz- 
kiem jednokonnym ulicą Żółkiewską szybko i 
nieostrożnie, uderzył dyszlem idącego ulicą pie- 
karza Chaima Grynera tak silnie w nogę, iż 
upadł pod wózek, przyczem go koń kopytem 
w prawą rękę i lewą nogę skaleczył. Wożźnieę, 
którego przytrzymał żołnierz policyjny, odsta- 
wiono do policyi, uszkodzonego zaś przecho- 
dnia odprowadzono do własnego jego pomie- 
szkania pod 1. 12 przy ulicy żółkiewskiej. 

* Zgubiono wczoraj około godziny 5 
wieczór koło gmachu Skarbkowskiego zaręka- 
wek futrzany, berankowy czarny, w którym 
znajdowała się kwota 60 zł. zawinięta w pa- 
pierze, 


* Przytrzymanie złodzieja. Straż 
policyjna przyuresztowała tej nocy na ulicy 
Ruskiej znanego złodzieja Jędrzeja Englerta za 
posiadanie dwóch firanek z okien skradzionych 
w niewiadomem jeszcze miejscu. 


— Akademia umiejętności. W A- 
kademii umiejętności odbyło się dnia 14. b. 
m, posiedzenie komisyi językowej pod prze- 
wodnictwem dr. Skobla. Przewodniczący i dr. 
Brandowski zdali sprawę z ocenienia rozprawy 
ś. p. Sucheckiego o dwóch zabytkach starej 
polszczyzny, t. j. „Modlitwy do N. P. Maryi“ 
i „Pieśni adwentowej“ na Pomorzu niegdyś 
spiewanej, pochodzących ze zbioru p. Kętrzyń 
skiego. Obaj referenci w wyrazach nader po- 
chłebnych polecili tę rozprawę do druku. 
W dyskusyi dalszej nad programem Słownika, 
dr. Janikowski odczytał myśli do  instrukcyi 
dla współpracowników słownika, ułożone po- 
dług porozumienia się podkomisyi na poprzed- 
niem posiedzeniu do tego wyznaczonej i na 
podstawie próby wyciągów przez nią robionych. 
Dr. Szujski objawił życzenie, aby prócz słowni- 
ka powszechnego, komisya zajęła się także pra- 
cą, której owoców wcześniej można się spodzie- 
wać, t. j. ułożeniem frazeologii, eo jednakowoż 
zdaniem większości zgromadzenia, Zza pracę 
odrębną, do obecnego zadania komisyi nie na- 
łeżącą uznanem zostało. Prezes Dr. Majer po- 
dał projekt, czyby wydanie słownika nie mo- 
gło odbywać się epokami, coby robotę nad nim 
przyspieszyło, a głównemu celowi nie przeszka- 
dzało. Decyzya w tym punkcie odłożoną zo- 
stała do najbliższego posiedzenia, W końcu 
prezes Majer przedłożył nadesłany na jego rę- 
ce zbiór prowincyonalizmów zebrany przez p 
Petrowa z Dobrzynia, 

Dnia 18go grudnia odbyło się posiedze- 
nie komisyi historycznej akademickiej pod prze- 
wodnictwem prof. A. Walewskiego. Odczytano 
sprawozdanie z posiedzenia grona lwowskiego 
komisyi historycznej z wiadomością, że w dal- 
szym toku pracy nad Monumentami A. Bielo- 
wskiego, prof. Z. Węclewski objął opracowanie; 
Chronicon Silesiacum i Chronicon principum 
polonorum, Dr. Hirszberg żywotów Ś. Kingi i 
ś. Jacka, Dr. Smolka zas: Vita ©. Stasisłai, 
Dr. Szaraniewicz repertoryum materyałów histo- 
rycznych ruskich, p. Link repertoryum z Mo- 
numentów Theinera, Powzięto następnie wiado: 
mość o nadesłanych już przez ks. Czartoryskie- 
go „Tekach Naruszewicza* składających się z 
217 ksiąg iv folio a obejmujących źródła histo- 
ryczne i dokumenta od najdawniejszych czasów 
aż po rok 1762. Po naradzie nad sposobem i 
porządkiem wyzyskiwania tych źródeł, Dr. Fran- 
ciszek Bylieki odezytał drugą część swej pracy 
o Consułariach krakowskich, obejmującą tresci- 
wy pogląd na różnostronność źródeł i wiado- 
mości, jakie one zawierają tak pod względem 
historyi rozwoju władz municypalnych, jakoteż 
odnośnie do dziejów handlu, rzemiosł i przemy 
słu. Prelegent zakończył odczyt projektem wy- 
dawnictwa tych źródeł, przyczem wywiązały się 
rozprawy, w których brali udział: 
czący Walewski, Dyrektor Szujski i Dr. Do- 
brzyński. Temuż oddano pracę p. Bylickiego do 
referatu. Tak na tem jak i na dwóch poprze- 
dnich akademickich posiedzeniach był obecnym 
jako gość p. Sniegirew filolog z Kazania, bs- 
wiący w Krakowie dla studyów języka pol- 
skiego. 

(G) Zapiski dyecezyalne. Ks. Miko- 
łaj Kurywczak, dotychczasowy kooperator w Ja- 
błonowie, otrzymał dnia l. grudnia b. r. kano- 
niczną instytucyę na gr. kat. probostwo w Pod- 
bużu, a ks. Piotr Jesyp, dotychczasowy admi 
nistrator gr. kat. probostwa w Lubyczy, insty- 
tuował się dnia 30. listopada b, r. kanonicznie 
na gr. kat. probostwo w Strzelbicach. — Ks. 
Alojzy Kozaczyński, pleban obrz. łac. w 
Krasiczynie umarł dnia 29. listopada b. r. 
przeżywszy lat 68. Na miejsce jego przezna 
czony został miejscowy kooperator ks. Edward 
Kotulski na administratora spirytualiów. Do 
opróżnionego probostwa w Krasiczynie (dyece- 
zyi przemyskiej) należy 900 dusz. Prawo pa- 
tronatu wykonuje książe Adam Sapieha. — Z 
powodu kanonicznej instytucyi ks. Jana Haus- 
manna na kanonika gremialnego łac. kapituły 
metropolitalnej uwolnił go konsystorz od obo- 
wiązku miewania wykładów z katechetyki i 
metodyki dła alumnów 4go roku teologii i po- 
wierzył obowiązek wykładania tych przedmio- 
tów ks. Ludwikowi Ollendrowi, prowizoryczne- 
mu katechecie szkoly wzorowej miejskiej i ko- 
operatorowi u św. Antoniego. — Administracyę 
opróżnionej łac. kapelanii w Weisenbergu po- 
wierzono ks. Janowi Baarowi, dotychczasowemu 
administratorowi w Potyliczu. — Ks. Antoni 
Adamus, dotychczasowy kooperator z Biskupice, 
przeniósł się jako taki do Dąbrowy. — Ks. 
Andrzej Handelewicz. łac. wikaryusz w No- 
wymtargu, przeniesiony został do Dobrej. — 
Opróżnione w skutek rezygnacyi ks.. Józefa 
Zdanowicza probostwo obrz, łac. w Polityczu 
nadanem zostało ks, Józefowi  Czerwińskiemu 
dotychczasowemu  kapelanowi w Weisenbergu, 
który dnia 1. grudnia otrzymał kanoniczną in- 
stytucyę na powyższe beneficyum, — Ks, Ale- 
ksander Zarzewski, dotychczasowy zawiadowca 
gr. kat. kapelanii w Cucyłowie otrzymał dnia 
1. grudnia b. r. kanoniczną instytucyę na gr. | 
kat. probostwo w Brusturach. W skutek tego 


| przeznaczono dotychczasowego administratora 


przewodni- | 


„w Brusturach ks. Dymitra Wachniaka na za- 
|wiadowcę do Cucyłowic, — Ks. Bazyli Facie- 
|wiez, dotychczasowy zawiadowca gr. kat, kapa- 
lanii w Fradze, instytuował się dnia 1. grudnia 
b. r. kanonicznie na rzeczywistego kapelana 
tamże. — Ks. Włodzimierz  Pietrusiewicz zo- 
stał prywatnym kooperatorem przy gr. kat. 
probostwie w Wiktorowie. — Ks. Emil Stryj- 
ski, dotychczasowy wikary w Stecowie, objął 
zawiadowstwo gr. kat. probostwu w Gwoźdzeu 
małym. 


x'„ Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 
12. b. m. utongła w studni we wsi Krzeczo- 
wie, w Myślenickiem, siedmioletnia dziewczynka 
Rozalia N. z Łętowni, sługa (!) u Bartłomieja 
Morkały, Wypadek zdarzył się przy czerpaniu 
wody przez dziecko, zarządzono przeto śledztwo 
kare przeciw Morkale o zaniedbanie należy- 
tego nadzoru. 


— Maszyna do mieszania kart. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą ironicznie, że pe- 
wien głęboki myśliciel „dla dogodzenia po- 
wszechnie uznanej potrzebie społecznej* wyna- 
lazł przyrząd do mieszenia kart, i wziął przy- 
wilej na ten wynalazek, 

— A powodu pojawienia się ospy 
i szkarlatyny w Krakowie — jak donosi 
Czas — zawieszone zostały z dniem 17. b. 
m. wykłady w obu gimnazyach tamtejszych, w 
seminaryach nauczycielskich, w instytucie tech- 
nicznym, wyższej szkole realnej, oraz w szko- 
łach ludowych. 


— Morderstwo rozbójnicze znów 
popełniono w Wiedniu zeszłego wtorku. 22letni 
czeladnik stolarski Wilhelm Kunz zabił pota- 
jemnie gospodynię swą 53letnią Wiktoryę Eg- 
łatz, u której mieszkał z kochanką swoją, a 
zabrawszy od zabitej klucze do mieszkania jej 
znajomego, sługi pocztowego, poszedł tam i 
zrabował co się dało. Pił następnie przez cały 
dzień zaprosiwszy swego majstra i kolegów 
warstatowych, lecz tymczasem rozeszła się wia- 
domość o dokonanem morderstwie i podejrza- 
nie odrazu padło na Kunza, poczem też are- 
sztowano go, gdy jeździł dorożką po mieście. 

— Uwięziono w Wiedniu na rekwi- 
zycyę tamtejszego sądu karnego, dyrektora 
„Towarzystwa kasy kommercyałnej i eskonto- 
wej z nieograniczoną poręką* Franciszka Sale- 
zego Rathnuera, oraz nadinspektora tejże kasy 
Antoniego Śtieblera, oskarżonych o zbrodnię 
oszustwa. 

— Smutny wypadek spotkał w Wie- 
dniu sędziwego generała kawaleryi hr. Hal- 
lera. Przechodząc ulicą o zmroku na skręcie 
najechany został przez dorożkę, upadł pod 
konie i znaczne poniósł skaleczenia, Szczęściem 
nazwać to należy, że dwaj przechodnie zatrzy- 
mali konie nad leżącym na ziemi generałem, 
nim jeszcze koła przeszły przez niego, Według 
późniejszych doniesień dzienników wiedeńskich 
skaleczenia hr. Hallera nie okazały się cięż- 
kiemi. 

— Kwan Paparigojulo, jeden z wo- 
dzów w walkach o niepodłegłość Grecyi, a na- 
stępnie konzul rossyjski w jednem z miast grec- 
kich, zmarł niedawno w Atenach przeżywszy 
lat 97. 

— Kompozytor Verdi, autor oper 
Trubadur, Ernani, Traviata, Aida, i t, d. mia- 
nowany został senatorem królestwa wło skie- 
go i z dniem 9. b. m. zajął swe senatorskie 
krzesło. 

— W okolicach Wezuwiusza pono- 
wnie dały się czuć wstrząśnienia wulkaniczne, 
Dziennik neapoliteński Pungolo pod dniem 11. 
b. m. donosi, że dwoma dniami przedtem trzę- 
sienie nawiedziło okolicę nad Lirim położoną. 
Mieszkańcy miasta Sora nocować musieli na u- 
licach, obawiając się większej katastrofy. Wa 
wsi Posta pod wyż wspomnionem miastem u- 
derzenia wulkaniczne roztrzęsły dziesięć chat, 
przy czem wiele osób odniosło skaleczenia. W 
miejscowości Potenga d, 7. b. m. trzęsienie 
dało się czuć dwukrotnie, 

— W procesie przeciw zgrai mor- 
derców w Rawennie, toczącym się od paź- 
dziernika, zakończoną została ostateczna roz- 
prawa 1 zapadł wyrok. Z 23 obwinionych o po- 
pełnienie lub usiłowanie rozlicznych mor- 
derstw, jedenastu skazano na dożywotnie 
więzienie, innych na 15, 14 i 10 lat robót 
przymusowych. Czterech tylko uwolniono dla 
uieudowodnionej winy. Pomiędzy ofiarami tej 
bandy morderców zuajdował się jeden z pro- 
kuratorów królewskich, dalej kilku kupców, a 
wreszcie kilku członków samejże bandy, któ: 
rych podejrzywano o zdradę. 


— Sławny garnitur brylanitowy 
lady Dudley, podziwiany na zeszłorocznej wy- 
stawie, ogromnej wartości, zginął w ostatnich 
dniach właścicielce na jednym z dworców kole- 
jowych w Londynie. Times tak opisuje ten wy- 
padek: Kradzież jak się zdaje dokonaną zosta- 
ła po długich przygotowaniach i w sposób nad- 
zwyczaj przebiegły. Lordostwo Dudley o godzi= 
nie 6. minut 20 z wieczora przybyli na dwo- 
rzec w towarzystwie dwóch pokojowych lady, 
z ktorych każda miała sobie powierzoną szka- 
tułkę z brylantami. Scott, jedna z tych dziew- 
cząt pierwsza wysiadła z powozu, i położyła 
swą szkatułkę na ziemi, ażeby pomódz wysiąść 
drugiej, lecz tyle była przezorną, że nogą przy- 
stąpiła leżącą na ziemi szkatułkę. Mimo to, gdy 


po chwili chciała ją podnieść z ziemi, już jej 
nie było. Natychmiast zarządzono poszukiwania 
które jednakże pozostały bez skutku. Przybycie 
na dworzec księcia Walii sprawiło między pu- 
blicznością pewne zamieszanie, które utrudniało 
jeszcze poszukiwania; pociąg odjechał z panią 
Dudley, podczas gdy lord Dudley powrócił do 
Londynu, aby tam uprzedzić jubilerów o stra- 
cie. Pomiędzy skradzionemi brylantami znajdo- 
wała się perłami i dyamentami wysadzana bran- 
zoleta, którą lady Dudley w dzień swego ślubu 
otrzymała w upominku od mieszkańców hrab- 
stwa Dudley; dalej znajdowały się w szkatułce: 
naszyjnik dyamentowy, krzyż dyamentowy, bran- 
zoleta z szafirów i dyamentów, para perłowych 
kulczyków, pięć gwiaździe dyamentowych, trzy 
takież motyle i spinka, zegarek wysadzany sma- 
ragdami i rubinami i t.p. kosztowności ogólnej 
wartości ówierć miliona zł., lecz dokładnie je- 
szcza nie sprawdzonej. 


— Na posiedzeniu Towarzystwa 
geograficznego w Londynie w ostatnich 
dniach odczytano telegram z Zanzibaru przez 
uczonego podróżnika Cameroua nadesłany, któ- 
ry donosi o nowych, a bardzo ważnych odkry- 
ciach nad jeziorem afrykańskiem Tanganyjka. 
Cameron zdjął mapę odkrytych obszarów, którą 
odesłał do Europy. Zamieszkujące ją plemiona 
murzyńskie mają być życzliwie usposobione dla 
Europejczyków, 


NOTATKI LITERACKO -AR1YSTYCZNE. 


= Ernest Eckstein, znany jako po- 
dróżnik i pisarz niepospolity, w swoich Szkicach 
literackich rzuca kilka uwag o stanie literatury 
w Niemczech i ogólnym stopniu wykształcenia. 
Spostrzeżenia jego są pełne werwy i prawdy, lecz 
zarazem goryczy, P. Eckstein zwiedzając dalekie 
kraje, malował sobie stan literatury ojczystej ma 
Jestatycznie. „Kiedy mi się nasunęło — mówi — 
na myśl imię Gustawa Freytaga, wyobrażałem so- 
bie zaraz mimowolnie, iż sławny ten pisarz musi 
zamieszkiwać jaki czarodziejski pałac, w którego 
przedsionkach z dwustu przynajmniej niemieckich 
nakładców depce sobie po piętach, ażeby prze- 
mocą otrzymać przywilej na drukowania którego 
z nowych jego romanśsow...l 

W tym kierunku postępowały dalej marze- 
nia podróżnika, które powrót do ojczyzny miał 
rozwiać bezpowrotnie, Zawód i rozczarowanie 
swoje maluje p. E. obrazowo, nie szczędząc farb 
jaskrawych. Otó jeden z przedstawicieli lipskiego 
Highlife, konsul Ementhaler, wsiadł do eleganc- 
kiego pojazdu, aby pospieszyć na wyścigi konne. 
Dla zadania szyku z tysiąc talarów puści na za 
kłady — dwukrotnie zrzuca na bruk białe, świe- 
że rękawiczki dlatego tylko, że spostrzegł na nich 
maleńką plamkę „psującą efekt nieskazitalnej zre- 
sztą czystości toalety — ale gdy po drodze 
wstąpiwszy do księgarni po zeszłoroczny komplet 
Lipskiej illustracyi, zapytał o cenę, ośm talarów 
wydało mu się zbyt wielkim wydatkiem i wolał 
kupić egzemplarz używany, lubo zniszczony i 
zbrukany.... Wedle autora złe pod tym względem 
zakorzeniło się tak silnie, „że tylko bezwzględne 
wypowiedzenie ostrej prawdy i apelowanie do 
opinii publicznej zaradzić mu może.“ Występuje 
on silnie przeciw zwyczajowi domagania się od 
autora gratysowych egzemplarzy i wypożyczania 
książek ze strony osób, którym nio brak fundu- 
szów na zakupno. „Dopiero, gdy nasze bogatsze 
kupiectwo — mówi — które ani sekundy nie 
waha się wyrzucić dwustu talarów na zbytkowny 
obiad, przestanie wyciągać rękę do przyjmowania 
w podarunku od autorow gratysowych egzempla- 
rzy, gdy poczuje wstyd z nabywania w publicz- 
nych czytelniach za tańsze pieniądze, obszarpa- 
nych i zbrudzonych czasopism, wtedy dopiero na- 
stąpi chwila możliwej zmiany na lepsze w naszych 
stosunkach literackich, * 

P. Eckstein przytacza szczegóły dowodzące, 
że „w obec autorów bezczelność wykształceńszych 
kłas niemieckich dochodzi de cynizmu,“ „Pewien 
sławny niemiecki nowelista opowiadał mi, iż tak 
zwani jego dobrzy przyjaciele, skoro tylko wydał 
nowe działo, do takiego stopnia naprzykrzali mu 
się, prosząc o gratysowe egzemplarze dla żon 
swoich, że drzwi się prawie nie zamykały. Po 
upływie kilku miesięcy, egzemplarze te zwracano 
mu, lecz tak pobrudzone i zniszone, iż musiał je 
do czyszczenia okien przeznaczać,“ 

Na wyśmienitym obiedzie, gdzie burgund i 
szampan płynął strugą, gospodyni domu skarżyła 
Się jednemu z głośnych autorow, że nie może 
dostać najświeższej jego książki, że od trzech dni 
napróżno posyła do wszystkich czytelni, bo wszę- 
dzie egzemplarze zajęte — i zdziwiła się nie po- 
mału, gdy jej autor wytłumaczył, że mogła 
była kupić książką w pierwszej lepszej księ- 
garni, 

Jestto faktem, że nierównie łatwiej znaleźć 
w Niemczech amatora dla zakupna biletu na od- 
czyt za talara, niż dwudziestoarkuszowej książki 
za tęż cenę. Gospodarz woli kupić pięć biletów, 
dla Lisi, Misi, Fani, Mani, niż nabyć dla nich 
wszystkich naraz dzieło za piątą część tej kwoty. 
Dzieje się to z bardzo prostej przyczyny, „Owej 
pani baronowej i jej córek treść odczytu wcale 
nie zaciekawia, bo brak im rzeczywistego poczu- 
cia piękna. Spieszą na prelekcye dla tego jedynie, 
aby widzieć innych i pokazać im się.“ 

Oburzenie na takie stosunki goryczą uapeł- 
nia patryotyczne pióro p, Ecksteina, „Co w całej ` 


tej sprawie — są jego słowa — jest jeszcze 
oburzającem, to właśnie owa zarozumiałość nasza, 
zdaje nam się bowiem, jakobyśmy byli wybrani dla 
pielęgnowania boskiego ognia na ziemi. Z pychą 
zbyt naiwną, aby mogła uchodzić za brutalną, 
ogłaszamy Niemcy za jedyne ognisko duchowego 
życia spoglądając z góry na inne niby barbarzyń- 
skie narody... Obraz ten sprawia mi boleść nie- 
wytłumaczouą. Współczucie dla literatury ojczy- 
stej istniało jeszcze w Niemczech, w pierwszych 
latach bieżącego wiekn; ale od tego czasu zni- 
knęło prawie zupełnie, Niech tam Francyę roz- 
dzierają polityczne waśnie, my Niemcy nie mamy 
najmniejszego powodu patrzeć na nią okiem po- 
litowania. W pewnych kołach towarzyskich ucho- 
dzi to już za rzecz przestarzałą, rozmawiać o li- 
terackich kwestyach; co najwyżej przelotnie zaj- 
mutą się teatrem, oceniając go zwłaszcza ze stro- 
ny zmysłowej, Wystawa dekoracyjna, kształtnie 
utoczone nogi baletniczek, w zajęciu tem odgry- 
wają zezwyczaj najgłówniejszą rolę,“ 

P. E. po tak smutnych przykładach wyraża 
silne zdziwienie, że „w restauracyach stawiają 
jeszcze przed literatami porcye beefstecków, nie 
przekonawszy się wprzód, czy mają czem zapła- 
cié...“ Za jedyny sposób naprawienia złego uważa 
autor postaranie się o to, aby Bię literatura stała 
modą i „potrzeba jej nadać charaktsr sportu a 
płci pięknej podać równocześnie sposobnośćby za- 
spokojenie potrzeb umysłowych mogła połączyć z 
zadowoleniem swej próżności i miłości własnej...“ 
Szczęśliwy ten pomysł niemieckiego pisarza go- 
dziłoby się i u nas zastosować — a nie wątpimy 
o pomyślnym skutku | 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Zbiory i wywóz. 


lv. 


(4. L,) Z krajów monarchii austry- 
acko-węgierskiej najgłówniejszą rolę 
w handlu zbożowym odgrywają Węgry. 
Kraj ten jest naszym naturalnym konkuren- 
tem, a ponieważ konkurenci bywają niebez- 
pieczni, gdy się nie jest ściśle w tajemni- 
czonym w ich stosuuki — przeto powinno być 
naszem nieustannem zadaniem, śledzić ba- 
cznie siły produkcyjne tego kraju i badać 
wynik jego zbiorów. Gdy Francuzi wr. 1855 
stanęli na czele towarzystwa austryackiej ko- 
lei państwowej, która wówczas rozpuszczała 
swą sieć od Marchegg do Szegled i Szolnok 
tudzież do Debreczyna, przyznali natychmiast 
ważność tego kraju co do jego siły produk- 
cyjnej. Ciekawem świadectwem tego jest bro- 
szura, napisana przez ówczesnego dyrektora 
komercyalnego, E. Bontoux, p. n. Węyry i 
aprowizya Europy. Galicyę znano wówczas 
bardzo mało, ponieważ nie łączyły ją z Za- 
chodem drogi żelazne; to też osobistości 
pracujące wyłącznie w zawodzie komercyo- 
nalnym, nie troszczyły się o nią wcale. 

Dzisiaj panują inne zdania i zapatry- 
wania; dzisiaj wyrobiło się już przekonanie, 
że Galicya w pierwszej linii jest powołaną 
do odegrania ważnej roli w światowym tar- 
gu zbożowym; dzisiaj Galjcya powołaną jest 
do stoczenia walki o pierwszeństwo z swym 
południowym rywalem. Na razie jest poło 
żenie Galicyi korzystniejszem niż Węgier 
Jeśli bowiem na Węgrzech zbiory źle wypa- 
dną, to nie może kraj ten dla braku komu- 
nikacyi ze Wschodem, zgoła nic wywieźć za 
granicę, a nadto musi sam ratować się do- 
wozami z Galicyi, jak to już niejednokro- 
tnie miało miejsce. Jeżeli Galicyę nawiedzi 
nieurodzaj, możemy w najkrótszej drodze 
bez nadzwyczajnych wysileń pokryć nasze 
potrzeby dowozami z Rossyi, a nadto może- 
my na wielką skałę pośredniczyć w wywo- 
zie zboża rossyjskiego. Położenie nasze jest 
więc o tyle szczęśliwszem, że graniczymy 
z krajem, który we wszystkich swych czę- 
ściach nigdy nie może być nawiedzonym 
zupełnym nieurodzajem. 

Doświadczenie z ostatnich 10 lat uczy 
nas, że wywóz galicyjskiego a względnie 
rossyjskiego zboża rozciągał się w austry- 
acko-węgierskiej monarchii na Węgry, Szląsk 
Morawę, Czechy, Austryę, a czasami odcho- 
dziło zboże nawet do Styryi. Do innych 
prowincyj austryjacko-węgierskich nie było 
ztąd wywozu. W kalkulacyach naszych mu- 
simy przeto w pierwszej linii zwracać uwa- 
gą na kraje tylko co wymienione. 

Węgry miały w tym roku taki uro- 
dzaj w pszenicy, że mogą nią podzielić się 
z innemi krajami. Źyto wydało tylko śre- 
dnie plony, a żetak jest a nie inaczej, dowo- 
dzą dwa fakta: Najpierw, jeżeli w Wę- 
grzech są obfite urodzaje, odchodzą ztam- 
tąd bez przerwy Znaczne transporty żyta 
do Galicyi a przedewszystkiem do stacji 
kolejowej w Bochni. W tym roku nie było 
ani jednego takiego transportu i nie będzie 
ich wcale, ponieważ ceny żyta na Węgrzech 
są wyższe niż w Galicyi i nie ma co liczyć 
na obniżenie tych cen. Powtóre musimy 
skonstatować, że w tym i zeszłym miesiącu 
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zboże do Węgier. Gdyby tam były zbiory 
obfite, byłby nastąpił stosunek odwrotny. Z 
tego wszystwiego możemy wnioskować, że 
w pierwszych kwartałach 1875 r. wzmoże 
się u nas wywóz zboża i produktów mą- 
cznych do Węgier. Jęczmień wydał na Wę- 
grzech dobre średnie płony, a ponieważ 
wzdłuż granicy węgierskiej jest mało bro- 
warów, przeto nie ma powodów do przypu- 
szczenia, że jęczmień galicyjski będzie miał 
odbyt do Węgier. Zbiory owsa były na Wę- 
grzech także dość obfite w skutek czego 
artykuł ten ani w wywozie ani w dowozie nie 
zajmie stanowiska wybitnego. 

Szlązk miał wprawdzie obfite plony 
pszenicy, ałe ze względu na to, że w kraju 
tym nigdy nie wystarcza produkcya domo- 
wa, przeto musi on zasilać się pszenicą wę- 
gierską i galicyjską W tej chwili biorą u- 
dział w wywozie obce kraje. Bez przesady 
możemy utrzymywać, że wywóz ten potrwa 
aż do czerwca r. 1875. O życie da się to 
samo powiedzieć, Co się zaś tyczy jęczmie- 
nis, to wiadomą jest rzeczą, że browary 
szlązkie zakupują tylko jęczmień morawski. 
Owies wydał tam tylko średnie plony i 
prawdopodobnie nie pokryje potrzeb. 

Na Morawie wydała pszenica średnie 
plony. Młyny morawskie, które w roku ze- 
szłym zakupowały pszenicę w Galicyi uda- 
dzą się w tym roku prawdopodobnie do 
Węgier. W tym roku odchodziły już wpra- 
wdzie małe transporty pszenicy z Galicyi 
do Morawy, ale było to wówczas, gdy Mo- 
rawianie nie mieli jeszcze właściwego wyo- 
brażenia o rezultacie swych zbiorów. Żyto 
wydało niezłe plony i znaczne partye ode- 
szły już do Czech. Jęczmień wydał lepsze 
plony niż w roku zeszłym. Ponieważ jednak 
browary wiedeńskie, które wielką wagę przy- 
wiązują do jakości tego artykułu, rozchwy- 
tują goz targów, przeto nietrudno przewidzieć, 
że zapasy jęczmienia będą tam wnet wy- 
czerpane. Owies zadowolił, nie ma tedy po- 
wodu ani do wywozu ani do dowozu. 

Czechy nawiedzone zostały nieuro- 
dzajeim W skutek trwałej posuchy ucierpia- 
ła głównie zachodnia część tego kraju, cho- 
ciaż i wschodnia część me może poszczycić 
się lepszemi plonami. Nie zrodziły nietylko 
wszelkie rodzaje zboża, ale nadto nie ma 
paszy. Już na początku listopada wysłano 
z Galicyi do Czech próbki pszenicy i żyta. 
W połowie listopada przybyli do Gealicyi 
kupcy czescy, którzy za gotówkę zabierali 
zboże z targów i wysyłali je natychraiast 
do Czech a nadto zamówili mniejsze pozy- 
cye na odstawę. W tej chwili wywożą pra- 
wie wszystkie gatunki zboża do Pragi, Böh- 
misch-Triibau, Aussig i Teresienstadi, prze- 
ważnie zaś pszenicę i żyto. 

Austrya która nawet w najurodzaj- 
niejszych latach musi zasilać się zbożem od 
swych sąsiadów, Węgier, miała w tym roku 
średnie plony w pszenicy, bardzo mierne 
plony w życie i jęczmieniu a owies nie zro- 
dził wcale. Już od pierwszych dni listopa- 
da zakupuje Wiedeń w Galicyi i na Buko- 
winie pszenicę; jest to dalszym dowodem, 
że Węgrży w tym roku nie bardzo obfitują 
w zboże. f 

Co się tyczy Galicyi, to dzięki uprzej- 
mości właścicieli dóbr, możemy podać szcze- 
gółowe data o zbiorach tegorocznych na 
podstawie rezultatów przy próbach omłotu. 


(E) Z nad granicy Bessarabii. 
(Oryg. korresp. Gaz. Lwowskiej). Najzupeł- 
niejsza stagnacya w każdym kierunku ban- 
diu z jednej a w skutek tego niezwykły brak 
gotówki, który zdaje się być zapowiedzią 
bliskiego przesilenia, z drugiej strony — oto 
temat mojej dzisiejszej korespondencyi , w 
której, bodaj w krótkości, zamierzam skre- 
ślić najważniejsze momenta, które wywołały 
w tych okolicach, a głównie, w Bessarabii 
i na Podolu rossyjskiem taki niepomyślny 
stan rzeczy. Handel zbożem, który w obu 
prowincyach jest najważniejszym czynnikiem 
handlu południowo - rossyjskiego, został ubez- 
władniony w skutek bardzo obfitych plonów, 
które tak w kraju jak za granicą wpłynęły 
na nagłe obniżenie cen zboża. Nastała tedy 
najzupełniejsza stagnacya a co gorsza, wy 
rodziła się taka nieufność pomiędzy produ - 
centami a odbiorcami że ani myśleć o rychłem 
nawiązaniu stosunków pomiędzy nimi. Bo 
też w istocie zachodzą tu dziwne stosunki: 
Oto cztery korcy (kilo) pszenicy, każdy ko- 
rzec po 170 funtów wagi wied. kosztują sa- 
mego producenta blisko 15 rubli, licząc w 
to kosztowną uprawę ziemi, podatki, zuży- 
cie siły roboczej, zasiewy i t d. Tymcza- 
sem ofiarują temu producentowi tak na tar- 
gach krajowych, jak też zagranicznych za 
kilo pszenicy niespełna 15, ba nawet tylko 
14. rubli, a gdy producent skłania się do 
dobicia targu nawet z własną stratą, zni- 
kają nagle kupcy. Leżą też dla braku odby- 
tu olbrzymie zapasy zboża na składach. Ta- 
ki sam stosunek zachodzi także co do in- 
nych rodzajów białego zboża. 

Nad Dniestrem zsypano olbrzymie za- 
pasy zboża do spławienia do Odessy ; mo- 


wywoziła już kolej łŁupkowska z Galicyi) że to nastąpić dopiero na wiosnę, gdy na 


Dniestrze pękną lody ; gdyby jednąk tran- 
sport już dzisiaj był możliwy , to właści- 
ciele nia mieliby najmniejszej korzyści, 
przeciwnie, pouieśliby także znaczne straty 
w Odessie bowiem płacą obecnie za czetwerć 
pszenicy 7 rubli 20 kop. da 7 rubli 60 kop. 
czyli mniej więcej 10 do 12 rubli za kilo 
a więc znowu czystą strąta 3 do 4 rubli na 
jednem kilo. 

Następstwem tej stagnacyi w handlu zbo- 
żowym jest wielki brak gotówki, który działa 
szkodliwie na inne gałęzie handlu i przemysłu, 
a nareszcie wywołał brak kredytu. Z uwagi 
na to, że przeważna część tutejszych wła- 
ścicieli większych posiadłości i dzierżawców 
potrzebuje do prowadzenia gospodarki zna- 
cznych funduszów, a więc kredytu, przeto, 
przy zupełaym braku tego kredytu, położe- 
nie wskązanych właścicieli i dzierżawców 
jest nader krytycznem. Wbrew woli i naj- 
lepszym chęciom nie mogą oni zadość uczy- 
nić dawniejszym zobowiązaniom w obec 
wierzycieli, a nadto dla braku kapitału o- 
brotowego musieli zaniedbać: rolę, podzielić 
rozległe obszary na mniejsze parcele i wy- 
dzierżawić takowe wieśniakom a prócz tego 
uprawili tylko połowę gruntów przeznaczo- 
nych pod zasiewy ozime. 

Handel bydłem ucierpiał głównie w 
skutek tej okoliczności, że skwary letnie 
a posuchą w jesieni, zniszczyły paszę zupeł- 
nie, Hodowcy bydła, którzy zwykle aż do 
późnej jesieni trzymali bydło na paszy 
w polu, musieli w tym roku zaniechać tej 
praktyki i trzymać bydło w oborze na pa- 
szy, w skutek czego już w pierwszej połowie 
jesieni zabrakło siana, Zmarniało bydło, nie 
było go czem karmić a więc chcąc nie 
chcąc musieli hodowcy pozbywać się bydła 
za jakąkoiwiekbądź cenę. Nie dziwcie się 
że u nas zaraza na bydło jest jak w;domu; 
obecnie szerzy się ona olbrzymio. 

Posucha w jesieni zaszkodziła także 
oziminom. W bardzo wielu miejscowościach 
musiano zaniechać orki, bo gleba była posną, 
a i to, co zasiano, nie zeszło. Dopiero w 
ostatnich czasąch nawalne deszcze a na- 
stępnie śniegi ożywiły cokolwiek zasiewy 
ozime. 

Dziwna zaiste rzecz, że fizyonomia Bes- 
sarabii i Podola rossyjskiego , mimo najob- 
fitszych urodzajów przedstawia się zupełnie 
tak, jak gdyby ludność nawiedzoną była 
głodem. Na obejściu wieśniaka spostrzeżesz 


mnóstwo stert a mimo to jest on biedniej- 
szym, niż w latach nieurodzajnych — nie 


ma bowiem komu sprzedać tych zapasów a 
tu zalegają podatki, to znowu potrzeba pie- 
niędzy na zasiewy ozime i t. d. Jedynym 


jego ratunkiem jest zaniedbanie roli w tym 


celu, ażeby nieprzysparzać sobie kosztów, 
których pokryć nie jest w stanie. 

Grozi nam więc ogólne przesilenie; 
zwiastunem jego jest upadek kilku znacz- 
nych firm handlowych. Ażeby choć w czę- 
ści zapobiedz katastrofie, bauki tudzież pry- 
watni wierzyciele musieli zdecydować się na 
udzielenie swym dłużnikom prolongaty w 
wypłacie długów ale zarazem podwyższyły 
stopę procentową o 1 do 20%. Obecnie na- 
wet na najwyższy procent trudno tu „dostać 
pożyczki. 

W końcu donoszę wam, że zabrakło 
drobiu; wybuchła pomiędzy nim zaraza i 
w krótkim czasie wytępiła go prawie do 
szczętu. Ceny jaj podskoczyły u nas w dwój- 
nasób. 


(S) Kraków, dnia 19. Grudnia. (Kor. 
Gazety Lwowskiej ). 

Przez cały ubiegły tydzień mieliśmy 
powietrze dżdżyste a wyjątkowo bardzo sła- 
by mróz; snieg zupełnie znikł z pól i zasie- 
wy ozime znowu są bez żadnego pokrycia. 
W ogóle dochodzą dotąd pocieszające wia- 
domości o stanie pól ozimych. Drogi oko- 
liczne są wskutek ciągłej odwilży i deszczów 
bardzo popsute i nie do przebycia — dla- 
tego też dowóz zboża osią na targi pogra- 
niczne mimo znacznych przygotowanych za- 
pasów do wywozu —- był prawie żaden — 
kupców okolicznych było dość wielu, a le- 
żące ziarno znalazło dość łatwe umiesz- 
czenie. 

Spirytus. Usposobienie w ubiegłym 
tygodniu znacznie się pogorszyło — szcze- 
gólnie towar gotowy był zaniedbany i tylko 
z znacznemi ustępstwami mógł być pozby- 
ty — na odstawy terminowe również var- 
dzo mało było chęci kupna. Na miejscu w 
Biale płacono zł. 13:50—13:60; w Oświęci- 
mie złr. 13:25; w Tarnowie z odstawą w 
grudniu — lutym złr. 13, w Rzeszowie złr. 
12:25. Na naszym targu płacono za gotowy 
towar złr. 12:50—138 za wiadro 41 mas 80 
Tralles. , 

Wełna. Popyt ciągle żywy, jednak 
bez dowozu. Na wełnę z przyszłej strzyży 
porobiono już znaczne umowy dla Biały, 
Bielska i Wrocławia pod bardzo korzystne- 
mi warunkami — przyczem zauważyć nale- 
ży, iż targ nasz dla zbytu tego artykułu o- 
kazał się w tym roku bardzo dógodny. 

Mąka pszenna i żytnia zakupywaną 
tylko na niezbędne potrzeby miejscowe; na 
spekulacyę brak reflektantów. 


Dowóz zboża kolejami wynosił tylko 
do 14 tysięcy korcy, przeważnie pszenicy 
i grochu, osią w skutek złych dróg nic nie 
dowieziono. 

Cechą ubiegłego tygodnia tak na za- 
granicznych jak i na naszych targach była 
ciężka stagnacya. Obroty wszędzie bardzo 
słabe, niechęć kupna wielka. U nas do sta- 
gnacji przyczyniło się nadto święto Wtor” 
kowe, tak, iż operacya ograniczy się prawie 
do targu piątkowego, a wiadomo że targ 
ten zwykle mniej bywa ożywiony. j 

Pszenica, Przy słabym w ogóle od- 
bycie tak jak i w poprzednich tygodniach 
biała stopniowo najłatwiej odchodziła i utrzy- 
mała ceny przeszłotygodniowe. Żółta zaś i 
czerwona z trudnością była sprzedawana a 
raczej nieco ustąpiła w cenie. i 

yto. Przy zmniejszonem poszukiwa- 
niu i wzmagających się dowozach ceny ule- 
gły spadkowi. Średnie gatunki bardzo za- 
chwiane w odbycie i w cenie, poślednie zu- 
pełnie zaniedbane, tylko wyborowe zacho- 
wały niezły odbyt po cenach zniżonych.. 

Jęczmień tak w browarnych gatun- 
kach jak i na paszę prawie nie do pozbycia. 
Cany nominalne. s 

Owsa dowóz słaby. Obrót żywy przy 
stałych cenach. 

Groch miał bardzo trudny odbyt; 
produkt ten wszędzie wielce zaniedbany. È: 

Rzepak znajduje chętnych nabywców 
do Wrocławia i Głogowa po cenach sta- 
łych. Dowóz bardzo słaby i dla tego obrót 
ograniczał się tylko do kilku małych par- 
tyj. Rzepak i siemię Iniane bez dowozu. 

Koniczyna. Poszukiwanią na czer- 
woną ożywiło się i cena wzrastająca. Białe 
mało w obrocie. , 

Inne produkta bez zmiany. 

Płacono na naszym targu: 


Pszenicę białą 170 ft. w.zł. —— 9.— 9:25 
„ czerw. 170 fnat. w. *— 8— 9— 

„ żółtą 170 funt. w. *— 8— 850 
Żyto polskie 160 f£. w.  —— 6.50 7— 
„  podolskie 160 fw. —— 6— 659 
Jęczmień brow. 140 f. w. —— 6— 675 
2 na paszę — 5b— 6— 
Owies 112 funtów wagi —'——- 450 460 
Groch 180 funtów. wagi — 8:75 925 
Fasola 180 funtów wagi —— 10— 11:— 
Rzepak 150 funtów wagi —— 10:75 11:— 
Rzepik 150 funtów wagi —— 9— 925 
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Lnica 150 funtów wagi —:— 
Siemię lniane 150 g 
Koniczyna czerw. 180 funt. —.— 42:— 45, — 

Talar 1 zł. 633/4cent. — Rubel 1. zł. 
54 — 65 cent. 


= OSTATNIA POCZTA, 


9:50 9.75 | gie czytanie ustawy o emeryturach dla o- 
—'— 10:— 11*— | sób wojskowych. 


Parlament niemiecki 17, b. m. 
po załatwieniu rezolucyi Hoverbecka (o 
czem wyżej) i odrzuceniu wniosku Winte- 
rera względem zniesienia przymusu szkol- 
nego w Alzacyi, przystąpił do obrad nad 
budżetem alzaeko-lotaryngskim. 

Redaktorowie Nordd. Allg. Zig, Ger- 


Na posiedzeniu Izby deputowa- |mani i Fremden-Anzeige-Blatt skazani zostali 
nych w d. 18. b. m. minister rolnictwa | każdy na 10 tal. grzywny za przedwczesne 


wniósł projekt ustawy przeciw szerzeniu się ogłoszenie aktu 


oskarżenia w procesie 


owadu pyłozera. Minister oświaty odpowia- |Kullmanna. 


da ba interpelacyę co do przepisów wyko- 


Sudiebnyj Wiestnik donosi, że wk roku 


nania ustaw wyznaniowych, że czynności przyszłym mają być nowe ustawy sądowe 


przygotowawcze do uregulowania patrona- | zaprowadzone w 
tów zwolna się posuwają z powodu nawału | to jest na Litwie 


materyału; to samo da się powiedzieć o re- 
formie wydziałów teologii katolickiej, Mini- 
ster obrony krajowej odpowiada na interpe- 
lacyę o zwołaniu rezerwistów i landwery, 
że rezerwiści na wiusnę po ukończeniu ro- 
bót w polu, w jesieni 
landwerzyści, którzy 


mogą. Następnie wybory wszystkich nowo- 
wybranych deputowanych zostały rozpozna- 
ne, wyjąwszy wyborów z Kolina i Iczyna; 
po czem rozpoczęły się rozprawy nad spra- 
wozdaniem z wyborów deputowanych z wię- 
kszej własności ziemskiej w góruej Austryi. 
Do pytania, ażali prebandarzom duchownym 
służy prawo wyborcze, zapisało się 9 mow- 
ców przeciw, a 5 za. W końcu unieważniła 
Izba wybory z większej własności z Górnej 
Austryi na podstawie, iż księża , posiadają- 
cy beneficya, (geistliche Nutzniesser) nie 


zaś po żniwach, a | kręgu Moskiewskiego ; 
mają do roboty ze kowskiego, 
żniwami, tylko po żniwach powołani być skiego. 


9 guberniach zachodnich, 
i Rusi, nastąpi jednakże 
przyłączenie tych sądów do okręgów wyż 
szych sądów gubernij rossyjskich, i tak: 
gubernie Witebska, Wileńska i Kowieńska 
mają być przyłączone do Petersburgskiego 
okręgu ; Mińska i Mohylewska wejdą do o- 
Kijowska do Char- 
a Podolska i Wołyńska do Ode- 
O Grodzieńskiej guberni nie czyni 
to pismo wzmianki. 

Opozycya w greckiej Izbie depu. 
towanych zażądała unieważnienią protokołu 
posiedzenia z dnia 12. b. m., na którem u- 
chwalono budżet na r. 1874, a to z powo- 
du braku kompletu, a gdy stronnictwo rzą- 
dowe otrzymało w głosowaniu większość 80 
głosów przeciw 61, cała opozycya wyszła 
hurmem z Izby. Mimo tego rząd ma nadzie- 
ję, że mu się powiedzie przywieść komplet 
Izby do skutku. 


mają prawa wyborczego. Daremnie przemą- | e = NANA 


wiał minister Unger przeciw unieważnieniu. 
Głosów 120 padło za unieważnieniem prze- 
ciw 116, 

Porządek dzienny dzisiejszego, 25. po- 
siedzenia Izby Panów jest następujący: 
Drugie czytanie ustawy zmieniającej $. 2gi 
ustawy z 16. lipca 1871, Dzien. ust. państ. 
nr. 71 o udzieleniu nieoprocentowanej po- 


Telegramy Gazety Lwowskiej, 


Berlin, 19. Grudnia. National 
Zeitung potwierdza według rezultatów 
wczorajszej rady ministeryalnej, że przesi- 
lenie zostało usunięte a Bismarck pozosta- 


życzki dia powodzią dotkniętych mieszkań- | je nadal na czele gabinetu; także i mini-. 


ców Tachau. Drugie czytanie ustawy o przy- 
znaniu prawnych dodatków pięcioletnich zwy- 
czajnym profesorom uniwersyteckim i ama- 


ster sprawiedliwości nie ustępuje z urzedu 
Paryż, 19. grudnia. Przeciw bo- 


nuensisom przy księgozbiorach uniwersyte. | Tapartystowskiemu komitetowi odwołania 
ckich. Drugie czytanie ustawy skarbowej i | się do ludu zaniechano śledztwa dla bra- 


preliminarza państwowego na r. 1875. Dru-' ku istoty czynu, Lewe centrum postanowi- | 


ło głosować przeciw zaprowadzeniu senatu” 
jeżeli równocześnie nie zostaną przedłożone 
ustawy konstytucyjne. 


ML >M—Nn n_____ 
Odpowiedz. redaktor: Władysław Łoziński, 
LLL LON A, 


Gazetę Lwowską prenumerować mo* 
żna w Cesarstwie Rossyjskiem i w Kró- 
lestwie Polskiem w księgarni Gebe- 
thnera i Wolffa w Warszawie (Kra- 
kowskie Przedmieście Nr. 15). Przed- 
płata wynosi: w Warszawie rocznie 
rs. 11. kop. 40; na prowincyi rs. 13 


kop 40. 
== RA AWB 


Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat o 
Krew przeczyszczającej herbacie Fran- 
ciszka Wilhelma aptekarza w Neunkirchen 
pod Wiedniem. Środek ten uzyskał powszechne 
uznanie u publiczności, gdyż co roku tysiące 
prób swego szczęśliwego wpływu przy reuma: 
tycznych i gośćcowych cierpieniach użycza, 


OPIS KIT 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś w Sobotę dnia 19. Grudnia 1874, 


Pod artystycznem kierownictwem 
BOLESŁAWA ŁADNOWSKIEGO0. 


Występ pani Zimaier. 


ŻYCIE PARYZKIE 


Opera komiczna w 5aktach Henryka Meilhac i Lu- 
dwika Halevy, z muzyką J. Offenbacha, 


OSOBY: 
Baron de Gondremarck . P. Zboiński 
Brazylijczyk P. Koncewicz 
IEMICENN > P. Mikulski 
Prosper . . . , P. Nowakowski 
Bobinet o 0 0 0 a 0 Bop JE Kwieciński 
Raul de Gardefeu , . . . . P., Fiszer 
Urban a a o aa o 6 6 o M Koncewicz 
Józef, przewodnik: . . . . . P. Nowakowski 
Gontran P. Sałaciński 


Alfons służący Raula . . . ; 
Krystyną Bar. de Gondremarck 
Pani Quimper de Karadec, wdowa 


P, Januszkiewicz 
Pna. Schirer 
Pni. German. 
Pna. Wajcówna 
Pna. Sułkowską 


Paulina . 
Metella . 


Gabriela . . . f i ć ; 3 Pui Zimaier 
Pani de Folle Verdure Pni. Linkowskg 
Leonia . . . , ; Pna. Leszczewska 
a. 7 Pna. Heber 
okojówka Pna. Swiętosławsk 
Ludwika . Pna. o jian 


Rzecz dzieje sig w Paryżu za naszych czasów, 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 18. Grudnia. 


Hotel Europejski : 

Pp. Z. Herman, z Rzepniowa, — W. Gołem- 
berski, z Krakowa. E. Jurystowski, z Podwołoczysk. 
— R. Lewieki, z Złoczowa. — J. Lipski, z Zaru- 
dzia. — J. Morawitz, z Denyrowa. — R. Szumpe- 
ter, Brzeżan. — M. Torosiewicz, z Ostrowa. — W. 
Ustrzycki, z Czerlatycz. 


Hotel Żorża: 

Pp. A. ks. Lubomirski, z Niżyńca. — J. From- 
mel, z Pawłosiowa. — A. Hulinka, z Mycowa. — 
J. Mieczkowski, z Terpilówki. — A. Rodic, z Płu- 
chowa. — M, Szabieki, z Rossyi. — M. Turański, 
z Węgier. 

Hotel Anglelski: 

Pp. J. Jełowicki, z Daszawy. — J. Jordan, 

z Olszanicy. — Ign. Papara, z Cykowa. 


Hotel Warszawski 
P. K. Hoszowski, z Rossyi. 


Hotel Krakowski: 
Pp. 5. Antoszewski, z Wołynia, — L. Dan- 
ger, z Aa — R. Puchowski, z Rossyi. — K. Ro- 
manowski, z Piotrowa. 


Odjechali ze Lwowa. 


dnia 18. Grudnia, 


Pp. Ks. E. Balsche, do Krakowa. — L. ks. 
Poniński, do Krakowa. — J. hr. Tarnowski, do 
Chorzyłowa. — A. Ziembicki, do Podhajec. — G. E. 
Stanley, do Brodów. — Juliusz de Betta, do Brze- 
żan. — J. Borowski, do Drohomyśla. — A. Gostyń- 
ski, do Podszumlaniec. — J. Podlewski, do Wybra- 


nówki. 


sz ET 1] 
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Connik lwowskiej Izby handl. i przem. 
Lwów, dnia 18. Grudnia 1874, 


płacą żądają 
1. Akcye za sztukę. E „Zł. jet) zł. jet 
i gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k 3 | 245|—| 247|— 
EoI Pon orn po 200 zł. m. k., f = 151/—| 143|— 
Banku hip. gal. po 200 zł. 237|—| 289150 
2. Listy zast. za 100 zł. É | 

Tow. kred, gal. 5-prent, w, a. « ... |= 83/50! 84,25 
Tow. kredyt. gal. 4-pre. w. A. soaa m | 74/75] 75/56 
5-prent. listy zastawne nowe okresowe. | 83/50] 8425 
Banku hipoteczn. gal. - ann i g.| 88/40] 89/— 
Gal. zakładu kred. włościańskiego. .« \Ę | 98|—| 9950 

Ogólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gal.i 5 
Bukowiny 6-pre. los. w 15 Iat. . à 3 89/75] 80/50 

3. Obligi za 100 zx. 5 
Indemnizacyjne gal. . i j . Ó je 84|10| 84|75 
Pożyczki krajowej z r. 1873 po f pr. wą. 88|—| s9|— 

Losy, 
Miasta Krakowa 0 74 t6jsof 18|/— 
m Stanisławowa 3 o 15|—} 16/50 
5. Monety. 
Dukat holenderski 0 20 shal slaa 
n , Cesarski . siia) 5l26 
SaPo leondor S a. a a 9 e ok sjan]  8|9a 
Pół imperyał rossyjski . 2 6. f alga] 9l a 
Rubel rossyjski srebrny . 1161 1l68 
" ap 

Pruskie bilety ase I dE. a 1% ! a 
Sronro de SANA -| 106l—| 107'25 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 17. Grudnia 1874. 
1. Dług Państwa. 
Jednolity dług państwa w bankn. . 
` » W arebrze . 


płacą żądają 
- 69:95 70.05 
. = 75.— 78.20 


Spostrzeżenia meteorologiozno. 


z dnia 19. Grudnia 1874. 

Barometr 783.56mm. Psychrometr suchy — 1.38°C 
Psychrometr wilgotny — 1.5000. Prężność pary 3.99 
mm. Wilgoć 980/,, Zachmurzenie 10. Wiatr NW.5. 
Ozon 8. Opad w mm, z ostatnich 24, godzin. 
Temperatura powietrza — 1,10R, 


NN R TA 


Pociągi kolejowe: 


Przychodzą: 
na głównyśdworzec: z Krakowa: o 5. godz. 
57 min, rano, 8 godz. 45 m, w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z Czerniowiec: o 10. godz, 
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 8, godz, 
6. miu. po południu z Podwołoczysk i Bro- 
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3 
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min, wie. 


ozór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek głowy 


o 8. godz, 45 min. rano. 


Gdchodzą: 
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. god, 
b mi” wieczór i 11. godz, 28 min, w nooy 


— do Uzerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano — 
11. godz, 48 min. w nocy i 12, godz. 50 min, | 50 ct. 5 fnt. 10 zł. 12 fnt, 2 


w południe; — do Podwołoczysk i Brodów. 
12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8, godz. 20 min. po połud, 


Z Podznmcza: 
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: « 
Il. g. 32 m. w noc 


TEN > 


płacą żądają 

Losy z r. 1839 cało |. . . 288.— 972,— 
" n 1839 piąta część ' -. 238.— 239,— 
n n 1854 po 230 zł. 4-pre. . 104.75 105,— 
n n 1860 po 500 zł. 5-pre. 108.65 109.85 
n n 1860 po 100 zł. 5-pre. . . - 115,— 115.50 
Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 135,— 135,25 
Renty Como po 42 lir, austr. . 3 23,50 24.50 


2. Obligacye indemn. 50 zn 100 zł. 


y i 12 g. 26 m wpołudo, | 


Czech . 98.— 98.50 
Bukowiny . 83,50  83.— 
Galicyi 5 . 84.— 84.50 
Niższej Austryi . 98.—  99,— 
Siedmiogrodu 15,78 76.— 
Węgier 71,50 78, 
8. Akcye. 
Bank Anglo-austr. t 200 zł. wpłata 50 pre. 144,— 144.50 
Inat. kred. dla handlu po 160 zł. —, . « 287.50 237.75 
Niźszo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. 860.— 865, — 


Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pro. Ę 
Gal. banku handl. i przem. à 200 zł. wpł. 40 pro. 

Gal. zakł. kred. ziemsk, £ 200 zł. . . P . —— 
Banku narodowego . p 3 1000.— 1001,-= 
Koi. naddniest. à 200 zł, w srebr. 


Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. « 440— 412.— 
Rol. Ces. Elżbiety po 200 zł}. m. k. n - 195.50 196.— 
Kol. Preszów-Tarn. (węg. część) a 200 zł. w asreb. —— —— 
Pół. kolei po 1000 zł. w. a. . » 1918.— 1922, -- 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. . . 246.— 246.50 
Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w arebr 149.25 142.73 
Tow. kol. że państ: po 200 zł. m. k. . 309,— 320.-- 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a, « 128.75 129, — 
L Kol. węg. gal. à 200 zł. w srebr, ; 138.— 189,— | 


(NADESŁANE. 
Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosztów 


Revalesciere du Barr 


z Lond 


Wyśmienity pokarm zdrowia „Revalescióre du Barry“ usuwa wszelkie cierpienia, 
nerwów , piersi płue, 
tuberkuły, suchoty, 
hemoroidy, wodną puchliznę, goraczki, zawroty głowy, 
nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, renma 


tąd oparły lekarstwom mianowicie: żołądka , 
pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: 
biegunki, bezsenność, bezsilność , 
saum w uszach, nudności itp., 
tyzm, gościec, blednicę. 


y 


które się do- 
wątroby , gruczołów, błony śluzowej , 
astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, 
uderzenia krwi, 


ynu, 


Oto wyciąg 76000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom: 


Certyfikat Nr. 65.715 

Panie | córka moja, 

senność i rozdraźnienie nerwów 

zdrowiała, ma dobry apetyt i dobry strawienie, 
jej na chwilę. 


Nr. 64.210. Margrabina Brehan wyzdrowiała po 7mioletniej chorobie wątroby, 


całym ciele, schudnięcia i hipochondryi, 
Nr. 76.810, Wdowa Klemm 
Nr. 75.877, 
i duszności w piersiach. 
Nr. 75.970. 
siowych i nerwowych, 

Nr. 66.716 Panna de Monttonis z niestrąwności 

Nr. 76.928. 


nych środkach i potrawach, 


et: Revalescióre czekolada w 
na 48 filiżanek 4 zł 50 cnt. 
Miejsca sprzedaży : 


skiego; we Lwowie 
Karola Schubutha i 
Stechera; w Stryju 
czyna i W, E, A. Wielogórskiego ; 
znanych aptekarzów i kupców, 

Z Wied 
AP ycd 


ky 


u Piotra Mikolascha, 
Jakuba Beisera, 


2 


nia uskutec 
SE Shot 7. 


która nadzwyczaj cierpiącą była, 
doszło do najwyższego stopnia. Dzisiaj używając Revalesciere zupeinia wy- 
nerwy się uspokoiły, sypia dobrze i wesołość nie opuszcza 


Baron Sigmo sparaliżowany przez 
Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Revalescióre udorosłych i dzieci 60 razy swoją cenę na in- 


Cena w blaszanych puszkach zawierających 1/ą 
0 zł. 24 fot, 36 zł. Biszkokty Ravalescióre w puszkach 
tabliczkach i proszkach na 12 

w proszkach na 120 filiżanek 

i Barry du Barry et Comp: w Wiedniu, 
cherta i Ericha Kólera; w Bochni u Franciszka Reissa i J. 
Czerniowcach u Altha i Ignacego Schnircha; w Kołomyi u J, 
Leopolda Rotlender, 
w Przemyślu u Edwarda Machalskiego ; 
u Leona Girtnera; w Tarnopolu u A. Morawetza i A, Buchelta; w Tarnowie u A. Ten 
w Wieliczce u Rudolfa Jinnerta — 


ia się przesyłka w różne 
zz = g = >zę 


4. Listy zast, losownae, (za 100 zł. 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5-pre. w stbr, . 96.— 96,50 
Gal, zakł. ky. ziem. w Krak. los. w 18 lat 6-pre. 9%— 98.50 
n nas n n n 36 „ 6-pre. 88.75  89,— 
n n a n 87 5ipół 92.50 95,50 
Gai. Tów. kred: iwa u. pó A pre. a. Fa. AAE, E 
n n 7 po 5 pre. 83 75 84.50 
Gal. banku hipot. po 6 pre. i 88.80 88.50 
Gal. zakł. kred. włość. po 6 proc. 99.25 99.75 
Bank. narod. po 5 pre. ź 94.50 94.70 
Weg. tow. ziem. po 5 i pół pre. 85.50 56— 
n n n Bo 6 pre, a —— —— 
5, Oblig. z prawem pierwszeństwa. (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta à 300 zł. 5-pre. w. a. . 23.15 74,— 
Koi. naddnistrzańska à 300 zł, 5-prc. w. a. 26.— 26.50 
Tow. kol. tel. Preszów-Tarnów (wyr, częńć) 
Á 800 zł. 5-pre. w srbr. å : =- —— 
Kol. póln. po 100 zł. m. k. . 95.50  96,— 
no n a MOW . ; 91075 —, — 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 800zł. 5 pro. +03.— 104.— 
0 a a II. emisyi 100.50 101,50 
non m 1, DoT r + 98.— 98.50 
Kol. Iwow.-czern. jas. IV emisyi à 309 zł. 
5-pre. w srebr. a 5 : j 77.75 78.25 
Weg- gal. kol. A 200 zł, ś-pre. w Brbr. 17.95 77.50 
6. Losy. 
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 167.— 167.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . ' s 5 » 26.25 26.75 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 91.50 32.— 
Kelglevicha po 10 zł. m. k. . . . +  18.— 13.50 
Losy miasta Krakowa s " a à 16—  17,— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . 23.50 24, — 
Palfiego po 49 zł. m. k. . 3 . 34—  25,— 
Fundacya sapit. Arcyksięcia Rudolfa 13.— 18.50 
Salma po 40zł m. k. , s 0’ 32.50 33,50 


Paryż 11, kwietnia 1866. 
niemogła trawić ani spać; osłabienie bez- 


H. de Montlouis 
bezsenności drzenią na 


» w Düsseldorf po długoletnim bolu głowy i wymiotach. 
Floryan Kóller c. k. zarządca wojskowy od kataru płucowego i krtaniowego od zawrotu 


Gabryel Teschner słuchacz wyźszej szkoły handlowej z niebezpiecznych cierpień pier- 


bezsenności i schudnięcia, 
lat 10 na rękach i nogach wyzdrowiał zupełnie. 


funta 1 zł. 60 et. 1 fnt. Zzł, 50 ct. 2 fnt. 4 zł. 
Po 2 zł. 50 et. 4 zł. 50 
24 filiżanek 2 zł 50 ct. 
zł. 676 filiżanek 36 zł. 


filiżanek 1 zł. 60 ct, na 
10 zł. 288 filiżanek 20 
Wallfschgasse Nr. 8. w Białej u Aloizego Rei- 
Bulsiewiczu ; w Brodach u E, Griinspanna; w 
Sidorowiczn; w Krakowie u Józefa Trauczyń- 
Zygmunta Ruckera, F. W. Królikowskiego, 
w Stanisławowie u Ferdynanda 


również we wszystkich miastach u 


strony pobraniem pocztowem, 
zy AJAn TRES ae, 


St. Genols po 40 zł. m. k. . - z 26.75 97:25 
Poż. miasta Stanisławowa PO 20 zł. w. a. 15.50 15,75 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. : 107— —— 
> a n 50zł. w. a. . 54,— 5— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 21.50 2R,— 
Windłschgrktza po 20 zł. m. kc. 19,— t- 
Weksle (Na 8 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. ' . a | =æ ma 
Augsburg za 100 zł. w. p. n.. e - 92.50 92,65 
Berlin za 100 tal. . . a '  - —-— 
Frankfurt 100 zł. w. p. n. . 92.65 93,76 
Hamburg za 100 M. B. 54— 54.10 
Londyn za 10 ft. azt. 140.753 110.95 
Paryż za 100 fr. 44.30 44.25 
Kurs złota. 
Dukat ces. mon. 5,37 5.28 
n»n peł. wagi 5.35 5.26 
Korona . = —— 
20-frankówka , 6.92 8-93 
Rossyjski imporyał ——- = 
Talar związkowy . = —— 
Śrebra . . > 106.— 206.20 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
Dnia 18, Grudnia 1874, 
zł. | ct. 
Jednolity dług państwa w banknotach 63 | 80 
A 5 w srebrze 74 | 85 
Losy z 1860 roku c ` 109 | 60 
Akcye banku wiedeńskiego 999 | — 
n n kredytowego r . 237 | 50 
Londyn 10 funtów szterlingów . . 110 | 70 
Srebro , * o ; e t . . ` 106 | — 
Nanolaond'or o O 0 o ` . . 8 | 91 
Dukat . s . . ' * : , . aa 


a Wy 5 


O DZE 


(4476 2—3) Edykt l 

L. 31339. C. k. Sąd krajowy zawiada- 
mia p. Leopolda Bóhm-Miinza, p. Jakóba 
Klarfelda i p. Chaję Fröhlich że przeciw nim 
p. Breindla Pinkas i Mindla Gliickliebowie 
wnieśli pozew, w załatwieniu którego wyzna- 
czono termin audjencyonalny do ustnej roz- 
prawy na dzień 13. Stycznia 1875 o godz. 
10. rano został wyznaczony. 

Gdy miejsce pobytu rzeczonych pozwa- 
nych nie jest wiadome, przeto c. k. Sąd 
mianuje im na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo kuratorem tutejszego adwokata p. Dra 
Lisowskiego z zastępstwem adwokata p. Dra 
Mochnackiego, z którym spór wytoczony 
według ustawy przeprowadzony będzie. 

Zaleca się pozwanym aby do rozprawy 
albo sami stanęli, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
dzielili, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrali i o tem c. k. Sądowi donieśli, w o- 
góle zaś aby wszelkich możebnych do obro- 
ny środków prawnych użyli, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypiszą. 

Kraków, 6. Listopada 1874. 

(4440 2—3) Obwieszczenie. 

L. 5786 C. k. Sąd powiatowy w Stry- 
ju podaje do publicznej wiadomości iż na 
żądanie c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego celem przymusowego wybra- 
nia od małżonków Michała i Maryi Małań- 
czuk sumy 1176 złr. z procentem po 120% 
od 17 lutego 1870 rachować się mającym 
i kosztami sporu i egzekucyi w kwotach 6 
złr. 36 ct. i 12 złr. 2 ct. w. a. w dniach 
14. Stycznia, 15 Lutego i 15. Marca 1875 
o godzinie 10. przed południem w tutejszo- 
sądowej kancelaryi publiczna sprzedaż nale- 
żącego do dłużników gospodarstwa Nr. 83 
w Kawczymkącie i należących do tegoż 
gruntów w Styrhańcach pod l. 84 przedsię- 
wziętą będzie. 

Cena wywołania stanowi 2400 złr. a 
wadyum 240 złr. w. a 

Bliższe warunki licytacyi i akt oszaco- 
wania, mogą chęć kupienia mający w tutej- 
szosądowej registraturze przejrzeć, a o wy- 
sokości podatków w tutejszym c. k. urzędzie 
podatkowym wiadomość zasięgnąć. 

Stryj, dnia 20. Listopada 1874. 

(4478 2—3) Obwieszczenie. 

L. 5480. C. k. Sąd obwodowy w No- 
wym Sączu podaje do wiadomości, że licy- 
tacya dóbr Bobowy z przyległościami Sę- 
dziszowa i folwarkami Widomskim, Weso- 
łowskim i Brzańskim, obwieszczeniem z dnia 
8. Sierpnia 1874 r. l. 2380 z trzecim ter- 
minem na dzień 22. Grudnia 1874 ogłoszona, 
powstrzymaną została. 

Z c. k. Sądu obwodowego. 

Nowy Sącz, dnia 12. Grudnia 1874. 
(4441 2—3) Kouku rs. 

L. 2307. W celu obsadzenia dwóch po- 


NEO "NA NA ER 


| (4434 2—3) GEDBift. 

3 8683. Vom E £. Begirtsgerichte in 
Biała wird zur allgemeinen Kenntnig gebracht, 
bag über Ginjdhreiten der Frau Josefine Róss- 
lur bie Relicitation der am 12. Augujt 1873 
von Daniel Lochter aus bem Młeijtóote per 
1700 fl. öft. W. erftanbenen, dem Grecuten 
Josef Pawełek gehörig gemwejeuen Realität sub 
Nr. 93 neu 63 alt in Łodygowice unter den 
mit biergerichtlichen Edicte vom 29. Mai 1873 
Nr. 3488 tunbgemachten Feilbietungs = Beding- 
nijjen jedoch zu bem Muśrujspreije von 1700 
„ di W. bei einen eingigen Ragfabrt und 
śwar am 11. Jänner 1875 um 10 Nýr Bor- 
mittags auch unter dem Ausrujspreije auf Ko- 
ften uud Gefahr des Daniel Lochter bierge: 
richta ftattfiuben wird. 

Das von jedem Kaufluftigen zu erlegende 
Babium beträgt 100% des Musruföpreifes. 

| ie übrigen Feilbietumgs = Bebingnijje To- 
wie das Sdigungsprotofol und der Grund- 
buchsaużzug fónneu in der Biergerichtliche Ne- 
giftratur eingejehen werden. 

Biała, am 10. Nopember 1874. 

(4428 2—3) ift. 

B- 3351. Bom Ë. É. Bezirfsgerihte in 
Horodenka wird dem dem Leben und Woyn- 
orte nach unbefannte Schloma Daukner im 
Bwede der Zuftelung des Hiergerichtlihen Ta- 
bularbejcheides vom 10. April 1870 3. 1113, 
im Grunde deffen Chana Kugler als Gigenthile 
merin beg von Schloma Daukner erfauften 
gwei Drittheile des sub C. Nr. 140 in Horo- 
denka gelegenen Baugrundes intabulirt wurde, 
der Herr Abraham Daukner zum Kurator be- 
felt und bemjelben der erwähnte Bejcheid zu- 
geftellt. 


Bom Ë. f. Bezirtegerichte. 
Horodenka, den 30 Nopember 1874 
(4423 2—3) Bdyk t. 

L. 12.801. C. k. Sąd miej deleg. w 

Rzeszowie dla spraw cywilnych ogłasza ni- 

niejszem odnośnie do ogłoszonego już ts. 

edyktu z d. 18. Czerwca 1874 l. 5411, iż 
rozpisana właśnie  rzeczonym  edyktem 
publiczną sprzedaż Blimy Hitnerowej wła- 
snej połowy z gospodarstwa l. 9/32 w Pobi- 
tnem położonego celem zaspokojenia dłużnej 

Józefie Rybarskiej sumy 1076 zł. w. a. z 

pn. pod następującemi warunkami przedsię- 

wziętą będzie: 

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 1200 zł. w. a, a sprzedać s, 
mająca połowa gospodarstwa zostanie 
na wyznączonym terminie także niżej 
tej kwoty 1200 zł. najwięcej ofiaruję- 
cemu sprzedaną. 

2. Chęć kupienia mający złoży jako wa- 

dyum przed rozpoczęciem licytacyi do 

rąk komisarza sądowego kwotę 100 zł. 

(Sto złr.) w. a. 

Sprzedąż odbędzie się w tutejszym 

Sądzie w dniu 7. Stycznia 1875 o 10. 

godzinie przed południem. 


TR 


sad adjunktów sadowych przy ©. k. Sądzie | 4. Warunki licytacyjne, akt zajęcia i osza- 

krajowym we Lwowie w IX. klasie rangi, cowania sprzedać się mającej połowy 

rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem gospodarstwa w tutejszo-sądowej regi- 

14. dniowym od dnia trzeciego ogłoszenia straturze przejrzeć lub w odpisach pod- 

niniejszego edyktu w urzędowej Gazecie niesć możną. l 

Lwowskiej. Rzeszów, 27. Listopada 1874. 
Ubiegający się o te posady mają swo- | (4430 2—3) Edykt. 


L. 7101. C. k. Sąd powiatowy w Ho- 
rodence oznajmia niniejszem p. Łukaszowi 
Ohanoniczowi z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomemu, iż w celu doręczenia uchwały 
tabularnej z dnia 31. Grudnia 1871 do l. 
4569 dla niego wygotowanej, mocą której 
sumę 200 zł. konw. mon- w stanie biernym 
realności pod l. k. 51 w Horodence położo- 
nej na rzecz jego zapronotowaną, wyexta- 
bulowano. jemu kuratora w osobie p. Józefa 
Soukupa ustanowił, i temuż pomienioną u- 
chwałę doręczył, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Horodenka, 11. Grudnia 1874. 

(4455 2—3) Obwieszczenie. 

L. 9388. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu podaje niniejszem do puhlicznej wia- 
domośoi, iż wskutek wezwania c. k. Sądu 
obwodowego w Przemyślu przeprowadzoną 
będzie w sporze Mojżesza Stein przeciw Pio- 
trowi Kaiser o 45zł. 60 ct. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż sumy 500 zł. w.a. na rzecz Piotra Kai- 
sera na realności pod 1. 127 w Falkenbergu in- 
tabulowanej w dniach 7. Stycznia, 8. Lutego 
i 8. Marca 1875, każdą razą o godzinie 10. 
rano z tem, iż na pierwszych dwóch termi- 
nach suma ta tylko powyżej lub za nomi- 
nalną wartość 500 złe. w, a. w trzecim i 
poniżej tejże sprzedaną będzie pod warun- 
kami, iż chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie zakład w kwocie 50 zir. w. a do rąk 
komissyi licytacyjnej złożyć, a kupiciel obo- 
wiązanym będzie całą cenę kupna w trzy- 
dziestu dniach po prawomocności uchwały 
licytacyę do wiadomości przyjmującej w go- 
tówce do tut. sąd. depozytu złożyć, poczem 
dekret własności wydanym i kupiciel na swe 
koszta zaintabulowanym zostanie. 

Reszts warunków i wyciąg tabularny 


je prośby załącznikami należycie poparte 
wnieść w powyż oznaczonym terminie do 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego lwow- 
skiego. Lwów, dnia 13. Grudnia 1874. 
(4415 2—3) Sizitations:MKundmachung. 
3. 9576/7215. Bom £. f. Bezirtsgerichie 
Kossow wird żur óffentiichen Kenntnig gebracht, 
bag zur Deretnbringung der mittelft H. g. Ber- 
gleiches vom 26. Jänner 1867 B. 5366 und 
nachgefolgten redhtśtróftigen Befheides vom 23. 
Mai 1868 3. 980 bem Hersch Wuhl gebüh- 
renben Forderung pr. 28 fl. bft. W. jammt ben 
früheren mit 84 tr. öt W. und gegenwärtig 
mit 2 fl. 12 fr. dft W. zuertannten Crecutions- 
often die erecutive Merdugerung der bem ver- 
jtorbenen Schuldner Dmytro Pollek eigenthüm- 
tih gewefenen sub C. Nr. rep. 173/648 in 
Alt-Kossow gelegenen in Sachen der Ë. f pr. 
galizijhen Nufticu -Credit-Anftalt zur Sider- 
jtellung der Darlehensfumme pr. 200 fl. Bit. 
W. f. N. G. unterm 15. September 1869 3. 
1625 pfandweife Defhriebenen und auh abge- 
fhagten laut hiergerichtlichen rehtafräftigen Be- 
jdhluges vom 31. December 1872 9. 5945 zu 
Gunjten der bittftellerijhen Forderung mit Su- 
perpfanb belafteten Realität unter den vom Ge: 
juchófteller vorgelegten und hiermit wollinpalt: 
lich genehmigten Bedingungen am 29. Jänner 
1875 und am 26, Vebruar 1875 jedesmal um 
10 Uhr Bormittagó ftattfinden wird,ywozu eben 
Saufluftige mit bem eingeladen werden, dah bei 
biejen gwei Terminen bie bejagte Realität blog 
über oder Doch wenigfens um ben zum Aus- 
rufspreife angenommenen Sdhógungóweth pr. 
510 fl. bem Meiftbieter Kintangegeben wird. 
Die näheren Verfaufs-Bedingungen in der 
biergerichtliche Regiftratur dagegen die Aus: 
weife der über diefer Realität aushaftenden pr. 
Qaften im bierortigen Steueramte eingejehen : a yciąg t 
werden Fönne. K. £. Bezirfs-Gericht. mogą być w tutejszo sądowej Registraturze 
Kossów, 20. Stovember 1874. przejrzane. 


Gazeta Lwowska Nr. 284 z dnia 18. Grudnia 1874, 


— — ZE OO ZO WANNA ANN a w 


Dla niewiadomych wierzycieli i dla | (4429 2—83) Edyk t. 
tych którym uchwała licytacyjna należycie L- 7099. C. k. Sąd powiatowy w Horo 
doręczoną nie będzie ustanowiono kuratora | dence oznajmia niniejszem  niewiadomym 


p. Karola Dziczka w Dobromilu. 

Na którą to sprzedaż chęć kupienia 
mających uprzejmie się zaprasza. 

Dobromil, dnia 24 Listopada 1874. 
(4449 2—3) Ogloszenie konkarsu. 

L. 55723. W celu nadania opróźnio- 


spadkobiercom śp. Herscha Leiby Schiitza, 
iż celem doręczenia uchwały tabularnej z 
dnia 31. Lipca 1874 do 1. 4160, dla Her- 
scha Leiby Schiitza, w międzyczasie zmar- 
lego, wygotowanej, mocą której Mariem Mar- 
gulies za właścicielkę sumy 52 zł 50 ct. w. 
nego stypendyum Ś p fundacyi Piotra Wię- |* 7 Tealnosci pa Ę k a bal Horodengi 
cławskiego w rocznej kwocie 150 zł. prze- | A ed A Świe eoe Hi A 
znaczonego dla słuchaczów techniki rozpisuje | 0% 77072 tera, wał oe ugrana wA 
się niniejszem konkurs do końca Stycznia | mu B Ba e Core =0” 
1875 r. | ACID TA 
O nadanie tego stypendyum mogą się 4 A 1 REA a 
ubiegać tylko słuchacze techniki urodzeni ( I m E i 
w Galicyi, narodowości polskiej i obrządku B me =, n oT A EE Eadil 3 
rzymosko katolickiego. pasa” zk p pk a PIOA 
Podania kandydatów ubiegających: się | J0Wy We Lwowie uzasł Stanisława Biłyka z 
; a Leszczkowa uchwałą z dnia 14. Sierpnia 
orto stypandyuio AAA LI) |1574 |. 42.830 marnotrawaą, i 2e miano- 
tryką urodzenia i chrztu, świadectwami szkol- A T E 2 kowski 
nemi, mianowicie świadectwem złożonego po a T oce OLOM ~oza Ra AD i 
pisu dojrzałości, tudzież świadectwami udo- |” 9% ka e Seol moina 
wodniającemi dotychczasowe postępy w na- Belz dnia 13 e o 4 
ukach technicznych, nakoniec należycie uwie 4453 9 3 wini 3 RS 
rzytelnionem świadectwem ubóstwa. (44: L <RE Z aan a ; 
Podania te należy wnieść przed upły- |o voso w Bol A oo Jana A ` powa 
wem terminu konkursowego do kuratoryi pego Y a Tao czy B lae wadong iii 
fundacyi stypeudyjnej ś. p. Piotra Więcław. Fo po a y 4d p eh aa 
skiege za pośrednictwem przełożonego do- | ona CA AA E enoa 
tyczącego zakładu techniczego i ces. król. a GERE ANIE o Kochańskiego 
należąca. w Sądzie tutejszym w trzech ter- 


Namiestnictwa. minach t j. 25 Stycznia, 24. Lutego i 19. 
; i MAO Marca 1575, każdą razą o godzinie 10. 
Lwów dnia 6. Grudnia 1874. przed pożudniei, przez publiczną licytacyę 
(4463 2—3) kdykt. i sprzedaną zostanie, do czego się chęc ku- 
L.2504. C. k. Sąd pow. miejsk. del. w | pienia mających z tym dodatkiem zaprasza, 
Tarnopolu, podaje do powszechnej widomości, | że cena wywołania na 600 zir. w. a. zaś 
iż Andruch Butryn z Hłuboczka W. za mar- | zakład czyli wadium na 60 złr. ustanowione 
notrawcę uznanym został, i temuż na kura- zostały. z 
tora Marcin Szpiczak nadany jest. Z c. k, Sądu powiatowego. 


Bolechów, dnia t. Grudnia 1874. 
(4465 2 --3) Eddy k t 

L. 4949. ©. k. Sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje do wiadomośći, że do ściągnie- 
nia pretensyi c. k. uprz. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego we Lwowie w kwocie 
100 zł. z pn. odbędzie się w tutejszo-sądo- 
wem zabudowaniu 7 trzech terminach t. j- 
20. Stycznia 1875 r. :9. Lutego 1875 r. 
i 19. Marcs 1876 r. każdego razu o 9. go- 
dzinie rano, publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności pod Nr. kons, 488 w Starych Ku- 
tach położonej, do Hrycia Kozaka należącej, 
ze wszystkiemi do tej realności należącemi 
w protokole zastawnego opisu z dnia 2. 
Sierpnia 1869 r. opisanemi gruntami i przy- 
należytościam: pod następującemi warunka- 
mi: 

l. Za cenę wywołania stanowi się sumę 
200 zł. w. a., suma ta przyjętą została 
jako wartość szacunkowa w mowie bę- 
dącej realności i jako podstawa do 
wymiaru wysokości pożyczki, na mocy 
uchwały Dyrekcyi c. k. uprz. Zakłądu 
kredytowego włościańskiego wspólnie 
z c. k. komisarzem rządowym, jakto udo- 
wadnia uchwała z dnia 2. Lutego 1870 
r. L. 10.656 jak 4/. o której także o 
pożyczkę ubiegający się Hrycko Kozak 
zawiadoimiony został, a zatem na mo- 
cy Art. 34 statutów i Art IV. lit. c. 
ministeryalnego rozporządzenia z dnia 
28. Października 1865 r. L. 110 Dz. 
pr. P. suma ta 200 zł. w. a. na cenę 
wywołania przyjmuje się. 

. Każdy chęć zupienia, mający złoży przed 
licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład t0/gg sumy wywołania t. j. 

| kwotę 20 zł. w. a. w gotówce, w obli- 

gacysch państwa, w listach zastawnych 

towarzystwa kredytowego, albo też w 

listach zastawnych c. k uprz. Zakładu 

kredytowego włościańskiego wraz z ku- 
ponami nie zapźdiemi, a to według 

kursu w ostatniej „Gazecie Lwowskiej * 

ogłoszonego- 

Celem uskutecznienia tej licytącyi, roz- 

pisane być mają trzy termiņa licyta- 

cyjne, na pierwszych dwóch terisinach 
realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej niej, zaś na trzecim termi 
nie także i niżej ceny wywołania, je- 

dnakże nie niżej jak za 180 zł. w. a. 

sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków w tutejszo sądowej 
tegistraturze przejrzeć można. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Kuty, 10 Października 1874. 

(4464 2—3) Edykt. 

L. 6596. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 
tach, czyni niniejszem niewiadomemu z miej- 
sca pobytu Hliaszowi Misiakiewiczowi wiado- 
mem, iż Michał Misiakiewicz wniósł przeciw 
niemu pod dniem 5. Września 1874 r. do 
L. 6596 pozew o zniesienie wspólnej wła- 
sności gruntu pod l. k 151 w Kutach po- 
łożonego, i że do zastępowania niewiadome- 
go Marko Donigiewicz kuratorem w niniej- 
szym sporze został ustanowiony. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kuty, 6. Września 1874, 


(4471 2—3) Edykt. 

L. 62956. C. k. Sąd krajowy we Lwo 
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Kdwarda Woźniakowskiego dozwolono uchwa- 
łą z dnia 18. Maja 1871 do 1. 24251 pre- 
notacyę praw jego do 100 morgów lasu się 
odnoszących w stanie bieruym dóbr Mucza, 
Powyższa uchwała doręcza się z życia 


Tarnopol, dnia 9. Grudnia 1874. 


i miejsca pobytu niewiadomemu Romualdowi 
Tergonde do rąk równocześnie w osobie ad- 
wokata Dra Przesmyckiego z zastępstwem 
adw. Dra Szwedziekiego ustanowionego ku- 
TALOTA. 

Wzywamy niniejszym edyktem p. Ro- 
mualda Tergonde, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście albo przez iunego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył ile że z zaniecha- 
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze. 

Z c. k. Sądu krajowego. 
f Lwów, dnia 21. Listopada 1874. 


(4:13 2—38) Edykt. 

L. 3787. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
dłowie podaje do wiadomości, iż celem za- 
spokojenia wierzytelności Leizora Holcera 
w kwocie 50 złr. w. a. z pn. przemusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę aj 

| 


Z c. k. Namiestnictwa 
| 
| 
| 
| 


w Jadownikach mokrych, pod 1. k. 65 poło- 
żonej, a własnością dłużnika Wojciecha Pa- 
jąka będącej dozwoleną została. 

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy- 
znacza się pierwszy termin na dzień 24. 
Lutego 1875, drugi na dzień 16. Marca 
1875 a trzeci na dzień 14 Kwietuia 1575, 
każdą razą o godzinie 11. przedpołudniem 
w tutejszym Sądzie z tem dołożeniem, że 
sprzedaż tej realności przy pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę szącunkową , lub 
wyżej takowej, przy trzecim terminie zaś 
także niżej ceny szacunkowej nastąpi. 

Cena wywoławcza wynosi 417 zł: 60 
ct. Wadyum zaś 42 złr. w a. 

Akt opisania i oszacowania tej r.al- 
ności, równie jak i warunki licytacyi przej- 
rzane być mogą w registraturze tutejszego 
Sądu. 


3. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Radłów, dnia 9. Października 1874. 


(4474 2—3)  Edykt. r 
L. 35480. C. k. Sąd powiatowy miegs. 
deleg. Sekc. I. we Lwowie podaje niniejszem 
do publioznej wiadomości, iż w sporze Ka- 
rola Kropiowskiego i Karola Matlasa prze- 
ciw niewiadomemu z miejsca pobytu Win- 
centemu hr. Bobrowskiemu o zapłacenie su- 
my 231 złr. 50 ct. w. a, tudzież o uspra 
wiedliwienie dozwolonej tu sądowej uchwałą 
z dnia 26. Października 1874 1 32682 pro 
wizorycznej grabieży ruchomości tegoż go- 
zwem de praes. 18. Listopada 1874 1. 35480 
wszczętym mianowany został kuratorem niewia- 
domego z miejsca pobytu Wincentego hr. Bo- 
browskiego adwokat Dr. Weiss, z substytucyą 
adw. kraj. Dra. Sokala i do rozprawy suma 
rycznej termin na dzień 14. Stycznia 1875 
o godzinie 10. rano wyznaczony został. 
Lwów, dnia 21. Listopada 1874. 


(4419 3—3) Obwieszczenie lieytaecyi. 


L. 18.816. Ze strony c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Tarnopolu wypisuje się | 


licytacya w celu wydzierżawienia podatku konsumcyjnego wraz z 200% dodatkiem : 
a) od rzezi bydła i wyrębywania mięsa podlegającego opłacie podatku konsumcyj- 
nego wedle III. klasy taryfy, na rok 1875, 1876 1877 ato, bądź na jeden rok, 


bądź też bezwarunkowo na trzy lata, albonareszcie na jeden rok z milczącem odno- 


wieniem na rok drugi, albo trzeci, a to: 


Cena wywoławcza wraz 
200/, dodatkiem wy- 
nosi rocznie 


od od 
mięsa | wina 


zt Jet.| zł. |ct.| zł. |et. 


ą- 


Licytacya odbywać się będzie 

podczas godzin urzędowych 

w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
Skarbu w Tarnopolu 


Powiat dzierżawczy 
razem 


Liczba porz 
dkowa 


134550| — |—|1345|50| 28. Grudnia 1874 przed połud. 
| 


. [7615—] — 


1 | Kopeczyńce . 


2 | Brzeżany. —|1615|— dtto. dtto. 


Pisemne oferty zaopatrzone 100 wadyum mogą być do godziny 9. przed południem 

w dotyczącym dniu licytacyi do naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu wniesione. 
Względem warunków licytącyi wraz z spisem miejscowości do każdego powiatu dzie- 
rżawczego przydzielonych powziąść można wiadomość tutaj. 
C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu. 

Tarnopol, 9. Grudnia 1874. 


ficitattons-Ankiindiguig. 


3. 18.816. Bon der f. £. Finanz-Bezirfs=Direction in Tarnopol wird zur Verpachtung Der 
allgemeinen Berzehrungóftenet fammt 200/qtigen Zujblag : 
a) von fteuerpflihtigen Biefjhladhtungen und von der Fleijchausjhrottung nach der III. 
Tarijsclajje für die Solacjagre 1875, 1876, 13877 und gwar, entweder auf ein Jahr, 
oder unbedingt auf drei Jahre, oder endlich auf ein Jahr mit ftlljchweigender Erneue: 

tung auf dag zweite oder dritte Fahr, bie £icitation Kiemit ausgejhrieben und zwar : 


Der jabuliche Fiscal- 
preis fammt 2005 Bu- 


jblag beträgt Die Qicitation wird bei der Ë. t. 


FinanzeBegirfó- Direction in Tar- 


ë pachtbeziete “vom | vom | gu | nopol abgehalten werben um 10 
e Wein | Fleifh fammen Ubr Vormittags an 

A REI 1 Je] ft e. 

1 | Kopeczyńce. — |-1845/50/1345)50| 28. Dezember 1874 Vormittags 
2| Brzeżan . — |-11615|—|7615|— dtto. dtto. 


Sdriftlihe Mnbote belegt mit 100% Babium fönnen bis Neun Uhr Vormittags des be: | płaty sumy wekslowej 2000 zł. austr, wal. 
treffenden Licitationstages bet dem Borftande der £ f. Finanz- BezirÉs -Direction eingebracht | z 


werden. 
Die Licitations-Bedingnifje fammt dem Werzeichnijje der zu jedem Pachtbezirie zugemieje: 
nen Drtjaften fönnen hieramts angefehen werden. 
Bon der f. £ Finang-Beziris-Direftion. 
Tarnopol ben 9. December 1874 


(4397 3—8) Edykt. 11. Lutego i 11. Marca 1875 każdą razą o 
L. 14.741. C. k. Sąd obwodowy w Tarno- | 10. godzinie przed południem w gmachu są- 
polu ogłasza niniejszem, że celem zaspoko- | dowym w Chrzanowie pod następującemi wa- 
jenia kwoty 395 zł, 85 ct. w. a. z pn. na |runkami: ; : 
rzecz Leiby Wolfa Axelrad odbędzie się w I. Cenę wywołania stanowi cena szacun 
trzech terminach a to: i4. Stycznia 1875., kowa w kwocie 680 zł. w. a. 
15. Lutego 1875 i 18. Marca 1875 (każdą Wadyum wynosi 68 zł. w. a. 
razą o godzinie 10. przed południem w sali| 2. Na pierwszych dwóch terminach może 
rozpraw Sądu obwodowego) dozwolona przez być realność ta tylko powyżej lub za 
c. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany w cenę szacunkową, na trzecim zaś bę: 
Tarnopolu publiczna sprzedaż czwartej czę- dzie także poniżej ceny szacunkowej 
ści tylnej realności pod 1. 184/195 w Tarno- sprzedaną. y P 
polu położonej, Estery Racheli dw. im. Me-| 3e Cena kupna ma być w całości złożoną 
tal, urodzonej Baumstein jak Dom. 5. pag. w dniąch 14. po prawomocności u- 
55. n. 16. haer. własnej. chwały akt licytacyi zatwierdzającej. 
1. Jako cenę wywoławczą ustanawia się| , , Reszta warunków tudzież akt opisa- 
sądownie ustaloną cenę szacunkową | nia i oszacowania mogą być w registraturze 
powyższej czwartej części w kwocie | Sądu przejrzane. | Á 
938 zł. 3114 ct. w. a. Chrzanów dnia 2. Listopada 1874, 
2. Na pierwszych dwóch terminach pró- | (4432 3--3) Edy k t. 
bowaną będzie sprzedaż tylko wyżej L. 4690. C. k. Sąd powiatowy w 
lub za cenę szacuakową, n: trzecim | Wojniłowie podaje do wiadomości, że w 
zaś terminie także niżej ceny szacun- | sprawie sum. Beili Feintuch przeciw leżą- 
kowej. cej masie ś. p. Jurka Jacyszyna, o zapłacenie 
(o do bliższych warunków, granie, | kwoty 30 zł. a. w. z pn. dla wspomnionej 
objętości i jakości sprzedać się mającej | leżącej masy kuratorem Stefan Bojczuk z 
czwartej części realności można w tu-sądo- | Kozary ustanowiony został — temuż pozew 
wej registraturze, co do wysokości podatków | de praes. 19. Lutego 1874. l. 1102. dorę- 
w tutejszym c. k. urzędzie podatkowym po- | czono, i termin do sum. rozprawy na dzień 
trzebnych zasiągnąć wiadomości. 14. Stycznia 1875. o 9. godzinie przed po 
Równocześnie podaje się do publicznej | łudniem ustanowiono. 
wiadomości, że kuratorem wierzycieli, któ- C. k. Sąd powiatowy. 
rzyby po 25 Lipca 1873. prawo hipoteki Wojniłów dnia 17. Września 1874. 
uzyskali, lub którymby uchwała „sprzedaż (4481 3—3) Obwieszczenie. 
ogłaszająca z jakiegobądź powodu doręczoną L. 5507. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
być nie mogła, adw. Dr. Weisstein miano- | linie podaje do wiadomości, że Antoni Stef- 
wany został. $ > fen z Doliny przedmieściu Oblizki, został na 
Tarnopol dnia 30. Listopada 1874. mocy przyzwalającej uchwały e. k, Sądu ob- 
(4402 3—8) Edykt. wodowego Samborskiego z dnia 25. Lipca 
L. 1805. ©. k. Sąd powiatowy w| 1874 r. 1. 13.149 marnotrawcą uznany. i że 
Chrzanowie podaje do powszechnej wiado- | kuratorem dla niego postanowiono Piotra 
mości, że celem zaspokojenia wywałczonej Hoffmana z Doliny przedmieścia Broczków. 
przez Wincentego i Annę Karczmarczyków . C. k. Sąd powiatowy. 
przeciwko Baltazarowi i Wiktoryi Siemkom Dolina, 8 Sierpnia 1874. 
sumy 100 zł. w. a. z procentem w kwocie | (4830 3—3) Edykt. 
14 zł. za czas do dnia 30. Marca 1873 wy- L. 12525. C. k. Sąd delegowany miej- 
padającym i procentem zwłoki po 60% od | sko powiatowy w Rzeszowie zawiadamia ni- 
dnia 30. Marca 1878 oraz z kosztami 6 zł. | niejszem, iż rozpisuje celem zaspokojenia, 
23 ct, 2 zł. 52 ct., 3 zł. 12 ct, 9zł. 191, | pretensyi Lejby Trägera w kwocie 65 złe. 
ct. w. a. odbędzie się przymusowa sprzedaż | wraz ż procentami po 150/g od dnia 15. 
przez publiczną licytacyę reainości gospo- | Lipca 1872, już przyznanymi kosztami kom 
darstwa włościańskiego pod Nr. d. 14 sub. | promisarskiemi w kwocie 10 złr., egzekucyj- 
rep. 120 w Myślachowicach położonego. skła- | nemi w kwocie 2 złr. 72 ct., 9 złr. 111o 
dającego SIĘ z budynków i gruntu 9 mor- 'ct., 5 złr. 30 ct., tudzież obecnie przyzna- 
gów 1083 sążni kwadr. w duiu 7. Stycznia, ,Jącemi się w ilości 2 złr. 96 ct, publiczną 


eee e w AC EE a CE APE A PY 


8 


„przymusową sprzedaż realności pod l. 4 w; stawił się, lub w inny sposób tenże c. k. 


l 


| 


|nia kwoty 27 zł. z pn. realność w Koba- 


Boguchwale położonej, dłużnika solidarnego 

Antoniego Busza własnej - ciała tabular- 

nego nie stanowiącej — protokołem z dnia 

15. Września 1873 egzekucyjnie opisanej, 

zaś protokołem z dnia 14. Września 1874 

l. 11078 oszacowanej, ato pod następujący- 

mi warunkami: 

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową sprzedać się ma- 
jącej realności pod 1. 4 w Boguchwałe 
t. j. kwotę 1920 złr. 

. Każdy chęć kupna mający winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisyi sądowej tytułem wadyum 100% 
wartości szacunkowej t. j. kwotę 192 
złr w gotówce -- które to wadynm 
nowonabywcy realności w cenę kupna 
wliczone, reszcie zaś współlicytantom 
zaraz po ukończeniu aktu licytacyi 
zwróconem będzie. 

Do przeprowadzenia tego aktu licy- 
tacyi wyznacza Sąd delegowany miejsko po- 
wiatowy trzy termina, a mianowicie: 

l. na dzień 28. Stycznia 1875 


2a" 26. Lutego a 
r » 26. Marca » 
każdą razą o 9. godz rano w tutejszym 


gmachu sądowym. 

Gdyby realność rzeczona na li 2, 
terminie za cenę szacunkową lub wyżej, na 
3. zaś niżej takowej a względnie taką, któ- 
raby wszystkich sądowi wiadomych wierzy- 
cieli pokryła sprzedaną być nie mogła — 
wyznacza się na ten wypadek w celu posta- 
wienia ułatwiających warunków licytacyj- 
nych termin na dzień 1. Kwietnią 1875 o 
9. godzinie rano. 

Protokoła egzekucyjnego opisania i o- 
szącowania tudzież dalsze warunki licytacyj- 
ne w tutejszo sądowym archiwum przejrzeć 
można. 

Rzeszów, dnia 14. Listopada 1874, 
(4341 3—3) Edyk t. 

L. 66.690. Ze strony c. k. Sądu kra- 
jowego jako wekslowego we Lwowie zawia- 
damia się niniejszem z miejsca pobytu i ży- 
cia niewiadomego p. Stefana Stojowskiego, 
iż przeciw niemu w skutek prośby p. Ed- 
warda Simona pod dniem 20. Listopada 1874 
l. 66.699 wniesionej, tutejszy Sąd pod dniem 
dzisiejszym do powyższej liczby nakaz za- 


pn. wydał, i że ten nakaz zapłaty 
równocześnie dlań do rąk w tym celu 
z zastępstwem pana adwokata Doktora Hor- 
watha zamianowanego kuratora w osobie 
pana adwokata Dra. Moszyńskiego doręczony 
zostaje. 

Lwów dnia 27. Listopada 1874. 
(4466 2—3) Edyk t. 

L. 6540. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje do wiadumości, że do ściągnie» 


sach pod 1. k. 174 położona, ciało tabular- 
na nietworząca do spadkobierców po Ouu- 
frym Samar należąca, publicznie w tutejszo- 
sądowym budynku, w drodze licytacyi — w 
trzech terminach, to jest: 19. Stycznia, 18. 
Lutego 1875 r. i 19. Marca 1875 r. każde- 
go razu o 9. godzine rano sprzedawaną bę- 
dzie, a to pod następującemi warunkami: 

1. Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 70 zł. 

2. Przy pierwszym i drugim terminie re- 
alność ta tylko powyż lub za cenę sza- 
cunkową, przy trzecim terminie i poniż 
takowej sprzedaną będzie. 

3. Każden chęć kupienia mający ma przed 
rozpoczęciem licytacyi wadyum w kwo- 
cie 7 zł. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć. Wadyum nabywcy złoży się do 
sądowego przechowania, reszcie zaś li- 
cytantom po skończonej licytacyi zwró- 
conem będzie. 

Resztę warunków  licytacyi tudzież 
protokół oszacowania tej realności można 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kuty, 29. Października 1874. 
(4411 2—3 Konkurs. 

L. 1680. W celu obsadzenia opróżnio 
nych przy e. k. Sądach powiatowych w Sta- 
rym Sączu i Limanowie, a względnie innych 
przy Sądach kolegialnych łub powiatowych 
opróźnić się mogących posad adjunktów Są- 
dowych, rozpisuje się konkurs z terminem 
[4 dniowym od ostatniego ogłoszenia w 
Gazecie Lwowskiej liczyć się mającym. 

Ubiegający sięote posady mają wnieść 
swe podania do c. k. Prezydyum Sądu ob- 
wodowego w Nowym Sączu. 

C. k. Prezydyum Sądu obwodowego. 

Nowy Sącz dnia 9. Grudnia 1874. 
(4425 2—3) Edykt. 

L. 2567. C. k. Sąd powiatowy w Beł- 
zie uwiadamia niniejszem niewiadomego z 
życia i pobytu Andrucha Dykiego, że Kata- 
rzyna Hrycaj i Iwan Dubski z Dobraczyna 
w tutejszym Sądzie o uznanie jego za umar- 
łego prośbę wnieśli. Wyznaczając jemu prze- 
to kuratora w osobie Jacka Sosnowskiego 
wzywa się go do stawienia się w ciągu je- 
dnego roku w tymże c. k. Sądzie ztym do- 
datkiem, że gdyby w ciągu tego czasu n16- 


Sąd o życiu swojem niezawiadomił za umar- 
łego sądownie uznanym zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Bełz dnia 15. Czerwca 1374. 

(4439 2—3) Edykt. 

L. 5759. C. k. Sąd powiatowy w De- 
latynie podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Josla Petrowera 
przeciw Onufremu Hryciuk o 36 zł, 2 zł. 
50 ct, 2 zł. 34 ct, 7 zł. 41 ct, 7 zł. 11 
ct. i 1 zł. 44 ct. przymusowa sprzedaż real- 
ności rustykalne; Onufrego Hryciuka własnej 
pod Nr. k. 27 w Łojowej położonej, korpusu 
tabularnego niemającej, składającej się z o- 
grodu warzywnego 14 morga w przestrzeni 
graniczącego od wschodu z gruntem 
Michała Chopty, od zachodu z gruntem Ny- 
koły Kecmana, od południa z gruntem Iwa- 
na Hrycuika a od północy z gruntem Ma- 
twija Hryciuka, — tudzież chaty z miękkiego 
materyału zbudowanej 30 długiej a 21⁄3 sze- 
rokiej, która to przymusowa sprzedaż w 
dniach 21. Stycznia, 25. Lutego i 18. Mar- 
ca 1875 r. każdą razą o 10. godzinie przed 
południem w tutejszym c. k. Sądzie pod 
następującemi warunkami się odbędzie: 

1. Za cenę wywołania stanowi się wartość 
w protokole oszacowania de praes. 18. 
Czerwca 1874 r. do l. 3082 podana 
na 46 zł. za którą to cenę szacunkową 
lub wyżej tejże, realność rzeczona tyl- 
ko na pierwszym lub drugim terminie 
zaś na trzecim terminie także poni- 
żej ceny szacunkowej za jaką bądź ce- 
nę sprzedaną będzie. 

. Każdy chęć kupna mający, obowiązany 
jest 100% ceny wywołania, jako zakład 
komisyi licytacyjuej w gotówce złożyć, 
który nabywcy do pierwszej raty ceny 
kupna wliczony, zaś reszcie licytantom 
po licytącyi zwróconym zostanie. 

Akt egzekucyjnego opisania realności 

i resztę warunków licytacyjnych wolno w 

tutejszu sądowej registraturze lub w termi- 

nie licytacyi wglądnąć, 

Delatyn, 13. Listopada 1874. 

(4458 2-3) ©Qbwieszczenie. 

L. 58.961. C. k. Ministerstwo obrony 
kraj. w porozumieniu z c k Państwowem 
Ministerstwem wojny, jako też i z e. k. Mi- 
nisterstwem skarbu, wyznaczyło na zasądzie 
$. 31 ces. rozp. o kwaterowaniu wojska z d. 
15. Maja 1851 r. (Dz. pr. p. Nr. 124) na 
czas od pierwszego Stycznia do ostatniego 
Grudnia 1875 r. dla obciążonych kwaterun- 
kiem w skutek przechodu c. k. wojska kwo- 
tę trzynastu (13) centów w. a. jako wyna- 
grodzenie z c. k. skarbu wojskowego za po- 
żywienie (objad) żołnierza, począwszy od 
sierżanta i stopnia temuż równego aż do 
najniższych stopni, co się niniejszem w sku- 
tek Reskryptu ce. k. Ministerstwa obrony 

: 16307 
kraj. z d. 2 b. m. L 20171 
nej podaje wiadomości. 
Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 12. Grudnia 1874. 

(4457 2—3) Obwieszczenie. 

L. 54.261. Celem zabezpieczenia wy- 
budowania dwóch mostów Nr. 248 i 249 na 
rzece Stiwiążu w 10499 —Z4ci i 4100 — 34Ci 
46 mili gościńca Biała-Stryj-Śuiatyn odbę- 
dzie się na dniu 31 Grudnia 1874 r. w e. 
k. Starostwie w Sanoku publiczna licytacya 
przez oferty. 

Cena fiskalna wykonać się mających 
robót wynosi: 

a) dla odbudowania mo- 
stu Nr. 248 
b) dla odbudowania mo- 
stu Nr. 249 i obu- 
stronnej drogi dojaz- 
dowej 


II. do powszech- 


8.376 zł. 26 ct. 


18.840 żł. 85 ct, 


razem . 

z których przypada: 
ad a) przy moście Nr. 248 

na robotę grabarską, 

murarską, kamieniar- 
ską, ciesielską i ko- 
walską z materyałami 
na wynagrodzenia ry- 
czałtowe 
ad b) przy moście Nr. 249 
na roboty jak wyżej 
na budowę dróg do- 
jazdowych i opaski , 
na wynagrodzenia ry- 
czałtowe 800 zł, ct, 
razem jak wyżej . - 21.217 zł li ct. 
Warunki hcytacyjne budowy tej do~ 
tyczące, jak niemniej sumaryczny kosztorys i 
ceny jednostkowe przejrząane być mogą w 
godzinach urzędowych w wymienionem sta- 
rostwie. ; 

Życzęcy sobie objąć to przedsiębior- 
stwo zechcą wnieść najdalej do godziny i2. 
w południe ua dniu do licytacyi wyznaczo- 
nym do c. k. Starosty w Sanoku pisemne 
oferty w 50/7 wadyum zaopatrzone. 

Oferty według przepisów nie ułożone 
lub w terminie nie wuiesione uwzględnione 
nie będą. 


7.716 zł. 26 ct. 


660 zł. ct. 


13.857 zł. GH 


4.183 zł. 14 ct. 


Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 3. Grudnia 1874, 


(4488 2—3) Ogloszenie. L. 8615. 


Kursu telegraficznego. 
W skutek rozporządzenia wysokiego 
c. k. Ministerstwa handlu odbędzie się kurs 
nauki dla rządowej służby telegraficznej. 


Cel kursu telegraficznego. 

Celem tego kursu jes! wykształcenie 
uzdolaionych kandydatów do uzupełnienia 
etatu urzędników ces. król. rządowego tele- 
grafa. 2. 

Okres nauki. 
Naukę udzielać będą przeznaczeni od 
Dyrekcyi telegrafów urzędnicy, a takowa 
obejmuje: manipulacyjny, administracyjny i 
techniczny dział służby telegraficznej. osta- 
tnai tak w części teorycznej jako też pra- 
ktycznej. 


3. 
Miejsce odbycia kursu. | 
Kurs ten odbędzie się we Lwowie. 
4 


Rozpoczęcie i trwanie. , 

Kurs rozpocznie się dnia 20. Stycznia 
1815 r. a trwać będzie najmniej trzy mie- 
siące. 

5. 
Podania o przyjęcie. 

Petenci o przyjęcie na kurs powinni 
wnieść najdalej 15. Stycznia 1875 r. do Dy- 
rekcyi telegratów swoje podania i w tako- 
wych wykazać kwalifikacyę określoną w na- 
stępującym ustępie. " 

Podania któreby wpłynęły po terminie 
wzmiankowanym, jako też podania petentów 
zostających w służbie rządowej, cywilnej lub 
wojskowej, któreby nie zostały przedłożone 
w drodze władzy dotyczącej, nie mogłyby 
być uwzględnione. 


Kwalifikacya petentów. 

Petenci mają się wykazać że ukończyli 
18. a nie przekroczyli 30. rok życia. Ten 
warunek nie odnosi się jednakowoż do woj- 
skowych, posiądających prawo umieszczenia 
w służbie cywilnej. Dalej powinni petenci 
przyłączyć do podania legalne poświadczenia 
nienagannego zachowania się, odbytej służby 
rządowej lub prywatnej, ukończonych study- 
ów, mianowicie ukończonej z dobrym postę- 
pem 6. klasy gimnazyalnej lub szkoły wyż- 
szej realne, albo ukończonego innego na ró 
wni z temi szkołami stojącego zakładu na- 
ukowego cywilnego lub wojskowego , fizycz- 
nej zdolności do służby telegraficznej i do- 
brego pisma. > 

Oprócz tego wymaga się od petentów 
zupełnej znajomości języka niemieckiego i 
polskiego, tudzież dostatecznej wiadomości 
języka francuskiego, a to tak, ażeby z ła- 
twością czytali i tłumaczyli pisma, w tym 
języku ułożone i aby się od nich spodzie- 
wać można, że nabędą zupełnej biegłości 
w tym języku w jak najkrótszym czasie. 

Znajomość innych krajowych i zagra- 
nicznych języków byłaby osobliwszą zaletą. 

7. 


Egzamin i kwalifikacya. 

Po ukończeniu kursu zdawać będzie 
każdy uczeń egzamin przed Komisyą z Ściu 
członków złażoną Komisya ta oznaczy sto- 
pień uzdolnienia wyrazami: 

„uzdolniony z wyszczególnieniem*, 

„uzdolniony * lub 

„nieuzdolniony.* 


Umieszczenie uczniów telegraficznych. 

Kandydatom, którzy zdali egzamina z 
dobrym postępem przysłuża, prawo ubiega- 
nią się o posady elewów telegrafu w drodze 
konkursu rozpisane. 

Należytość za naukę. 

Każdy przyjęty na kurs telegraficzny 
obowiązany jest złożyć przy wpisie należy- 
tośc w kwocie ośmiu (8) złr. w. a. przy c. 
k. Dyrekcyi telegrafów, otrzyma jednakowoż 
potrzebne środki naukowe bezpłatnie. 

Należytość ta nie zwraca się rod ża- 
dnym warunkiem. 

Z e. k. Dyrekcyi telegrafów. 

Lwów, dnia 13. Grudnia 1874. 
(4438 2—3) Kon k urs 

L. 1474 pr W colu obsadzenia posady 
adjunkta przy c. k. Sądzie obwodowym w 
Tarnowie, a ewentualnie przy innym sądzie 
kolegialnym z rangą IX, i płacą etatową. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania w drodze przepisanej 
w ciągu dni 14. od dnia trzeciego umiesz- 
czenia niniejszego obwieszczenia w Gazecie 
Lwowskiej do prezydyum 0 Ik sądu obwo- 
dowego w Tarnowie. 

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 13. Grudnia 1874. 


(4437 2—3) Konkurs. 

L. 1471. W celu obsadzenia posady 
adjunkta przy © k. sądzie powiatowym w 
Kolbuszowie ewentualnie innych przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogących posad adjunktów z rangą IX. i 
płacą etatową. 

Ubiegający się o taką posadę winni 
wnieść swe podania w drodze przepisanej 
w ciągu dni 14. od dnia trzeciego umie- 


g 


szczenia niniejszego obwieszczenia w Gaze- 
cie Lwowskiej do Prezydyum e. k. sądu ob- 
wodowego w Tarnowie. 

Z Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 13. Grudnia 1874. 
(4433 2 3) Edy K i. 

L. 14361. W dniu 14. Stycznia 1875, 

w dniu 17. Lutego 1875 i 

w dniu 17. Marca 1875, 
każdym razem o godzinie 10. przed połn- 
dniem, odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 133 w Waniowicach Jana i Jewki Bila- 
ków własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa wadyum wynosi 13 złr. 30 ct. 
wal. austr. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

Z c. k. Sądu powiatowego m. deleg. 

Sambor, dnia 18. Listopada 1874. 
(3574 8—8) EDiEL. 

38. 6174. Bom f. f. Beziutegeridte in 
Biała wird auf Grund des Befchluhes des T. f. 
Oberlanbesgerichteż in Krakau vom 1 Sul 
1874 3. 3133 nahdem der mit bem Cdifte 
vom 25 Geptember 1875 3. 1331 Deftunmte 
3 mwonatliche Termin bereits abgelaufen ift auf- 
getragen, im Sinne der $$. 14 und 20 Deg 
Gefeges vom 25 Juli 1871 3. 96. NGB. im 
Jtwmen diejes Oberlandeżgerichtes mittelft eines 
2 Gdiftes verlautbart, dafs Johann Orszulak 
iu dem für bie Realität sub Rr. 232 a, 92 
N. in Alzen (Halenów), welche in dem oben 
bezogenen Gdilte, nach dem Umfange und nad 
ben Grónzen näher bezeichnet ift, bei dem Be- 
zirfsgerihte im Biała vom 27 November 1873 
in den Grunbdbichern der Gemeinde Alzen 
(Halenów) neueröjfenten folium, als Gigenthü- 
mer intabulirt wurde, und bak Daher alle bie- 
jenigen welche fich durch den Beftand oder die 
biicherfiche Eintragung in ihren Nechten verlegt 
erachten, aufgefordert werden, ihrer AWiberjpruch 
unter Dartuung ihren Unjpriiche und binnen 
drei Monaten, das ift bis zum 12 Jänner 1875 
zu erheben, midrigenjallś die Cintragungen Die 
Wirfung grundbücherliher Cintragungen er- 
langen 

Gine Wiedereinfehung gegen daś Verfäu- 
men der Cdiftalfrift findet micht ftatt, und eime 
Verlängerung der legtern für einzelne Parteien 
ift ungulajfig. 

R. t. Bezirfs-Gericht. 

Biała, 28 ul 1874. 
(4480 2—5) Edykt. 

L. 11.537. Złoczowski c. k. Sąd obwo- 
dowy jako handlowy, podaje do wiadomości 
publicznej, że wpisy dozwolone w rejestr 
spółek zarobkowych i gospodarczych tego 
Sądu w roku 1875 ogłaszać będzie w rzą- 
dowej Gazecie Lwowskiej. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 

Złoczów, 12. Grudnia 1874. 


(4468 2—3) Edict. 

B. 5759. Bom Ë. £. Bezirfsgerihte in 
Oświęcim wirb befannt gegeben, bag über An- 
fuchen Der Ester Rachel Steiner in die Gin: 
leitung der Tedeśertiirung ihres im Jahre 
1849 geborenen Sobnes Selig unb ihres im 
Sabre 1860 geborenen Sohnes Herschel Stei- 
ner auś Oświęcim gewilligt und für die Ber- 
miten Herr Wilhelm Lippner zum Curator 
beftellt wurde. 

68 werben daher Ale melhe von dem 
Qeben oder den Umftänden des Toves ber Ver- 
migten einige Sienntnij haben, aufgefordert, 
davon entweder dem Gerichte oder dem bejtell= 
ten Curator binnen Einen Jahre vom Tage 
biejer Berlautbarung die gehörigen Anzeige zu 
maden. K. E Bezirtsgericht. 

Oświęcim, am 50. Dftober 1874 
(4487 2—3) Obwieszczenie. 

L. 919. C. k. Sąd powiatowy w Dą- 
browie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem śŚciągnienia wierzytelności cessyona- 
ryusza Marka Singera od dłużnika Jana 
Małka w kwocie 25 zł. z pn. odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod l. 102 n, 
22 st. w Smęgorzowie położonej, dłużnika 
Jana Małka własnej, protokołem z dnia 17. 
Marca 1869 r. zajętej a według protokołu 
z dnia 8. Października 1869 r. L. 16.634 
oszacowanej, W trzech terminach dnia 4. Lu- 
tego. 2. Marca i l. Kwietnia 1875 r. każdą 
razą o godzinie 10. z rana w budynku s3- 
dowym pod następującemi warunkami : 

1. Cenę wywoławczą stanowi kwota sza- 
cunkowa w ilości 285 zł. w. a. niżej 
której realność dopiero na trzecim ter- 
minie sprzedaną być może. 

2. Licytujący winien przed rozpoczęciem 
licytacyi złożyć wadyum w kwocie 28 
zł. 50 ct. które nabywcy w cenę ku- 
pna wliczonem reszcie licytujących po 
odbytej sprzedaży zwróconem zostanie. 
Reszta warunków, akt zajęcia i oszaco- 

wania w registraturze sądowej przejrzane być 
mogą C. s. Sąd powiatowy. 

Dąbrowa, 11. Listopada 1874. 

(4417 2 —3) Edy X t. 

L. 33128. Cesarsko królewski Sąd kra- 
jowy w Krakowie zawiadamia niniejszym e- 
dyktem p. Kaźmierza i Katarzynę Wnenków 
że przeciw nim wniósł w d. 18. Sierpnia 


1878 1. 21282 Georg Vorsimer podanie egze- 
kucyjne o oszacowanie gospodarstwa w Li- 
pnicy murowanej pod l. 58 położonego tu- 
dzież o sekwestracyę dochodów tego gospo- 
darstwa w załatwieniu którego uchwałą z d. 
2. Września 1873 i. 21282 powyższe kroki 
egzekucyjne dozwolone zostały. 

Gdy raiejsce pobytu pozwanych Ka- 
żmierza Wnenka i Katarzyny Wnenkowej 
wiadomem nie jest, przeto c. ke Sąd w celu 
zastępowania pozwanych na koszt i niebez- 
pieczeństwo ich tutejszego Adwokata Dra. 


Rettingera z zastępstwem Adwokata Dra. 


Rosenblatta kuratorem nieobecnych ustano- 
wił, z którym spór wytoczony według usta- 
wy postępowania sądowego w Galicyi obo- 
wiązującego przeprowadzonym będzie 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym aby ustanowionemu dla nich za- 
stępcy udzielili potrzebne wyjaśnienia lub 
innego obrońcę sobie wybrali i o tem c. k. 
Sądowi donieśli, w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych u- 
żyli w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sami sobie przypisać 
by musieli. 

Kraków dnia 27. Listopada 1874. 
(4470 2—3)  Mdyk t. 

L. 66.675, Na skutek prośby Natalii 
H stońskiej de praes. 2. Listopada 1874. 1. 
62748 wzywa c. k. Sąd krajowy we Liwo 
wie posiadaczy zgubionych wedle podania 
kwitów zastawuych c. k. uprzyw. galicyjsko- 
akcyjnego banku hypotecznego na zastawio- 
ne tamże wartości, a mianowicie : 

1) Kwitu Nr. 25.655 na zastawioną jednę 
nitkę korali i jedną złotą broszkę o- 
szacowane na 12 zł, na które dano 
pożyczkę 8 zł. a, w. 

2) Kwitu Nr. 25.656 na zastawiony zega 
rek złoty oszacowany na 22 zł., na 
który dano pożyczkę 16 zł. obu w 
dniu 28. Października wystawionych i 
na okaziciela opiewających, aby kwity 
te w przeciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i trzech dni Sądowi krajowemu 
okazali, gdyż inaczej kwity te za umo- 
rzone uznane zostaną, 

Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów dnia 5. Listopada 1874. 
(4426 2—3) Edykt. 

L. 2567. C. k. Sąd powiatowy w Beł 
zie uwiadamia niniejszem z życia i miejsca 
pobytu Iwana Dykiego, że Katarzyna Hrycaj 
i Iwan Dubski z Dobruczyna w tutejszym 
Sądzie o uznanie jego za umarłego prośbę 
wnieśli. 

Wyznacżzając przeto jemu kuratora w 
osobie Jacka Sosnowskiego wzywa się go do 
stawienia się w ciągu jednego roku w tym- 
że c. k. Sądzie, z tym dodatkiem, że gdyby 
w ciągu tego czasu nie stawił się lub win 
ny sposób o życiu swojem tenże c. k. Sąd 
niezawiadomił, za umarłego sądownie uzna- 
nym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bełz dnia 15. Czerwca 1874. 
(4467 2—3) Edykt. 

L. 7065. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje niniejszem do wiadomości, iż w 
dniu 4. Lipca 1866 zmarł w Starych Ku- 
tach Ila Błyzniuk bez pozostawienia osta- 
tniej woli rozporządzenia. 

Ponieważ między innemi konkuruje do 


| dnia poniżej oznaczonego zgłosiła się, i o- 
świadczenie do spadku rzeczonego zmarłego 
wniosła, gdyż po upływie tego czasu spadek 
ten będzie pertraktowany z zgłoszonymispad- 

| kobiercami i kuratorem jej Jurkiem Bły- 

zniukiem. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Kuty 28, Października 1874. 

(4337 2—3) Edy k t. 

Nr. 16817. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu zawiadamia niniejszym edyktem 
Helenę Czajanek jako matkę i opiekunkę 
małoletnich Wojciecha (Adaiberta) Czaja- 
nek i Ewę Czajanek tudzież pomienionych 
małoletnich, że przeciw nim Alexander i Te- 
kla małż. Stradiotowie o ekstabulacyę od- 
powiedzialności za połowę sprzedanego do- 
mu i za 6 sznurków korali aż do wysokości 
50 złr. m, k. i 40 złr. w. a. tudzież obo- 
wiązku do dalszego wynagrodzenia ze stanu 
biernego realności pod 1. k. 66 na Zasaniu 
w Przemyślu pod dniem 13. Listopada 1874 
dol. 16817 pozew wnieśli, w załatwieniu któ: 
rego uchwałą z dnia 18. Listopada 1874 
do 1. 16817 pozwanym polecono aby swoją 
obronę w zukresie dni 30 wnieśl. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych wyżej 
wymienionych Sądowi tut. nie jest wiadome, 
przeto c. k. Sąd w celu zastępywania po- 
zwanych na koszt i nmiebezpieczeństwo po- 
woda tutejszego adwokata pana Dr. Way- 
garta z zastępstwem adwokata Dr. Kozłow- 
skiego kuratorem nieobecnych postanowił 
z którym spór wytoczony według ustawy, 
post. sąd. dla Galicyi obowiązującego prze- 
prowadzonym będzie. 

Poleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
dzielili wreszcie innego obrońce sokie wy- 
brali i o tem c. k. Sądowi donieśli, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków użyli, inaczej bowiem wynikłe z za- 
niedbania skutki sami sobie przypisać by 
musieli. 

Z c. k Sądu obwodowego. 

Przemyśl, 18. Listopada 1874. 

(4469 2—3) Edyk t. 

L. 6994. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje do wiadomości, że celem ścią- 
gnienia kwoty 95 zł. z pn., realność w Ro- 
żnie wielkim pod l. kons. 1 położona, do 
Piotra Gawrylika należąca na rzecz Jana 
Lewickiego w tutejszo-sądowem zabudowaniu 
w trzech terminach to jest 29. Stycznia 
1875., 26. Lutego 1875. i 19. Marca 1875, 
w drodze egzekucyi publicznie sprzedaną 
będzie, a to pod następującemi warun- 
kami: 

1. Cenę wywołania stanowi się suma 80 
zł, w. a. podług aktu szucunku z dnia 
17. Lutego 1870. wyprowadzona. 

2. Chęć kupienia mający jest obowiązany 
złożyć w zakład dziesiątą część sumy 
szacunkowej do rąk komisyi licytacyj- 
nej, który to zakład kupicielowi do 
ceny kupna wliczonym będzie 

3. Do przedsięwzięcia tej licytacyi będą 
trzy termina wyznaczone, w których 
na pierwszym 1 drugim ta realność 
wyżej, lub za cenę szącunkową 
zaś na trzecim terminie niżej ceny 
szącunkowoj sprzedaną będzie. 

Resztę warunków i akt opisania i 


spadku no nim pozostałego córka jego Ka- | oszacowania w tutejszo-sądowej registraturze 
tarzyna Błyzniuk, a miejsce jej pobytu nie | przejrzane być mają. 


jest temu c. k. Sądowi znane, przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu roku począwszy od 


"eranan 


C. k. Sąd pewiatowy. 
Kuty 26. Października 1874. 


Doniesienia prywatne. 
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<% plerwszych wystaw. 
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które spowodować może spłoszenie się 


dla najmocniejszych skór, i narzędzia 


OWOCOWA AANA OKNO 


darstwa domowego, tudzież wszelkich 


0000 NONOK KNAEND 


ANNINA NOKNOK NOONAN A 
Gustaw Bofinger w Rawensburg (w Wirtembergii). 


Patentowane 


ozy i sanie bezpieczeństwa. 


Bezwarunkowo pewnem przed niebezpieczeństwem 


zboczenie z drogi, spadnięcie w przepaść, w ogóle pewnym przed każdem 
możliwem niebezpieczeństwem wydarzyć się mogącem podczas jazdy końmi 
jest ten, który zaopatrzy powozy lub sanie, bezwzględnie czy takowe są 
stare lub nowe, aparatem bezpieczeństwa Bofingera. Opisania ilustrowane 
z cennikiem i poświadczeniami skuteczności, rozseła fabryka darmo i franko. 
Taksamo otrzymać można ilustrowane cenniki na patentowane aparaty do 
fladrowania drzewa przy lakierowaniu, szablony do malowania ścian i sufitów, 
maszyny do tarcia farb dla robót ręcznych i maszynowych, maszyny do haf- 
towania towarów Inianych i do prasowania bielizny, wałkownice do cholew 


kich innych w używaniu będących maszyn dla przemysłowców i dla gospo- 


5 patentów 
za własne wynalazki. 


koni, a tem też wywrócenie się powozu, 


dla stolarzy i szklarzy. Zapasy wszyst- 


MAO AOC KAANAAN 


sprzętów, są na składzie. (3628 20—20) 
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jA "r 
INE” Jako podarek na Boże narodzenie i Nowy rok "gg. 
Nowo otworzony 

ać Mode- und Manufakturwaaren-Etablissement 
A . Tę s 
WIE „zum Hirschen“ w Wiedniu, Babenbergerstrasse 1, 
Ecke vom BurgrinĘ. 
przewyższa wszystkie dotychczasowe przedsiębiorstwa tego rodzaju, zaopatrzywszy swe składy w najroz- 
maitsze i najwyborniejsze artykuły, jako to: najprzedniejsze materye na suknie wszelkiego gatunku na 
sezon zimowy, prawdziwe perkale kosmanożeńskie, białe i kolorowe gradle, obrusy, damastowe ręczniki 
i serwety, %/, i 5/, szerokie płótna, chiffony i barchany wszelkiego gatunku, rumburską bieliznę na po- 
ściel, muszliny koronkowe, i firanki cycowe, piki, patentowany aksamit, białe i kolorowe płócienne chu- 
steczki, kobierce zwykłe i wiele innych podobnych przedmiotów. 
Szkarpetki, pończochy, rękawiczki, jedwabne krawatki dla Panów i Dam, colliery, zarękawki, to- 
wary strojowe, szale dla mężczyzn i haftowane garnitury, wstążki jedwabne i aksamitowe wszelkiego gatunku, 
od łokcia sztuki lub pary tylko 2274 centów. „BĘ 
Wyśmienity gatunek poszczególnionych artykułów, jak niemniej rzetelna usługa, zachęci niezawo- 
dnie szanowną Publiczność do licznego i częstego odwiedzania tego składu. 
Wzory posyła się na żądanie gratis i franko, a łaskawe zlecenia uskutecznia się jak najściślej, 


r ra 


BEZRENEE MGR E sę 
6 Medalem wyszczególniony wyrób, "EH 
EJ mag” Nie potrzeba już czernidła do butów! *% De 


E C. k. wyłącznie uprzyw. dla Austryi i Węgier EB 


m _ Uniwersalny salonowy lakier do obuwia 
= 


meskiego i damskiego tudzież szerów końskich 
Podpisanemu udało się wynaleźć wyborny lakier da butów, w skutek czego swwarcowanie 
butów zupełnie niepotrzebnem jest. Za pomocą pędzla smaruje się obuwie, które w przeciągu a 
kilku minut otrzymuje połysk ciemno-czarny. Skóra nie cierpi na tem wcale, przeciwnie staje 
się miększą, giętką i nie przepuszcza wody. Flaszki po 1, 2 i 8 złr. w. a. rozsyła fabryka i 
główny skład: „Johann Grovar’s Nachfolger“ 
Wien, Kohlmarkt Nr. 5 vis à vis dem Café Daum, im Hofe linka. 


Najlepsze w świecie smarowidło do butów i do konserwacyi 
tudzież do nadania skórze giętkości 


jest 4 
Cosy jski olej do skóry. 

Olej ten odznacza się przedewszystkiem swym zapachem tak, że obuwiem tym olejem 
zapuszczanem, można odwiedzać bez obawy każdy salon, Płyn ten chroni skórę przed wpływem 
powietrza, gorąca i wilgoci wszelkiego rodzaju, a skóra smarowana od czasu do czasu tym ole- 
jem staje się bardzo miękką i elastyczną i nie przepuszcza wilgoci. Poty z nóg nie wpływają nieko- 
rzystnie na skórę, takowa zostanie miękką i giętką i uzyskuje większą trwałość. Wysmarowaw- 
szy skórę tym olejem, można takową każdą razą wyglancować lub wylakierować, przezco otrzy- 

ołysk, 
flaszki po 30, 60 ct. i I zł. w. a., "JRE 
dostać można we Lwowie , w handlu F. W. Królikowskiego. 
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imi ma piękny i trwały 


a) 
EET 
t. k. uprz. kolej galic. Karola Ludwika. 


m ZĘ w kase 


i wina zagraniczne: 


Wueve Clicquot Ponsardin 3 zł. 75 ct. | Chat. Margaux. Haut Brion I zł. 50 ct. 

Eugen Clicquot Fe 25 gg Chateaux Lafitte 1. 75., 

Heidsieck & Co. Monopol 3 ,, 50 ;, Monton Rothschild 3, 50, 

Moët Cremant rosé 83. 50 ,, |  Hoechheimer, Rudesheim. 1868, 1 ,, 75 ,, 

Aubertin & Co. H ca FAJ o Rauhenthaler Berg, 1565. 3 ,, 50 ,, 

St. Estéphe, St. Julien laa EB o | Malaga. Madeira Port e Port 2 s — ,, 
u A. E" LCCI, Wiedeń, Riickorstrasse 8. 


Przesyłka od 4 flaszek począwszy. 
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Wyłączny skład i fabryka %wg 


| PARASOLE o o 6d 3 zł. 50 ct. do 16 zł w. a | 
| PARASOLKI.. „1,—, „25, 


c 99 
%4 | Meskie parasole od sloùca „2 „ 50, „5, , 3 
B z najcelniejszych fabryk zagranicznych i krajowych — w największym Ej 
c wyborze, najgustowniejszym fasonie, z najlepszych materyi 5 
ZE w znanym od wielu lat a obecnie zupełnie na nowo = 
= urządzonym i obficie zaopatrzonym u 
S Składzie fabrycznym i pracowni z 
„|JULII SEDZIMI a 
s Ę ROWEJ |. 
g = cj : 
N we Lwowie — w hotelu angielskim. D 
8 © Przedewszystkiem poleca się parasole z laskami trzcinowemi, na drutach c 
R > | 2ogielskich żłobionych, kryte podwójną materyą francuską, jako elegan- s 
l > ckie, lekkie i nadzwyczaj trwałe, - jako też parasolki wszelkich wzorów. | P7 
ED 


Roboty i wszelkie naprawki należące do zawodu, przyjmuje i usku- 
tecznia najdokładniej, po cenach umiarkowanych, w najkrótszym czasie 
i poleca się nadal dotychczasowym względom Sanownej Publiczności. 

Ty Oraz uprasza się szanowną publiczność aby parasolki do 
prania, nicowania i przerabiania, które niepodlegają nowemu fasonowi 
wcześniej oddawać do roboty, z wiosną bowiem przy natioku roboty 
spóźnia się oddawanie. i | 

(4382 2—3) 


Ñ. k. priv. gal. Carl-£udmwigs-Bahn. 


Wył 


Masło świeże 


przepyszny wyrób A 50 ct. 


do 1. 13.340/74 r. 


(4508 1—3) ad Nr. 15.340 ex 1874. 
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Lwów, 17. Grudnia 1874 r. 
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Lemberg, am 17. December 1874. 
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s 50 kr. 6. Whg, = 10 Sgr 


) 


è 


mała paczka :awierając I2 flaszek z opłatę cla 
1 złr, 40 ct. lub bex oplaty cła: 1 złr 20 ct.w.a. 


u 4. ELOCEL, 
WIEDEŃ, Bickerstrasse S. 


0. -ukżbw T AEST 


Teodora Koritschonera 
Skład £ bryc.nv 


towarów 


modnych i Inianych 
„zum Herrnhuter* 
BĘ” en gros Ś en detail. wez 
Przewyższa 
co do tamiości 
wszystkie podobne składy sprzedające 
po Bg ct. 
Mariahilferstrasse 71a 


w śłołełu Fduminmesa 


Obficie zaopatrzony Skład 
najwy borniejszych i najnowszych towarów 
po najtańszych stałych cenach fabrycznych. 


Materyc na suknie wattmolł i perzvienne we 
wszystkich kolorach, bareże, peupliny, grenadyny 


Kampf 


w 
o 
m 
s- 
p 
r 
=) 
aw 


hering, 


i 


Pre 
ist socben erschienen und in allen Buchhand- 


lungen des In- und Auslandes vorriithig. 4 
Verlag der G. J, MANZ'schen Buchhandlung in WIEN, 


d 
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27 ct 


W istniejącym już od lat składzie pod firmą: 
Fabriks-Niederlage und 
Waaren - iaupt- ibepot 


des I. vereinigten Gebirgs-Weber- und 
Fabrikanten-Consortiums 


in Wien, Mariahilferstrasse Nr. 72. 


sprzedają się pod najściślejszą gwarancyą co do 
j prawdziwości towaru en gros i en detail po cenie piki żakonety, bzylaatyny, mnan AZS meble, 
De tylko 27 ct. BBB | ŻY pda a di aaa, 
materye wełniane na suknie |kiny Białe. żóte'I różowe, pęszaśki tato Tian, 


kiny białe, żółte i różowe, ręczniki czysto Iviane, 
Iniane i bawełniane gradle, 6 83/ i 10% obrusy i 
materye ukośne pledowe, jednokolorowe 1 szko- 
okie, najnowsze i naipiękniejsze na jesień 1 zimę, 


mie) białe i kolorowe sznureczkowe pikiety, 
niebieskie 7 
Flanela Nordpol (waitmal) i najnowsze ciężkie 


batystowe, pończochy, skarpetki, rękawiezki, kra- 
materye północne, najmodniejsze barchany na 


a ERR kretony tureckie na szlafroki pió- kolerowych rozmaitej jakości. à 
tna rumburskie. holenderskie i surowe szlązkie, ; Wzory przesyła się gratis i franko; wysylki 
atlas-gradl na pościele, kolorowe materyo na po- na prowincyę za pobraniem pocztowem. 

ściele, ręczniki damastowe, lniane i serwety, 

angielskie ręczniki pikowe, płótna do frotero- 

wania, gradle na matrace 1 sofy, chiffon */, 
i %/ą łok: szeroki nanking, materye na spodnie, 
anyot-barchan, krawatki jedwabne i kasze- 
mirowe w wszelkich fasonach, pończochy, szkar- 
petki, rękawiczki, chusteczki do nosa płócien- 
ne i batystowe, prócz wieje innych przedmiotów, 


IE Wszystko tylko 27 ct. 38. 


"EET Wzory i spis towarów gratia i franko. Wysył- 
va za zaliczeniem uskutecznia się rychło i sumiennie. 
Fabriks-Niederlage u. Waaren-llaupt-Depot des I. 
vereinigten Gebirgs - Weber- und Fabrikanten- 
Consortiums in Wien, Mariahilferstrasse Nr. 72. 


(4851 2—3) Konkurs. 

L3493. Przy tutejszym Magi- 
stracie jest do obsadzenia posada Re- 
wizora policyl z roczną płacą 500 zł. 
W, a, 

Do wniesienia podań opatrzonych 
w dowody odpowiedniego uzdolnienia 
wyznacza się termin 6cio tygodniowy 
licząc od ostatniego ogłoszenia. 

Z Magistratu kr. wol. i obw. miasta 

Nowy Sącz dn. 28. września 1874. 


— - a AN 


"KANTOR WYMIANY | 


c. k, uprzyw. galic, 


akcyjnego Banku Hipotecznego | 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta I monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi, x 
paf- Wszystkie poleceniu z prowincyi wykonują się bezzwłocznie 
kursie dziennym. (4140 at 


Rra T Wed 


Bt v4, 


C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny 
Kupon Styczniowy z roku 1875 


od akcyj e. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipote- 
cznego, ściągnięty będzie począwszy od 


- 
ki 


Ł 


23. Stycznia 1875 za wypłatą zł. 10 w. a. | 
We Lwowie: przy kasie głównej zakładu, w Kra- | 


kowie, Czerniowcach i Tarnopolu we Filiach. 


We Wiedniu: w Bank und Wechslergeschift der ŻĘ 
Nieder-Osterreichischen-Escompte-Gesellschaft. A | 


Lwów, 16. Grudnia 1874. 
+9 reikzcya 


(4461 3—3) 


Bez gnotów ! 


C. kr. wyłącznie 


pk Bez cylindrów! 


A uprzywilejowane 


przenośne gazowe 


lampy, pająki latarnie i przyrządy do gotowania, 
pojedyńcze i eleganckie, rozmaltego systemu i do wszyst'iego 
są w znacznym. wyborze ma składzie u 


J. Ohustein & Co., 
Wiedeń, Kolowratring, Fe hte rasse 9. 


BF Bez wszelkiego przygotowania zaraz do użycia. “3B 
Cennik przesyła się na żądanie gratis i frango, 
Odsprzedający otrzymają odpowiedni rabat 


PE EE zak Ewka © ZIE 


przydatne 


ba 


kmimkaeka 


(4459 2—3) 
Zaopatrzywszy nasz z dawien dawna 


najlepszej i nietalszowanej jakości 


SKLAD WIN 


w hotelu Zorża we Lwowie 


w nowe zawsze bezpośrednio z pierwszych winnic pobierane zapasy 
węgierskich, austryackich, francuskich i innych zagranicznych win 
donosimy, że licząc na ustalony i znaczny odbyt, dotychczasowe 
ceny do najumiarkowańszych , gdzie indziej niepraktykowanych 
zniżyć postanowiliśmy, mianowicie: 
I WĘGIERSKIE BIALE WENA. . 


z 


Zieleniak wytrawny bot, zzł, 1,— mu ct. 90.—,Stare Tokajskie bat. 8.— 

a « . ” 190 D R ZIN „jstars TEF okajski z - 19,— 

Węgi:rkte prze dnie > : 2,50 z p ggo Ruter słodki n #ek 1.50 nasl, 1.32 

ae s A A 8._|Chateuu Palugyny w crygioalnych butelkach 

Stary Węgrzyu P r A >. 62, z ał. 1,56 ua zł. 1.30 
IL. WĘGIERS<IKU CZERWONE WINA. 


Budzkie miara z c:,56 na 80, but. x ct, 60 pa 56 Sture Byl-wakie 
Adelsborg miara z zł. 1.50 


3 - - : zł. 1.08 
y w oryg. bot. zł. 1.50 na zł. 7,20 


» ra 1.28 Chateau Palugy: 
butelka z zł na ct, 90 
Iii. AUSTIEWACGIH BIAL? WINA. 


E 


Stołowe minra z it. 88 oa 90, but. z ) na 56, Klosterneubarzer IJ. but. zał. 3.50 nu zł. 1.32 
Maurorskie miara z zł. |, B Wes A= 1.68 
butelka u zł. I Do A” E ZE p 
Brauner but. zzł. 1.— na ct. —.90 Sk Jurger i U + > » a 1.68 
Grzitngee co u zie o —80[ 3 ela "ŚP ZZ ABIR 
Guupoldsk x'cheńskic „ p p 1.50 „ zł. 1.32 = E E T 
IV. AUSTRYACKIS CZERWONE WINA. 
Stołowe miaru zot. 83 na 80, but. :ct. 60 na joje Jawskie bnt, z x}. 1.68 ma 1,50 
WINA ZAGRANICZNE DESZRTOWE i LIKWORY. 
Szampańskie., | Moselskie. 
Cremant Imperial = . but. zł, 6-— Mosel p „ but. zł. $,— 
Moet et Chandon Ay crómant rosé „ „ b 26 Bocksbeutel z ` s n A= 
„ detto  ğetto detto ijs, „ 280 Burgandzk ie. 
Cróme de Sillery de MummeśC. „ „ 460/Chambertin - z . but. zł, 7.35 
kita des Souverains W n» 480/Chablis. NOWELA A [YE 
zd . A . re 550; Desertowe. 
o 3 z ~ . £ n 3 t F T 2 
ESAE fa » 4.5 Muscat Lunel N nogi but, zł, 4.20 
+1 n 59V|Malaga kieliszek ct. —84 „ „ 4.20 
Bordeaux. Dry Maduira „n n—-S4 „ y 4.20 
Bordeuux St-Estephe . but. ał. 1-20|5S7E à Port a RRS! "Yu sc 
detto St-Julien 1-50 p ale Shery e = „ 1.056 = „ 5.30 
à ac » a o „„gliture Madeira s s 1085 p 2 4380 
etto Larose a . non "Bbg a s 
detto du Baron Sarget II. qual śą 4— pe tilud n LJ 1.06 LJ n 6.30 
detto detto. I qualith p s B.B a ” p 150 n n9 
detto Chàteaux Lafitte nny g, © m Likwory. 
detto blanc de Mms deLurBalnes p „  5.26|CUracvo kieliszek ct. 43 bul. zł. 8— 
detto  Chhteanx Margaux n „ 735 Anisotto ” „ 42 e „8— 
detto Chit dYquem Superieur „ „ 10 — Rium r „ 18 » n 210 
Fay A= Arao de Gon Hr: a A= 
Reńskie. |Cognx S CZA 
Johaurisbergskie - but. zł. 5.28IŚliwowica w 18 . „240 
Riideshcimskie z roku 1834 „ n 4—|Ortme do thè A = 4% R „BĘ 
Hochheimskie ò è u 625| „ de Barbados „ p A p a B= 
Assmanhiluserskie czerwone M 525! „ de Cucao x o $ y nm 


Przesyłki na prowincyę uskuteczniamy bez zwłoki. nie licząc nic 
za staranne opakowanie butelek. 


J. PM. ZHioffmann: Synowie. 


Nowa waga metryczna 
PTE TIESKEZIĆ o ET. > r au 
JE" Zupełnie świeży transport 
zbiór majowy 1874 


Herbaty chińsko-rosyjskiej 
tegorocznego zbioru majowego otrzymał handel 


ry Śchubutha i Syna 
Fryderyka >chubutha i Syna 
we Lwowie w Rynku liczba 45. 
i poleca takową po następujących conach : 

kilo Herbaty Congo - zł 1,6%) 14 kilo Feeeo przednia 
„ Souchong przedn. „ 2,—| ih p n najprzedniejsza 4.— 

3 w 5 najprzed. n karawanowej - nr_3:— 
I s s Pecco >» 6, 7 i8. 


Okruchy herbaciane najlepsze zł. I, ot. 50 


RŻRKAKPAŻKPAKNKPKPINKOICPIKPÓROK PŹPŹOŻ NIEZ R PI PŚK WIN 


. 


— nry 


= 


aa. 
lo czyli funt cłowy 


2k 


1, 


i 


. J. 


n n 


funt zł. f. ct. 30. 
Ośmioletni stary Rum bremski 
Butelka cała - zł. = 

""UERE 2886 magi 
Cenniki rozsyłam franko. Zamówienie z prowincyi odwrotną pocztą wysyłane 
bywają. Opakowanie nic nie liczę. (4490 1—3) 


zaś. 


eny oznaczone na 


C 


J Ya ” 


E | 


w oryginalnych paczkach po « 


Eg" Na kolendę i Nowy Rok "ZR 


poleca 


księgarnia SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


we wowi Bynek l. 26. 


Anczyc, Księga sławmejszych odkryć zł. 2.— 


Anczyc, Przypadki Robinsona (z rycinami) „ 2.— 
Chęciński, opowiadania historyczne 

(z 10 rycinami) : - - » 2— 
Castillon, Wakacye na wsi (z 84rycnami) „ 2.— 


Duch puszczy, Opowiad. zameryk. borów „ 1.70 


Gerstiircker F., Mały poszukiwacz złota „ 2.— 
Listki i ziarnka, Powiastki i opowiadania 
(z 8 rycinami) . n 2.— 


Mayne-Reid, Pobyt w pustyni (z24 rycin.) , ś 
» n» p»  Wygnańcy w lesie (z 12 rycin) „ 1.70 
Maty fizyk, (z 125 drzeworytami) . „AO 
Müller E., Młodość sławnych ludzi (z 23 rycin.), 2.— 
Niespodzianka, Zbiór powiastek (zrycin.) „ 1.70 
Ogrodnik mały, (z 25 drzeworytami) y= .85 
Schmidt, 90 powiastek dla dzieci (z 8 rycin.) 2.— 
m 100 AJ » . Wo. „Ml 1.50 

Szylier Leopold, Piotr Zamajtys (z 4 rycin )„—.85 
Tatomir L., Najnowsze podróże (z rycin.) „ 1.50 
Trzy lata pobytu w Ameryce (z12 koloryt.) , 2. 
Wieczory Wróżki, Zbiór powiastek 

(z 12 stalorytami) 7 : è „n 2.— 
Zbiór utworów dramatycznych dla młodzieży 


oprawne w plótno angielskie „ 2— | Biblioteka pisarzy polskich, (wydanie bez przerwy zatrudnienia © pod naściślejszą 
dto ze złotym brzegiem „ 2.15 Brockhausa) w ozdobnej opraw., tom po „ 2.40 dyskrecyą wszelkie 
Te | s | BANI D 0 
EAE Chopin FE", Mazurkas . . zł. 5.855 EE 2 ł b t 
| Jil EH d e |. pó „azs |223] SE STaDOŚCI ajemnicze 
g.2 = sa 33 Valses . . . cp 46) Bzz, å RA 
|| ll REJS Polonaises . . 5.50 S o et E skórne 
BG $ Sy” s Ba” lekarz prakt. Medycyny, Chirurgii i Akuszer, 


IRE” 


` 


Ą 


NW 


C. k. uprzyw. 
Karola 


z 
a 


RAZYAZNRCKEAGAK, 


„Puritas“, 
Haar-Verjingungs=Milch. 


.„„Puritas* ist keine Haarfarbe, $ 
sondern eine milchartige Flüssigkeit, wel- 6 
che die nahezu wunderbare Eigenschaft {i 


allmalig und zwar binnen längstens . 
vierzehn Tagen jene Farbe wiederzuge- 
ben, welche sie urspriinglich besassen! 
„Puritas“ enthält keinen Farb- fi 
/ stof. Man kann das Haar nach Belieben | 
mit Wasser waschen, man kann auf weiss- | 
überzogənen Kissen schlafen, man wird $ 
keinę Spur einer Farbe merken, denn Š 


| GS „PURITAS“ Ju 
Í färbt nicht, sondern verjüngt. 
Der Gebrauch 

ist der einfachste vor der Welt, Man 
schiittet yon der Milch auf die Hand, reibt 
die Haare so lange damit ein, bis sie alle 
| gehörig durchfeuchtet sind und wiederholt 
4 das alle Tage einmal. Das ist Alles. Hat 
das Haar seine urspriingliche Naturfarbe 
| wieder erlangt, was gewóhnlich nach zehn 
bis zwölf Tagen der Fall ist, so genügt f 
für dessen fernere Conservirung eine wó- 
1 chentliche Zmalige Anwendung der Milch, 
H und können so Śchnur-, Backen- und 
| Vollbart, wie das längste und iippigste $ 
A Frauenhaar ebenfalls verjiingt werden. 
Die Flesche „„Puritas kostet 2 
f Gulden (bei Versendungen 20 kr. für Spe- 
| sen) und ist gegen Postnachnahme zu be- 
| ziehen durch 
Otto Franz 6 Comp, in Wien, 

Mariahilferstrasse 38. 
7 ELaupt-Niecexrla5gen: 
Í Wiem: Joscf Weiss, Apotheker, Stadt, 
unter den Tauchlauben. 
J Pest: Josef von Török, Apotheker, 
$ Kónigsgasse 7. 
R Prag: Josef Fürat, Apotheker, Schil- , 
lingsgasse. 
k Brünn: A. W. Wlasak, 
l szum róm. Kaieer," 
| E=' NB. Die Realität und Unschśdlich- $ 
J keit obigen Gegsnstandes erh8llt aus dem | 
Fachgutachten der „Wiener Medizinischen l 
Presse* vom 2. August 1874, von welchem 


an dieser Stelle in jeder ersten Monats- 
Nummer stets ein Abdruck erscheinen wird. 


Apotheker $ 


Wielki wybór książek "3BĘ 
w języku polskim, francuskim i niemieckim w ozdobnych oprawach. "386 


AHKIAIEAERAAKAKAAZAKAŁNENGNZIENN 


OGŁOSZENIE. 


Od 15. Grudnia b. r. począwszy aż do dalszego postano- 
wienia artykuły, dotychczas podług klasy B. naszych taryf, z dnia 
15. Maja 1872 otaryfowane, jako to: rzepak, kuchy olejne i 
mąka z kuchów olejnych, kuchy lniane i mąka z kuchów olej- 


nych zaliczać się będą do taryfy specyalnej Nr. 6, apo 
dzonej z dniem 15. Sierpnia dla transportu zboża na naszej 
kolei, podług norm tamże wyszczególnionych. 


| Dyme YA ruchu. 


KAREAKAGAEAANE 


besitzt, weisse Haare zu verjüngen, d. h. Ą 


PP ASA A A NA PAI KIN aT as 


E- Ważne. 
Handel towarów kolonialnych, 
win, herbaty, owoców 

i wszelkich łakoci 


F. W. Królikowskiego 


wre LWOWIE 
rozseła towary kupione za gotówkę najmniej 


(4444 2—2) 


Fredro 4l. Hr., Komedye 5 tomów 
w ozdobnej oprawie : : 
Fredro Jan, Komedye Ztomy wozd,opr. „ 
Homer, Odysseja, przekład L. Siemieńskiego 

wydanie ozdobne z rycin. w angiel. opr. „ 11.60 
Kondratowicz L., Literatura, 3 tomy 


zł. 6. 
4.20 


w ozdobnej oprawie . 5 » 7.50 A i ; 
Kondratowicz L., Poezye, 10 tomów 50 złr. w. a. wynoszącą, nio rachując w to cukru, 
w ozdobnej oprawie » 20.— na koszt własny do każdej stacyi Kolei 


Lenartowicz, Zachwycenie i Błogosławiona 
zilustracyami A. Zaleskiego (duży format 
w 4ce) opraw. w płótno angiel. z złot. brzeg. „ 20.— 

Mićkiewicz A., Pani Twardowska, z ilu- 
stracyami A. Zaleskiego (w ozd. angiel. opr.) „ 

Poł W., Rok myśliwca z rysunkami Kossaka 
(wyd. ozdobne 4ce w angielskiej oprawie) „ 10.50 

Pol W., Pieśń o ziemi naszej, z rysunkami 


| 
i 
i 
| 
Kossaka wyd. ozd. d. 40 w augiel. opraw. „ 30.— 


galicyjskich, dając tym sposobem możność 
zaopatrzenia się w towar tylko doborowej 
jakości, po cenach czysto sklepowych, nie 
liczy bowiem w tym razie i opakowania. 


RARE NARA NENA 


BF Bez bolu ŻĘ 


lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 
najnowszej i najdoskonalszej metody 
gruntownie, -3E 


~ 


9.— 


Mićkiewicz A., Grażyna, z :lustracyami 
Zaleskiego wyd. ozdob. w ładnej oprawie „ 10.50 
Wizeranki królów polskich, wydanie 
ozdobne » 40 stalorytami w ładnej opraw. „ 18.— 
[dzieło to jest zupełnie wyczerpane] 


specyalista chorób tajemniczych 


Jan Kurpiel 


mieszkający 
przy ulicy Sobieskiego Nr.12, I. piętro 
(gdzie administracya „Gazety Narodowej“), 
ordynuje od 8 — [2 przed-, od -—5 popołudniu. 
Zaradza także impotencyi (osłabieniu 
sily męzkiej) potucyi, upławom kobiet, 

bladaczce i niepłodnuści. 
Na honorowane listy udziela rady bez- 
zwłocznie i służy lekarstwami. (4240 10—15) 


"M KSM ZEW ERO MZ CJ KREM KE REM MU 


(4450 2—3) 
kolej galic. 


R 
A 
|| 
g 
g 
g 
f 
B 
H 
i B 
Ludwika. r 


A AA AAA ALTA AA ALALAAŃ 
Prymarjusz R 


D” Oskar Widmann 


przeniósł swe mieszkanie pod l. 
27 ulica wałowa I. piętro (po 6 tej wie- 
czór wchód od ulicy Sobieskiego 1. 30). 

Udziela rady lekarskiej do 9. rano 
i od 3—4 po południu w cierpieniach 
dróg oddechowych, sercowych i nerwo- 
wych (porażenia, nerwobole itd. leczy 
elektrycznością) 


N 4 
> 


z 
rÀ (8849 4—4) 


<N E A E 
sna p a p a"n a en 
Sprzedaż 


we Ewowie 
się będzie tylko do 1. Stycznia 1875. 


odbywać 


Zie na 0 LOCO Z ZEK > KÓROAOJA ŻA 102.1 


e Najodpowiedniejsze podarunki "%3 
na święta Bożego narodzenia. 


A 
Na 
$ EK s : 
Ę "A 0 OC OŚCONN a 
R N 4? A W w. "RZE: 
A N Á X PO AD oB 
s FP $ O X O 5 
E T O KĘ 2 x © A ` %03 ? 
> 5 ro <A DZE A S Ka A at gė 
© $ 
i TLLA gz | 
zs %* OPS JE CJE 
o „2 - O w yt E ssl io; 
SiĘ PA OW oe WA O 
= N D D © „OS A? F NA W Ź 
% 3 z a WAW ZAS gi 
> WY > O gi ZORY OS 
A x$ %$ A Ś * 3a A 0 HH g 
2 „c RP * GO s 
E s G ; S. g* s ES a s F KA B 
R Y A © WO RACZ A 
N ` ŚP4 PP 
S$ Ga 


Zamówienia z prowincyi wykonane będą 
najrychlej i najpunktualniej. 


M Z EOPAWYCG OE a 


Dla panów oficerów i wszystkich 
c. k. urzędników 


za wypłatą ratami. 


U 


G= Prawdziwa =) 


antiartrytyczna antireumatyczna 


krew przeczyszczająca herbata 


(przeczyszcza krew w siabościach 
gośćen i reumatyzmie) 
i jest jako 


kuracya pias zimy 


jedyny i pewny 
krew przeczyszczający środek, 


Anu sh a 
Zabezpieczona { 
przed t 


Z zezwoleniem g gora 
e.k. kancelaryi g pierwsze 
nadwornej : 

widług medyczne 


uchwały z dnia$- znakomitości 


fałszowaniem 
najw. patentem s 


z dnia 


$ 7. gradnia P 28. marca 
1858. „Europy' 1871. 
yyy -ppan NAK 


z najlepszym skutkiem użyty i oceniony został. 

Herbata ta czyści cały organizm; jak żaden 
inny środek działa we wszystkich częściach ciała i 
wydala z niego przez wewnętrzne używanie wszyst- 
kie nieczyste soki i zarody słabości; skutek jest 
także pewny i trwały. 

Wylecza zupełnie gościec, reumatyzm, 
słabości kobiece powstałe z porodu i zastarzałe i 
uporczywe cierpienia, nieustannie ropiące rany, jako 
też wszystkie słabości tajemnicze, wysypki naskór- 
ne, pryszcze na ciele lub na twarzy, liszaje i nie- 
czyste wrzody 

Szczególnie dobry skutek okazała ta 
herbata przy zatwardzeniach wątroby i śledzion, 
jako teź przy hemoroidach, żółtaczce, gwałtownych 
bolach nerwowych, muszkułowych i strawnych, w 
bolach żołądkowych, parciach, zatwardzeniąch , 
wstrzymaniu moczu, polucyach, impotencyach, upła- 
wach it. d. 

Cierpienia jak szkrofuły i obrzmienie gru- 
czołów leczą się prędko i gruntownie przez trwałe 
picie tej herbaty, ponieważ takowa jest łagodnym 
1 rozwałniającyi środkiem, pędzącym mocz. 

Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism uznania 
i pochwały które się na żądanie gratis przesyła 
zatwierdzają prawdziwość powyżej wypowiedzianego. 

W dowód tego przytaczamy następujące pi- 
sma uznania: 

Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 
Bottuszani, w Mołdawii, 25. marca 1878, 

Dwa razy już otrzymałem przez trzecią osobę 
pańską słynną Wilhelma antiartrytyczną krew prze- 
czyszczającą herbatę, a ponieważ takowa wywołała 
u moich przyjaciół bardzo dobry skutek, przeto u- 
daję się wprost do pana z prośbą byś mi przesłał 
zaraż 10 paczek za które przesyłam równocześnie 
10 zł. w. a. Z uszanowaniem 

Ladwig de Mdzykl, 
c. k. austr. węg. Vice-Konzul, 


Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen, 
Hollenstein 31. marca 1873. 

Przyjm pan moje najserdeczniejsze podzięko- 
wanie za rychłą przesyłkę pańskiej Wilhelma anti- 
artrytycznej, antireumatycznej krew przeczyszczają- 
cej herbaty. 

Zmżyłem takową po większej części dla siebie 
a po części rozdzieliłem pomiędzy moich przy- 
jaciół i znajomych. 

Od wszystkich którzy używają pańską Wil- 
helma antiartrytyczną antireumatyczną krew przeczy- 
szczającą herbatę otrzymałem prośbę i zlecenie, bym 
panu doniósł o polepszeniu ich zdrowia i wynurzył 
panu najgorętsze podziękowanie. Szczególnie u mnie 
okazuje używanie tej herbaty pocieszający skutek, 
Gośćcowe cierpienia moje urągały dotąd przez pra- 
wie 28 lat wszelkiej pomocy i ustąpiły dopiero teraz 
po bezustannem użyciu 8 paczek pańskiej Wilhelma 
anti-artrytycznej, anti reumatycznej, krew przeczy- 
szczającej herbaty zupełnie. 

Uważając obecnie za dobre i zbawienne her- 
batę tę dalej używać, upraszam uprzejmie o powtór- 
ne przesłanie 12 paczek Wilhelma anti-artrytycznej, 
antireumatycznej, krew  przeczyszczającej herbaty 
za co załączam oraz przypadającą należytość. 

Z wszelkiem uszanowaniem pański wdzięczny 
Jan Unterleutner. 
(4160 3—4) właściciel dóbr. 
Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 
M. Schönberg, 5. maja 1873. 

Upraszam Pana powtórnie o przesyłkę dwóch 
tuzimów pakietów pańskiej wyśmienitej Wilhelma 
anti. artrytycznej, antireumatycznej krew prze- 
czyszczającej herbaty za pobraniem pocztowem. 

Z szczególnem uszanowaniem Wielmożnego Pana, 
uniżony J. de Fröhlich, 
pułkownik na pensyi. 


Zastrzega się przed fałszowaniem 


i oszustwem. 

Przy zakupnie zechce P. T. Publiczność zwró- 
cić uwagę na moją markę i firmę, która na każdym 
pakiecie na zewnętrznej stronie się znajduje, aby 
tym sposobem zapobiedz oszukaństwu. 

Prawdziwą Wilhelma antiartrytyczną i anti- 
reumatyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzymać 
można tylko z międzynarodowej fabrykacyi Wilhel- 
ma antiartrytycznej, antireumatycznej, krew oczy- 
szczającej herbaty w Neunkirchen pod Wiedniem, 
lub też na składach w dziennikach wskazanych. 

Paklet podzielony na 8 porcyj, przy- 
rządzony według lekarskich przepisów, wraz z obja- 
śnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 
A złr. Osobno za stępel i opakowanie 40 ct. 

Dla dogodności P. T. Publiczności, prawdziwą 
Wilhelma antiartrytyczną antireumatyczną 
krew oczyszczajacą herbatę otrzymać także 
można: we Lwowie u Zygm. Ruckera aptek., 
Jakóba Beisera aptekarza, K. Schubutha, J. Piepesa 
aptek.; w Bełzie u Adolfa Grossa aptek.; w Bóbr- 
ce u L. Miedleckiego aptek.; w Brodach u M. 
S. Franzos; w Brzežanach u B. Fadenhechta; w 
Jagielnicy u J. Fischbacha; w Johannesthał 
u Piotra Hoffmanna; w MKamionce strumiło- 
wej u Zawałkiewicza apt.; w Kozowej u Part de 
Chalbavany apt.; w Krakowie u Trauczyńskiego 
apt. i u Józefa Jahua; w Wowym Targu u Ka- 
rola Lauera; w Przemysłu u J. Gaideczki; w 
Rohatynie u L. Liebreicha; w Stanisławowie 
u F. Stecher — Sebenitz; w Stryju u K. Krzyża- 
nowskiego, L. Gärtnera i S. Dragowskiego apt.; 
w Auran nte UD POEEENOgO ar 


